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T a j e m n i c a  k r a t e r u  A r y s t a r c h

Znowu czerwon 
plama na Księżyc

N O W Y  JO R K . D w a  o b s e rw a to r ia  a m e ry k a ń s k ie  dos trze g ły  
jednocześn ie  pod łużną , c ze rw o ną  p lam ę  na s k ra ju  ks iężyco ­
wego k ra te ru  A ry s ta rc h .

URATOWANO
873 rozbitków
z „Lakonii1

P A R Y Ż  P AP . 873 u ra to w a ­
n y c h  ro z b itk ó w , 10 z a b ity c h  i 
152 za g in io n ych  —  oto  o s ta tn i 
n ie k o m p le tn y  b ila n s  k a ta s tro fy  
• „L a k o n ii” , ogłoszony w  p on ie ­
d z ia łe k  w ieczo rem  przez rzecz­
n ik a  to w a rz y s tw a  „G re e k  L in ę ”  
W L on dyn ie .

W  pon ie dz ia łe k  w ieczo rem  po 
za pa dn 'ę c lu  z m ro k u  w id a ć  by ło  
z da leka  na oceanie p łonącą 
„ L a k o n ę ” . Na s ta tk u  n ie  m oż­
na  b y ło  zauw ażyć żadnego ś la­
d u  życia  i  w szys tko  p rzem a­
w ia ło  za ty m , że zosta ł on cał-% 
■kowlcie opuszczony. S ta tk i,  k tó  
re  p rz y p ły n ę ły  na pom oc ro z ­
b itk o m , n ie  p rz y b liż a ją  się do 
„L a k o n i i ”  z pow odu s ta łe j g roź 
b y  e k s p lo z ji z b io rn ik ó w  tą 
ra ją c y c h  500 to n  p łynnegc 
l iw a .  Ocean je s t n ad a l w z b u ­
rz o n y . S am o lo ty  a m e rykań sk ie  
i  ang:e’ sk ie  sygsp^Jzują c iągle  
obecność z w ło k ^  unoszonych 
p rzez fa le .

Pożmwe włoskim ZOO
K Z Y M  P A P . W  p o m e

b u c h ł  p o ż a r  w  o g r o d z ie —.________
I ły m  w  B re s c ia  ( p ó ln o M K  W ło c h y ) . 
W  k la tk a c h  s p a l i ło  s j# 1 2  ty g ry s ó w ,  
p a n te r ,  le o p a rd ó w > # ja g u a r ó w .

c z e r w o n e  Św i e c e n i e ,
k tó re  b y ło  zapewne p o tę żnym  
w yb uch e m  • gazu z w n ę trz a  
S rebrnego  G lobu , a  t rw a ło  75 
m in u t, zauw ażono 27 lis to p a ­
da. W iadom ość o  o d k ry c iu  o - 
g ło s ili uczen i a m e rykań scy  w  
ty c h  d n ia c h  na z jeźdz ie  a s tro ­
n om icznym  w  Dallas.

J A K  W IA D O M O , 29 p a ź d z ie rn ik a  
u c z e n i z L e w e l l  O b s e rw a to ry  w  
H a g s ta f f  ( A r iz o n a )  d o s tr z e g l i  c z e r ­
w o n a w e  p la m k i  w  3 m ie js c a c h  p o ­
w ie r z c h n i  K s ię ż y c a , r ó w n ie ż  w  p o ­
b l iż u  k r a te r u  A r y s ta r c h .  P la m k i  
te , z k tó r y c h  je d n a , n a j ja ś n ie js z a , 
w y g lą d a ła  j a k  „ W I E L K I  O S Z L I­
F O W A N Y  R U B IN ” , z n ik ły  p o  n ie ­
c a ły c h  20 m in u ta c h .

Raslści pod 
kościół m

N O W Y  J O R K  P A P . W  N IE  
N Y  P O Ż A R -^ N IS Z C Z Y Ł  K O  
S P R IN G S

Erhard nie vuldiC
B O N N  P A P . K a n c le rz  zach o i 

n ie m ie c k i,  E R H A R D , o ś w ia d c z # ! 
p o n ie d z ia łe k  w  b iu le ty n ie  o l i c j .  
n y m  C D U  „P R E S S E D IE N S T ” ,
„ n i e  w id z i  o z n a k  p ra w d z iw e g o
p rę ż e n ia  m ię d z y  W s c h o d e m  a __
c h o d e m ” . P o w tó r z y ł  o n  i lu z o r y c z ­
n e  ż ą d a n ia  b o ń s k ie , d o ty c z ą c e  ro z ­
w ią z a n ia  p r o b le m u  n ie m ie c k ie g o , 
p o d k r e ś la ją c ,  że r z ą d  fe d e ra ln y  
„ n ig d y  n ie  u z n a ”  is tn ie ją c e j  o b e c ­
n ie  s y tu a c j i .  Z a d a n ie  N R F  p o le g a  
n a  „ d a ls z y m  u m a c n ia n iu  g o to w o ś c i 
o b r o n n e j” , p o p rz e z  „ p o l i t y c z n e  i  
w o js k o w e  w s p ó łd z ia ła n ie  w  s o ju s z u  
z a c h o d n im ” .

„ A l e  n ie  z a p rz e s ta n ie m y  —  d o d a ł 
ó n  —  w y c ią g a ć  d ło n i  d o  n a ro d ó w  
W s c h o d u ” ,

P A S T O R  T E G O  J B b S C IO -
jA , James R ice, jK t o s o w a ł  

zesz łym  tyg iodnb m  depeszę 
ło  p re zyde n ta

fnLstra  s p ra w  w e w n ę trzn ych  
U d a lla , ska rżą c  s l t R a  d y s k ry  
m in a c ję  r a s o ^ j f ^ ^ h o t e la c h  
i  ła źn ia ch  H g jp B w n g ^ p o d le -  
g a y ą c y c l^ M d ffą d ę jp r fe e ra ^ n e -  
m u . P o u ^ io n ie c  M g o dn iia  
o d e b ra ł k i lk a  a rw n im o w y c h ' 
le fo n ó w  z  pogndżkamii. N ie ­
zn an i ro  zm ó w c ^P  p rzepo  w  i  ad a  -  
l i  m u , że  „s p o tk a  go ta k i  sam 
los, ja k  p re z y d e n ta  K e n n c  
dytego” .

P oża r w y b u c h ł n a d  ra n e m , 
p rze d  p ie rw s z ą  m szą, k ie d y  w  
ko śc ie le  n ik o g o  n ie  b y ło . S tr a ­
t y  o b licza  s ię  na  p rze sz ło  500 
tys. dod arów.

szef fiest
Harufiurga

aresztowany
B O N N  P A P . W  N R F  aresz­

tow an o  b. szefa G estapo  w  
H a m b u rg u  Frifcza S chm id ta , 
k tó r y  u k r y w a ł s ię  p rze z  18 la t 
pod  p rz y b ra n y m  n a zw isk ie m .

S c h m id t p en  osi odp ow ie ­
d z ia lno ść  za  m asow e m o rd ow a  
n ie  w ię ź n ió w . (w obozach k o n - 
c s n tra c y jn y c lł i  in n e  zb rodn ię .

N A  S Z m A C H  m oza ika  
r a r o z u ^ ^ r a o m u  c ie p lu tko . 
P rzę g /P w ych uch an y  o tw ó r  

Itrażu  okna  b ie lą  się  
ogrodzie  drze  
oam. W  d z ie - 

p o k o ju  babcia  po- 
u czc^Jae ka :

—  iłż e  m ożna m arnow ać  
c h le b f& k  ch lebek d a je  B o­
z ia , trze ba  go szanować.

Jacek, k tó r y  n ie  bardzo  
lu b i  m yć  się:

—  B abc iu , a  k to  d a je  
nydło?

U b ie ra  babcia Jacka  na  
saneczk i w  now e  ciem ne  
ra jtu z k i.  Jacek w yb rzyd za .

—  S p ó jrz  ja k ie  p iękn e  
—  zachw a la  babcia  —  r a j ­
tu z k i —  czysta w e łn a . ,

Jacek:
—  A  w ła śn ie , że n ie  

czysta... C zarna!
C odzienn ie  ra n o  o dp ro ­

w adzam  Ja cka  do p rze d ­
szko la . P o  drodze  sp o tyka  
m y  drog iego  brzdąca. N ie  
d a le ko  m a  do  „ f re b ló w k i" ,  
k i lk a  k ro k ó w  i  p rze jśc ie  
p rzez  je z d n ię  c ic h u te ń k ie j 
u lic z k i.  M am a ko le g i Jac­
k a  z  o kna  p ierw szego p ię ­

t r a  k ie ru je  k ro k a m i syn ­
k a ; tak  „z d a ln ie  s terow a­
n y ”  drepce  co rana.

U lic z k a  p row adząca  do 
przedszko la , co rana  i  każ 
dego pop o łud n ia  je s t pe łna  
dziec i. Teraz rodz ice  toożą 
sw o je  poc ie ch y  na san­
ka ch . U lic a  je s t zasypana  
śn ieg iem . B ia ły m  puchem . 
Dobrze m i ro b ią  ta k ie  ra n  
ne, w  śn iegu  przechadzki. 
O d ra n a  u fn ie  n a s tra ja ją  
do życ ia .

P o p o łu d n ia m i m i ja ją  
m n ie  p rzechodn ie  z  d rze w  
leam i na gw iazdkę . P ra w ie  
w s z y s tk ic h  znam  z  w idzę  
n ia , ja cyś  m i b liscy. P rze -  
w a żn ie  wszyscy m ło d z i; 
id ą , trz y m a ją c  się pod rę ­
kę , m łode  m a łżeństw a . N ie  
d a w n o  p ew n ie  p o ko ń czy li 
szko ły  —  m yślę  —  może i  
d o  tego p rzedszko la  d re p ­
ta l i  n iedawno? N iedaw no?  
P rzecież ju ż  d z iew ię tn a s ta  
w  Szczecinie g w ia zdka . 
Trzeba  pom yśleć o  upo ­
m in k a c h  d la  Ja cka .

J g  'JAROMIR. TRYGŁAWV



K -STRONA 2
N A S Z A  POeOPYNKA

Synoptycy p r i e w i i i ą ^ J j !

ZNACZNE OCIEPLENIE $
Barburka nie spraw i zawodu?

J U 2 , J U Ż  W Y D A W A Ł O  S IĘ , że tegoroczna  B a rb a rk a  s p ra w i 
sa w ód  sw ym  s y m p a ty k o m  w ie rz ą c y m  w  n ieo m y lno ść  przepo­
w ie d n i „B a rb a ra  po lo dz ie  —  ś w ię ta  po w o dz ie ” . A  ty m c z a ­
sem  n a jnow sze  o p in ie  s y n o p ty k ó w  p o tw ie rd z a ją  w  c a łe j ro z - 
e iąg łcśc i nadchodzące ociep len ie.

W P R A W D Z IE  D O  W O D Y

13 stycznia
ZDANOW ICZ

stanie
przed sqdem

K R A K Ó W  P A P . J a k  d o w ia ­
d u je  s ię  k ra k o w s k i ko re spo n ­
d e n t P A P , p roces m o rd e rc y  2 
m i lic ja n tó w  z  T a m o w a  —  Syl- 
w e riu s z a  Zdanow icza , w yzn a ­
czo ny  zos ta ł n a  13 s tyczn ia  
iW64 ro k u . P roces p ro w a d z im y  
¡będzie w  try b ie  doraźnym . 
I  odbędzie  s ię  p rzed  Sądem. 
¡W o jew ó d zk im  w  K ra k o w ie .

W  p ro ces ie  Zdanow icza  zez- 
loaw ać będzie  18 ś w ia d k ó w  w 
t y m  m . in . Ryszard* € h o le w 4 - 
eJti, k tó r y  z o s ta ł z a trz y m a n y  
w ra z  ze Z d an o w iczo m  w  pow ie  
c ie  ja s ie ls k im . A k ta  sp ra w y  
O be jm u ją  b lis k o  2 200 s tro n  
m aszynop isu .

156-konny Diesel 
dla „Stara“

W HALI BADANIA SILNIKÓW 
( t * w .  k a n u m n i)  C e n tra ln e g o  B iu ra  
K o n s t r u k c y jn e g o  f r i e m y « «  M o to ­
r y z a c y jn e g o  g a r n i j«  « » a sa d a a ją cy  
g ło w ą  l u l u .  T o  „ c h o d z i”  B«'W y s i l  
K ik  w y s o k o p rę ż n y ,  ¿ itc n s t ru o w a o y  
p rz e z  in ż y n ie r ó w  te g o  b iu r a  i  p r .  o  
z n a c z o n y  d la  5 - to n o w e g o  s a m o c h o ­
d u  m a d a  » S ta r ” .

S i l n i k  o  p o jo n w jo S c i fi,8 l i t r a ,  m o ­
d y  15« K M  p r z y  2 838 o b r o tó w  n a  
m in .  i  c ię ż a rz e  423 k g  — re p re z e n ­
t u j«  n a jw y ż s z y  s ta n d a r d  ś w ia to w y  
W  s w o je j  k la s  e . W y n ik i  p ie rw s z y c h  
p r ó b  p o tw ie r d z i ły  z a ło ż e n ia  k o n ­
s t r u k t o r ó w .  W y k a z a ły  o n e  m .  in . ,  
i «  z u ż y c ie  p a l iw a  n o w e g o  s i ln ik a  
(1«5 g ra m ó w  n a  1 k m  n a  g o d z in ę  p ra  
c y )  n a le ż y  d o  n a jn iż s z y c h  w  t e j  
J tln s ie  n a  ó w le c ie .

Z a p ro je k to w a n y  w  C B K  m c __
D ie s e l s p e łn ia  w y m a g a n ia , u s ta lo n e  
p rz e z  -s p e c ja lis tó w  k r a jó w  R W B G  
S m o ż e  b y ć  s to s o w a n y  w  c ię ż a ró w ­
k a c h  i  a u to b u s a c h  p r o d u k o w a n y c h  
p rz e z  te  k r a j« .

R ó w n o le g le  z p r a c a m i n a d  w y s o ­
k o p r ę ż n y m  s i ln ik ie m  —  w  z a k ła ­
d a c h  s ta ra c h o w ic k ic h  p r o je k tu je  
• i ę  d a ls z e  e le m e n ty  n o w e j  5 - to n ó w -  
k i ,  k t ó r a  b ę d z ie  «p ie rw szym  s a m o ­
c h o d e m , z b u d o w a n y m  c a ik o w ic  e 
w e d łu g  k r y t e r ió w  i  z a le c e ń  R W P G .

D A L E K O , a le  s łaba o d w ilż  ju ż  
s ię  szyku je . A le  o d d a jm y  głos 
-m eteorologom , k tó rz y  d la  n a ­
szych  C z y te ln ik ó w  p rz y g o to w a li 
s p e c ja ln y  św ią teczn y  „rctóklad 
ja z d y ”  pogody.

M ó w i k ie ro w n ik  d z ia łu  p ro g ­
noz d łu g o te rm in o w y c h  P IH M , 
m g r J . L ity ń s k i:

—  W  św ią teczn e j p rognozie  
w ysz ło  n am  w y ra ź n e  oc iep len ie , 
k ‘ óre  zacznie  » ę  na  zachodzie 
I P o lsk i w  d n ia  w ig i l i jn y m  lu b  
25 bm., a  w  c e n tn c a  i na  
w schodzie  od 26 bm . J e ś li r u ­
ch y  m as cieple jszego  p o w ie trza  
oceanicznego b ę lą  szybsze —  
ju ż  25 bo i. te m p e ra tu ra  może 
w zrosnąć do zera s topn i.

D o 2B b m ; p rz e w id u je m y  —  
z a c h m u rz e n i począ tkow o  duże: 
z rozpogodzen iam i i n ie w ie lk i­
m i o padam i śn egu. T em pera­
tu ra  w  d n ia ch  24: i  25 bsn. w  
dzień, do «JŁ m in u s  5  stGfsmi w 
ce n tru m  k ra ju  i  ok. m inu s  1 
p lus  2. s top n i nad  morzoaa i 
n a  zachodz ę.

W ' d n ia ch  c d  25 do 2 7  bm. 
n a s tą p ić  p ow in ie n - d a lszy  wzres* 
’te m p e ra tu ry  — do p lu s  3 stopo 
w  d ż ie ln ic s c h  c e n tra ln y c h  i ok. 
p lu s  4—5 na P om orzu  Z a c h o d ­
n im .

; W  następnych  d n ia ch  od za­
chodu będzie n a p ły w a ć  c e p ie  i 
b a rdzo  w .lg o tn s  p o w ie trz e  po- 

T a m o -m o rs k ie , co w ró ż y  u tr z y ­
m y w a n ie  s ię  o d w ilż y  p ra w d o ­
p odobn ie  do  końca  g ru d n ia  
n aw e t p rzez  p ie rw sze  d n i 
s tyczn ia .

W IC H E R E K

NASTĘPMY HUMER
„Kuriera“

ukaże się w piątek
po południu

.Dlaczego chodzisz do kina — czego w  nim szukasz
co ono C i daje?

M Ł O B Z I Ł Z
PRZED SREBRNYM EKRANEM

47 PROC. B A D A N E J  M Ł O ­
D Z IE Ż Y  uczęszcza d o  k in a  co 
nagsnndej ł  ra z  w  ty g o d n iu ,

Nowy motel
W  M IA S T E C Z K U  M ła w a  na 

i  ra s ie  W arszaw a —  O lsz tyn
p izeka za no  d o  u ż y tk u  n ow y  m o 
ie l j  s tac ję  o b s iu g i sam ocho­
dów . M o te l sk łada  się z  8 d w u ­
osobow ym i p o ko ikó w  z  ła z ie n - 

H u n i  i  c iep łą  w odą.

Interesująca ankieta PAN
J A K A  JE S T  R O L A  F IL M U  W  Ż Y C IU  M Ł O D Z IE Ż Y ?  

O to  tem a t badań p rze p ro w a d zon ych  przez p ra cow n ię  F A N  
na  zlecenie C e n tra li W y n a jm u  F ilm ó w . B a d a n ia m i ob ję to  
przeszło  1600 m łod oc ian ych  w id z ó w  w  w ie k u  16— 18 la t, 
z różnych  ś ro d o w isk , u czn ió w  k la s  X  t  X I  w  Ł od z i, o raz  
w  m ias ta ch  w o je w ó d z tw a  k a to w ic k ie g o , w ro c ła w s k ie g o  i  o p o l-

częście j zaś —  13 p roc. F ilm  
je s t ro z ry w k ą  n a jb a rd z ie j łu ­
b ianą , w ysu w a  s ię  n a  p ie rw ­
sze m ie jsce  p rzed  ks iążką, 
te a tre m , ra d iem , le k tu rą  cza­
sop ism . O g lądan ie  p ro g ra ­
m u  te le w iz y jn e g o  n ie  obniża 
p op u la rno śc i k  na. W ie lu  ucz­
n ió w  w y ra ż a  o p in ię , że a tm o ­
s fe ra  tow arzysząca  o g lą d an iu  
f i lm u  w  k in ie  b a rd z ie j im  o d ­
p o w iad a , n iż  —  w  m ieszka ­
n iu . W iększość a n k ie to w a n y c h  
uczęszcza d o  k in a  z  bodegami, 
13 proc. og lą d a  f i lm y  s a m o t­
n ie , zaś ł t  p roc. w ra z  r  r o ­
dz icam i. M łodz ież  p rzyzna je , 
ie  częs o  chodzi do k in a  na 
f i lm y  d la  n ie j n iedozw o lone . 
Zdarza  6 ię  n a w e t, że s a m i ro ­
dzice  p ro w ad zą  m łod z ie ż  na  
f i lm y  n ieo d po w ie d n ie .

S O C JO L O G O W IE  P A N , a rn  
lis u ją c  o dp ow ie dn i na  p y ta ­
n ie : „D laczego  chodzisz do k i ­
na  —  czego w  n im  szukasz —
co ono C i da je? ”  —  w y ró ż n ia ją  
w ś ród  m lo d z e ż y  następu jące  
ty p y  o d b io rc ó w  f i lm u :  t r a k tu ­
ją cych  f ik n  ja k o  zabawę, u p o ­
d o b n ia ją c y c h  s ię  d o  b oh a te ­
ró w  f i lm u ,  o ra z  w id z ó w  „ r e -  

; f lo k s y jn y c h ” , w y k o rz y s tu ją  - 
cyeh f i lm  ja k o  pom oc w  róż­
nego ro d z a ju  tru dn o śc iach  
i ź ró d ło  w ie d z y  o  życ iu .

W y n ik i badań  P A N  za in te ­
re s u ją  zapewne zarów no  w y ­
ch ow a w có w , ja k  i  tw ó rc ó w  
f i lm u .  M ogą także  s ta n o w ić  
pom oc w  p o li ty c e  re p e rtu a ro ­
w e j f i lm ó w  d la  m łodz ieży .

WODA 
dla Szczecina

P O N A D  52 m i lio n y  z ło - 
ty c ł i  w y d a tk o w a n o  ju ż  na 
budow ę nowego u ję c ia  w o ­
d y  p itn e j d la  Szczecina. Do 
ro k u  1965 p la n u je  się c a ł­
k o w ite  oddanie  do u ż y tk u  
row oezesne j s ta c j i p om p  i  
f i l t r ó w  oczyszczających. Ca 
iość te j in w e s ty c j i p och ło ­
n ie  75 m ilio n ó w  z ło tych .

B io rą c  p o d  u w a g ę  p e rs p e k ­
ty w ic z n e  p la n y ,  p r z e w id u ją c e  
a w a n s o w a n ie  S zcze c in a  d o  rz ę  
d u  m ia s t p ó łm i l io n o w y c h ,  p ro  
w a d z i s ię ,  n ie z a le ż n ie  o d  te g o  
u ję c ia ,  k tó r e  t y l k o  c h w i lo w o  
p o p r a w i z a o p a trz e n ie  m ia s ta  
w  w o d ę  p i tn ą ,  b a d a n ia  na  p o b  
l i s k i  m  je z io rz e . O c z e k u je  Ł:ę 
o d p o w ie d z i na  p y ta n ie ,  c z y  

-c z e rp a n ie  k i lk u d z ie s ię c iu  m i l io  
n ó w  to n  w o d y  ro c z n ie  n ie  za­
k łó c i  d o ty c h c z a s o w e g o  u k ła d u  
s y s te m u  w o d n e g o .

J e ś l i  b a d a n ia  d a d z ą  w y n ik  
p o m y ś ln y , j u ż  w io s n ą  p rz y s z ­
łe g o  r o k u  p r z y s tą p i s ię  d o  o -  
p ra c o w a n ia  za ło ż e ń  b u d o w y  
o d p o w ie d n ic h  p rz e p o m p o w n i 1 
r u r o c ią g ó w . (Z A P ) .

Ostatnia droga
Gustawa Morcinka

C IE S Z Y N  P AP . W  C ieszyn ie  
o d b y ł s ię  w  p on ie dz ia łe k  po­
g rzeb w yb itn e g o  p is a n a , p ie w  
c y  t ru d u  górn iczego  i  Z ie m i 
Ś lą s k ie j —  G us ta w a  M o rc in ­
ka.

P rzed  rozpoczęciem  u ro c z y ­
stości pog rzebow ych  tru m n ę  % 
c ia łe m  p isarza  w y s ta w io n o  w  
h a llu  te a tru  im . A d a m a  M i­
ck ie w icza .

N a  m ie jsce  osta tn ieg o  spo­
c z y n k u  o d p ro w a d z a ły  p isa rza  
w ie lo tys ięczn e  tłu m y .

G ró b  G us ta w a  M o rc in k a  po­
k r y ły  liczne  w ie ń ce  i  w ią za n ­
k i  k w ia tó w . Z łożono  w ie n ieo  
od przew odn iczącego R ady 
P a ń s lw a  —  A le k s a n d ra  Z a ­
w adzkiego .

W dębicyTfihiszuią
B U D O W A  n ow e j fa b ry k i o - 

pon  i  d ę te k  sam ochodow ych  w  
D ęb icy  dob iega końca. Ju ż  za 
dw a la ta  n o w y  za k ład  będzie 
p ro d u k o w a ł ponad 9 m in  opon  
i  dę tek  roczn ie . Będą one  w y ­
ra b ian e  z k ra jo w e g o  su ro w ca  
—  syn te tycznego  k a u c z u k u  b u ­
ty lo w e g o  p ro d u k c ji za k ła d u  w  
O ś w ię c m lu .

Grecki
płonął na

W  P O N IE D Z IA Ł E K  ra n o  o*k. 
god-z. 10 w y b u c h ł p oża r na  s to  
ją c y m  p rz y  nab rzeżu  „P a ra i-

D O  B A N I  z  t A  E N C Y K L O P E D IĄ !  —  p o w ie d z ia ła  m o ja  c ó rk a , 
z d k s l" ^ ta m i i  PFZy 'o k a z j i  P rz e d ś w ią te c z n y c h  p o r z ą d k ó w  p ó łk ę

__ „T * .  r Sk u  t r z y m a ła  n ie b ie s k i to m  „ M a łe j  E n c y k lo p e d ii  P o w ­
s z e c h n e j i  p e r o r o w a ła  z a w z ię c ie : P o d  h a s łe m  T a rn o b rz e g  in fo r m a c ja ,  
z e  m ia s to  p o w ia to w e ,  4 200 m ie s z k a ń c ó w , k o ś c ió ł i  k la s z to r  z  X V I I  w  
«  °  f l t re e  t y 1»* że W o k o l ic y  ja k ie ś  z a s o b y . A n i  s ło w a , że t o  n ie m a l 
p a jw ię k s z e  z ło z a  n a  ś w ie c ie .  O k o m b in a c ie  n ic . . .

ENCYKLOPEDIA Z BRODA
—  A ,6 °  o m ie d z i !  S łu c h a j  m a m o ! „ U b o g ie  —  z a c y to w a ła  —  r u d y  

z n a jd u ją  s ię  w  K ie le c k ie m  i  n a  D o ln y m  Ś lą s k u . T o  p rz e c ie ż  h u m o r  
S s a t y ra .  A  ta  e n c y k lo p e d ia  u k a z a ła  s ię  w  r o k u  1959. D o  b a n i  z  e n c y -  
k lo p e d ia m ł.  Z a w s z e  p rz e s ta rz a łe . N a le ż a ło b y  c o  r o k u  w y d a w a ć  n o w e , 
a lb o  ja k o ś  in a c z e j u rz ą d z ić .

Pr z y z w y c z a jo n a , że  j e j  p ró g  en  ¡ tu r a  c h c e  ś w ia t  
„ in a c z e j  u rz ą d z a ć  . W  w y n u rz e n ia c h ,  k tó r e  ty m  ra z e m  u s ły s z a ła m , 
t k w i ło  je d n a k  coś z a s ta n a w ia ją c e g o . C ó rk a  z w ra c a ła  u w a g ę  n a  d e ­
z a k tu a liz a c ję  d ru k o w a n e g o  s ło w a , za  o c z y w is tą  r z e c z  n a to m ia s t  p r z y j ­
m o w a ła  s z y b k o ś ć  p r z e m ia n  w  c ią g u  p ię c io le c ia .  A  p rz e c ie ż  n ie  z a w ­
sze ta k ie  b y ło  te m p o  p o ls k ie g o  ż y c ia .  P r z e d w o je n n e  p o k o le n ie  t k w i ­
ł o  w  in n y c h  w y m ia r a c h  czasu . N p .  d o p ie ro  w  1938 r .  P o ls k a  o s ią g n ę ła  
p o z io m  p r o d u k c j i  p r z e m y s ło w e j z 1913 r .  A  m ó w ią c  w c a le  n ie  n a ­
w ia s e m  w  p r z e lic z e n iu  n a  je d n e g o  m ie s z k a ń c a  p r o d u k c ja  ta  w y ­
n o s i ła  n a w e t  m n ie j  n iż  w  1913 r .

R o z w ó j m ilo w y m i  k r o k a m i  - -  to  w ła ś c iw o ś ć  n a s z e j e p o k i,  P o U k l 
L o d o w e j .  M o ż n a  n a rz e k a ć  n a  „ c ię ż k ie  cz a s y ” . B a rd z o  to  lu d z k ie  ‘ 
» » ję c ie , k tó r e m u  o d d a w a ła  s ię  jeszcze  p ra b a b k a  E w a , w z d y c h a ją c  
d o  z a k a z a n e j ja b ło n i.  A le  k ie d y  s ię g n ie  s ię  p a m ię c ią  w s te c z ...

O d  cze g o  w ła ś c iw ie  z a c z y n a liś m y  w  la ta c h  1943—45? T r w a ły  m a ją ­
t e k  n a r o d o w y  b y ł  z n is z c z o n y  w  38 p ro c . ,  m ia s ta  w  r u in ie ,  80 p ro c . 
Z ie m i le ż a ło  o d ło g ie m , k o m u n ik a c ja  „ w  p r o s z k u ” , p o ło w a  m o s tó w  
z e rw a n a , d r o g i  z a m in o w a n e . T o  o d n o s i s ię  d o  r z e c z y . W ie lo m il io ­
n o w e  s t r a t y  lu d z k ie ,  w y n is ic z o n a  in te l ig e n c ja .  O g ó ln e  t ło :  g ło d n o , 
C h ło d n o , c h o ro b y .. .

W  t r z y  la ta  p ó ź n ie j  —  p o z io m  p r o d u k c j i  p r z e m y s ło w e j z  1938 r .  
W  1953 r .  P o la k a  p rz e k ra c z a  b l is k o  d w u k r o tn ie  p o z io m  ś re d n ie j  p r o ­
d u k c j i  ś w ia to w e j .  W  1962 x . p rz e s z ło  o ś m io k r o tn ie  n a sz  p o z io m  p r z e d ­
w o je n n y .

P ię k n y ,  s ta ry  K r a k ó w  m ło d n ie je  N o w ą  H u tą .  U s y c h a ją c y  n a  u b o -  
c z u  P ło c k  s ta je  s ię  n a f to w ą  m e tr o p o l ią .  Z a p a d ły  K o n in ,  d o b ra w s z y  
s ię  d o  b iu n a trx e g o  s k a r b u ,  z  d r u g ie j  s t r o n y  W a r t y  fu n d u je  s o b ie  
W ła ś c iw ie  n o w e  m ia s to . P o ja w ia ją  s ię  n o w e  te r m in y  g e o g r a f ic z n o -  
g o sp o d a n cze : R y b n ic k i  O k rę g  W ę g lo w y , a lb o  z w y c z a jn ie ,  k r ó t k o  
R O W , w o r e k  ż y ta w s k i ,  a lb o  o f ic ja ln ie j  Z a g łę b ie  T u ro s z o w e k ie , T r ó j ­
miasto... «.

N o w e  te r m in y ,  n o w e  s k o ja rz e n ia , są z e w n ę tr z n y m  w y ra z e m  z ja ­
w is k a ,  k tó re  w  s k r ó c ie  n a z y w a m y  p rz e o b ra ż e n ie m  P o ls k i z  k r a ju  
r o ln ic z o  - p rz e m y s ło w e g o  w  p rz e m y s ło w o  -  r o ln ic z y .

W  g ło ś n y m  p rz e d  w o jn ą  C O P - ie , o ż y l i  C e n t r a ln y m  O k rę g u  P rz e ­
m y s ło w y m , m ia ło  z n a le ź ć  p ra c ę .. .  8 ty s .  lu d z k  D z iś  je d n a k  F S O  za ­
t r u d n ia  w ię c e j.  S a m  t y l k o  p r z y r o s t  z d o ln o ś c i p r o d u k c y jn y c h  K ę d z ie ­
r z y n a  m ię d z y  1963 a 64 r o k ie m  p r z y n ie s ie  d w a  r a z y  t y le  a m o n ia k u ,  
He p ro d u k o w a ła  p rz e d w o je n n a , fa b r y k a  n a w o z ó w  a z o to w y c h  w  M o ś - 
c ic a e h . Jed n a  N o w a  H u ta  p r o d u k u je  d z iś  w ię c e j s ta li ,  n iż  p rz e d  
w o jn ą  c a łe  p o ls k ie  h u tn ic tw o .

T o  w  p rz e m y ś le . A  n a  w s i?  S trz e c h a  i  s k o w r o n e k  ś p ie w a ją c y  r o l ­
n ik o w i  —  lu f t y  o b ra z e k  z  l a t  d a w n y c h ,  w y w o łu je  d * iś  - I ro n ic z n y  
u ś m ie c h  n a  tw a r z y  n a s to la tk ó w .  O n i w ie d z ą , że  e le k t r y f ik a c ja ,  że 
m e c h a n iz a c ja ,  że  n a w o z y  t o  s p r a w y  p o d s ta w o w e  d la  w s i. J a k  b a r ­
d z o  —  zn o w u  m ó w ią  f a k ly .  N a w e t  p o  z im ie  s tu le c ia ,  ś re d n ia  c z te ­
re c h  z b c z  z  h e k ta r a  s ię g a  17 q , p o d c z a s  g d y  je s z c z e  w  la ta c h  1947—49 
o s c y lo w a ła  w o k ó ł  n ie p e łn y c h  12 q .

P o w tó r z m y :  n a rz e k a n iu , rz e c z  lu d z k a ,  a le  w y s ta r c z y  m ie ć  o tw a r te  
o c z y , b y  w id z ie ć  ja k  s z y b k o  r o z w i ja  s ię  nasza  g o s p o d a rk a . P o w s ta ją  
n o w e  w a rs z ta ty  p r a c y ,  m ło d z ie ż  m a  p rz e d  sob ą . s z e ro k ie  p e r s p e k ty ­
w y ,  d ro g a  n a u k i  i  a w a n s u  s to i p rz e d  n ią  o tw o r e m . N a w e t  n a ro d o w e  
z m a r tw ie n ie  —  s tó ł,  c h o ć  n ie  w  p e łn i  o d p o w ia d a  n a s z y m  w y m a g a ­
n io m , p u s ty ' n ig d y  n ie  je s t.  I  c h o ć  t y le  Ju ż  s ię  w  t y m '  ś w ią te c z n y m  
fe l ie to n ie  n a m n o ż y ło  l ic z b ,  t r u d n o  p o w s trz y m a ć  s ię  o d  d w ó c h  jeszcze  
p o r ó w n a ń :  s p o ż y c ie  c u k r u  n a  m ie s z k a ń c a  w z ro s ło  z 9,6 k g  p rz e d  
w o jn ą  d o  36,6 k g ;  m ię s a  i  t łu s z c z ó w  z w ie rz ę c y c h  — z  19,6 k g  do  
52,5 k g .

C z y  w s z y s tk ie  te  w s p o m in k i  w -io d ą  d o  w n io s k u ,  że m a k s y m a ln ie  
W y z y s k iw a liś m y  nasze m o ż liw o ś c i?

p r z e d  p a ru  ty g o d n ia m i o d b y ło  s ię  P le n u m  K C  P Z P R , k tó r e  s z u ­
k a ło  o d p o w ie d z i w ła ś n ie  n a  t o  p y ta n ie  i  b e z  o s ło n e k  u ja w n i ło  s ła b e  
s t r o n y  na sze j g o s p o d a r k i:  p r o d u k c ję  n ie  zaw sze  d o s to s o w a n ą  do 
p o tr z e b , n ie d o in w e s to w a n ie  r o ln ic tw a ,  b r a k  re z e rw ,  z b y t  p o w o ln y  
w z ro s t  w y d a jn o ś c i p r a c y ,  w a d y  w  z a rz ą d z a n iu , i  p la n o w a n iu .  J e d n o ­
c z e ś n ie  w y ty c z y ło  d r o g i n a p r a w y .

czyli POLSKA GEOGRAFIA
W  d n iu  ś w ią te c z n y m , o b o k  m n ó s tw a  ż y c z e ń  o s o b is te j s z c z ę ś liw o ś c i 

s k ła d a m y  > te ,  b y  p o s tu lo w a n e  z m ia n y  J a k  n a js p r a w n ie j  z re a liz o w a ­
n o , b y  g o s p o d a rk a  na sza  Jeszcze b a r d z ie j  w s ła w i ła  p o ls k ie g o  r o b o tn i ­
k a ,  r o ln ik a ,  in ż y n ie r a  i  e k o n o m is tę , b y  n a d a ł  m łó ć "  n a rz e k a ła , 
że  e n c y k lo p e d io m  s z y b k o  ro ś n ie . . .  b ro d a .

FRANCISZKA fet. >WICZ

statek
JParnlcy“

ca”  5-tysdęezniku  b a n d e ry  
g re c k ie j— s /s  „Dem agi”  w  m o ­
m enc ie  w y ia e km ku  tra n s p o rtu  
pszenicy, p rz y w ie z io n e j przez 
s ta te k . M im o  n a ty c h m ia s to w e j 
a k c ji ra to w n ic z e j, k tó rą  p rzez 
g od z in ę  p ro w a d z iły  3 sekc je  
p o r to w e j s tra ż y  p oża rn e j, sp ło ­
n ą ł m o s tek  k a p ita ń s k i w ra z  z  
u rzą dze n iam i n a w ig a c y jn y m i. 
Dochodzenie , m a ją ce  na ce lu  
u s ta le n ie  p rz y c z y n y  p oża ru  
o raz  w yso kośc i s tra t, p ro w a d z i 
K a p ita n a t P o rtu , k tó r y  z  k o ­
le i .przekaże sp ra w ę  Izb ie  M o r­
s k ie j.

P oża r n ie  p o c ią g n ą ł za sobą 
o fia r  w  lu dz iach , (ap)

„LOT" komunikuje:
P O L S K IE  L I N I E  L O T N IC Z E  

„ L O T ” , d la  w y g o d y  p a s a ż e ró w  u -  
r u c h o m ią  w  d n iu  24 b m . d o d a tk o ­
w e  k u r s y  s a m o lo tó w  n a  t ra s a c h  
p o m ię d z y  W a rs z a w ą  a  R ze szo w e m , 
W ro c ła w ie m  i  S Z C Z E C IN  E M  p rz e z  
P o z n a ń . S a m o lo t d o  R ze szo w a  o d ­
le c i  o g o d z . 10.30, a  o g o d z . 13 u -  
d a  s ię  w  d ro g ę  p o w ro tn ą  do  W a r ­
s z a w y . O d lo t  d o  W ro c ła w ia  n a s tą ­
p i  o 11, w  p o w ro tn ą  d ro g ę  sa m o ­
lo t  w y s ta r t u je  o 13.10. z  W a rs z a w y  
d o  S Z C Z E C IN A  o d lo t  n a s tą p i o 
g o d z . 10.45 z lą d o w a n ie m  w  P o ­
z n a n iu  o  12.25 i  w  S z c z e c in ie  o  
.13.55. Z e  S z c z e c in a  o d lo t  o  14.20 
lą d o w a n ie  w  P o z n a n iu  o  15.23 i  
p r z y lo t  d o  s to l ic y  o  17.30.

Ś w ią teczn y  n u m e r 
„K U R IE R A ”

u p ra c o w a ła  g ra fic z n ie

IR E N A
D A N IK L S K A - B IE H L E R
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l i l l O Z  OW BE  
K O L Ę D Y

T ra d y c je  ś w ią t  z im o w y c h  s tą d  p e w n ie  m a ją  ty le  ro d z innego  
c ie p ła , że o te j porze  ro k u  n a jp rz y tu ln ie j je s t w  k rę g u  dom o­
w ego ogn iska . N a js p o k o jn ie j i  n a jb e zp ie czn ie j, g d y  za w ie je , 
czu je  się c z ło w ie k  w  g ro n ie  n a jb liż s z y c h . W ła ś c iw ie  zawsze. 
S zczęś liw i za tem  c i. co n ie  z a z n a li tu łaczego  życ ia . M ło d z i, k tó ­
rz y  n ie  b ardzo  ju ż  ro z u m ie ją  s ie n k ie w iczo w sk ie g o  ..L a ta rn i­
ka**,

Dla  n ic h . d la  w s z y s tk ic h , 
k tó ry m  Szczecin s ta ł się 
i  dom em  ro d z in n y m  i 

m ias te m  n a jb liż s z y m , m ie jsce m  
—  pod d ob rą  g w ia zdą  szczęśli­
w y c h  „g w ia z d e k ” , w sp o m n ie n ia  
te  z czasów, g dy  u k ła d a n o  o b o ­
zow e k o lę d y :

N ajsm utn ie jsza  gw iazdka

D oszukano  s ię  dotychczas w  
S zczecin ie  z la t  w o je n n y c h  b l i ­
sko  t rz y d z ie s tu  obozów  ro b ó t 
p rz y m u s o w y c h . R óżno języcz­
n ych  ja k  lege n da rn a  „w ie ż a  
Rabed” . W śród  m ro w ia  n ie w o l­
n ik ó w  spędzonych tu  z ca łe j 
E u ro p y , co n a jm n ie j d w a d z ie ­
ścia ty s ię c y  m ó w iło  w  ję z y k u  
p o ls k im .

Jeden z n ic h , T A D E U S Z  
G O L C Z Y N S K I, p ie rw szą  obo­
zow ą g w ia zd kę  spędzał ju ż  w  
ro k u  1940, p rz y w ie z io n y  do 
Szczecina w  cze rw cu , d ru g im  
tra n s p o rte m  łó d z k im , w  g ro m a ­
dz ie  sześćdziesięciu  in n y c h  ro ­
d akó w . M ia ł w te d y  la t... p ię t ­
naście. P rzeznaczono go do r o ­
b ó t  n a jc ięższych , a le  w y c e n ia ­
n ych  po  d w adz ieśc ia  siedem  fe -  
n ig ó w  za godz inę  —  w  porc ie .

D z is ia j  T a d e u s z  G o lc r .y ń s k i* '' w  
t y m  s a m y m  ( le c z  n ie  t a k im  s a m y m ) 
p o r c ie  s z c z e c iń s k im  p e łn i  o d  la t  
f u n k c ję  I  s e k re ta rz a  K o m i te tu  Z a ­

k ła d o w e g o  p a r t i i .  R o z m a w ia łe m  z 
n im  w  ty m  s a m y m  b u d y n k u  p o r ­
to w e j  a d m in is t r a c j i ,  w  k tó r y m  n ie ­
g d y ś , p o p y c h a d ło , o d b ie ra ł  k u k ­
sań ce .

— T o  b y ła  —  w s p o m in a  —  n a j ­
s m u tn ie js z a  g w ia z d k a .  N a jb a r d z ie j  
w  t y m  p ie rw s z y m  r o k u  p o za  d o ­
m e m  tę s k n i ła  s ię  d o  r o d z ic ó w .  Póź 
n ie js z e  ś w ię ta ,  p r a w d a ,  b y ły  s to ­
k r o ć  g o rs z e , le c z  te  p ie rw s z e , d la ­
te g o  w ła ś n ie , że p ie rw s z e  —  n a j ­

b a r d z ie j  b y ły  p r z y k r e .
Ś w ią te c z n a  . .u c z ta ” : d o d a tk o w a , 

d o  p o w s z e d n ie j,  p o r c ja  m a r g a ry n y ,  
p ó ł  k i l o  „ b lu t w u r s iu ”  ( „ k r w a w e j  
k is z k i ” ) i  c z e rs tw e  d r o ż d ż ó w k i.  
H o jn ie ,  b a rd z o  h o jn ie ,  b o  to  p rz e  
c ię ż  b y ł  d o p ie ro  r o k  c z te rd z łe s  y .

W ig ili jn e  ko nce rty

R O M A N  A N T O W S K I p rz y je ­
c h a ł do S zczecina jeszcze w cze­
ś n ie j:  w  k w ie tn iu  1940 ro k u . 
T ra n s p o rte m  z P oznania . P ra ­
c o w a ł w  n a jw ię k s z e j w ów czas 
na P om orzu  Z a c h o d n im  h u r tó w  
n i  to w a ró w  „k o lo n ia ln y c h ’ * z 
s iedz ibą  na  Ł a s z to w n i. O bozo­
w a n y  b y ł n a jp ie rw  w  b a raka ch  
na T u rz y n ie , p ó źn ie j, ju ż  do 
końca  w o jn y , na  P om orzanach  
w  „ la g rz e ”  d la  p ię c iu s e t P o la ­
kó w .

A n to  w e k i p r z e ż y ł w s z y s tk ie  
b o m b a rd o w a n ia  S z c z e c in a , d o c z e ­

k a ł  s ię  ta  o s t a tn ie j  w o je n n e j  
g w ia z d k i .  P e łn e j w ie lk ic h ,  r a d o ­
s n y c h  n a d z ie i,  n ie c ie r p l iw e j . . .  B o  
ju ż ,  ju ż .  n ie d łu g o ,  n ie d a le k o .  P o ­
z n a ć  to  m o ż n a  b y ło  n a jw y r a ź n ie j  
z  z a c h o w a n ia  s ię  N ie m c ó w .

W c z e ś n ie js z e  g w ia z d k i  s p ę d za n o  
w  o b o z ie  „ a a  k a r ta c h ” . W  w ig i l ie  

je d e n  s k r z y p e k  z  P o z n a n ia  d a w a ł 
k o n c e r ty .  G d y  s tra ż e  s ię  o d d a la ły ,  
g r a ł. . .  „ J e s z c z e  P o ls k a .. . ’ *. T o  b y ła  
n a jp ię k n ie js z a  w ó w c z a s  k o lę d a .

C hoinka
z A rkońsk iego  Lasku

Z D Z IS Ł A W  S IE D L E W S K I —  
d z is ia j poseł Z ie m i S zczeciń­
s k ie j na S e jm  P o ls k ie j Rzeczy­
p o s p o lite j L u d o w e j, b y ł tu ta j w  
S zczecin ie  od lis to p a d a  1942 ro ­
k u  —  la t  m ia ł w te d y  21 —  ro ­
b o tn ik ie m  b u d o w la n y m . T u ła ł 
s ię  po różnych; W  m ieśc ie  o bo ­
zach. W  o s ta tn im , p rz y  obecne j 
u lic y  R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o  - 
w e j,  zasta ł t rz y  tys iące  w s p ó ł­
to w a rzyszy . R óżnych  n a ro d o ­
w o śc i: F ra n cuzó w , W łochów ,
S erbó w , R o s ja n . B y ło  w śród  
n ic h  d w u s tu  P o lakó w .

P o s e ł S ie d łe w s k i w s p o m in a  obozo  
w ą  s o l id a rn o ś ć :

— N a  je d e n  t y l k o  w ie c z ó r  w i g i ­
l i j n y .  w  ta je m n ic y ,  ż e b y  s t r a ż n ic y  
te g o  n ie  z a u w a ż y l i ,  u b ie r a l iś m y
c h o in k ę .  L a s e k  A r k c ń s k i  b y ł  n le d a  
le k o  — n a jm n ie js z e  z d r z e w e k  p r z y  
n o s i ło  s ię  „ p o d  k a p o tą ” , u s ta w ia ło  

w  s a l i  n a jw ię k s z e j.
P o d  d r z e w k ie m  s k ła d a l iś m y  p r z y  

s ła n e  z d o m u  p a c z k i.  D o  p o d z ia łu  
n a  w s p ó ln ą  k o la c ję .

Żeby ju ż  n igdy.«

O dszu ka jc ie , proszę, w s p ó ln y  
m ia n o w n ik  d la  trze ch  p rze ds ta ­
w io n y c h  W a m  osób. W sp o m n ie ­
n ia  m a ją  n ied o bre , sm u tne , b a r 
dzo do s ieb ie  podobne. O c z y w i­
ście —  los d la  w s z y s tk ic h  b y ł 
je d n a k o  c ię żk i. Cóż w obec te ­
go z a trz y m a ło  ic h  w  Szczecinie, 
k ie d y  b y ł d la  n ic h  n ie ła s k a - 
y /y tn  m iastem ?  W łaśn ie !

G o ic z y ń s k i w ró c i ł  d o  Szczeci- 
r a  z obozów  k o n c e n tra c y jn y c h , 
pose ł S ie d łe w s k i, ju ż  z ro d z iną , 
obch od z ił t u ła j  p ie rw szą  po 
w o jn ie  gw ia zdkę , | za raz  rz u ­
c i ł  s ię  w  w ir  p ra c y  społecznej, 
R om an A n to w s k i —  d ru k a rz , 
p ie rw s z y  s k ła d a ł „ K u r ie r  Szcze­
c iń s k i'’.

W s p ó ln y  m ia n o w n ik ?  P o ls k i 
Szczecin. W ięc  p ro p o n u ję  za 
nasze m ia s to  toa s t ś w ią teczn y : 
Ż e b y  ju ż  n ig d y  w ięce j...

J e rz y  K A R P IŃ S K I

Spotkanie w
N a przec iw  m o jego  okna  
w  m ieście  Szczecinie  
z ło c i się w  s łońcu  je m io ła , 
a o b ło k  p rz y  n ie j.

A  w  do le  d z iew czyny  idą, 
g w arząc  w esoło  —  
lecz ty lk o  śnieg je  ca łu je  
pod tą  je m io łą .

S z c z e c in ie
A le  je s t je d n a  w ś ród  d z iew czyn  
w ie trz n a  i  m orska , 
m a  ta k ie  n ie z w y k le  im ię :
Polska.

N a  n ią  czeka ły  usta. 1 d la  n ie j 
chcę w ie rszem  p łonąć .
Za Szczecin. Za p ie rw szą  A rm ię .
Z a  wolność.

K . 1. G A Ł C Z Y Ń S K I  
Szczecin, d n ia  13 g ru d n ia  1947 r .

W ie rs z  n a p is a n y  s p e c ja ln ie  d la  „ K u r ie r a  Szcze 
c iń s k ie g o ” , p r z e d r u k o w a n y  z n u m e r u  ś w ią te c s -  
n e g o  z 1947 r o k u .

W śnieżnej szacie
F o t. —  W anda C ie ś la k

l  pożółkłych 
szpalt „Kuriera“

Pr z e g lą d a m  p o ż ó łk łe  s z p a l ty  
n a s z e j g a z e ty  s p rz e d  19 ła t .  
„ K u r i e r  S z c z e c iń s k i”  b y ł  
w ó w c z a s  je d y n y m  w y c h o d z ą «  

c y m  w  m ie ś c ie  p is m e m , re d a g o w *«  
n y m  w  n ie z w y k le  t r u d n y c h  w a ru n i 
k a c h  i  d r u k o w a n y m  w  P o z n a n iu , 
g d z ie  z e e e rz y  s k ła d a l i  r ę c z n ie  te k s ­
ty ,  l i t e r a  p o  l i te r z e .

G r u d z ie ń  194$ r o k .  „ K u r i e r ”  i n ­
f o r m u je :  „ . . .a u t a  w o js k o w e  ro z w o ż ą  
c h o in k i  p rz y d z ie lo n e  p rz e z  W y d z ia ł  
O g ro d ó w  i  Z ie le n i  d o  w s z y s tk ic h  
p u n k tó w  o ra z  n a  p la c e :  G r u n w a l«  
d z k i ,  p rz e d  Z a rz ą d e m  M ie js k im ,  
Z w y c ię s tw a  i  H o łd u  P r u s k ie g o .  O  
o z d o b y  n a  c h o in k i  a p e lu je  s ię  d® 
s p o łe c z e ń s tw a , d o  m ło d z ie ż y  s z k o l­
n e j i  o r g a n iz a c j i  m ło d z ie ż o w y c h .  
O zd ó b  k u p ić  n ie  m o ż n a  —  t r z e b a  
je  z r o b ić ” .

I  z a ra z  o b o k :  „ N a p ły w  lu d n o ś c i 
o s a d n ic z e j m im o  z b l iż a ją c e j  s ię  z i ­
m y  n ie  u le g ł  z a h a m o w a n iu . N a  te-» 

re n ie  p o w ia tu  z a g ó rs k ie g o  (g ry W e -  
k ie g o  —  p r z y p .  re d .)  l ic z b a  j e j  
z w ię k s z y ła  s ię  4 8 -k ro tn ie ” .

W  „ K u r ie r z e ”  z  d n ia  19 g r u d n i«  
c z y ta m y :  „ W y d z ia ł  A p r o w iz a c j i  i  
H a n d lu  m . S z c z e c in a  z a w ia d a m ia , 
że m ie js k ie  p u n k t y  ro z d z ie lc z e  w y  
d a w a ć  b ę d ą  p rz e d  ś w ię ta m i na s ię «  
p u ją c e  a r t y k u ły  s p o ż y w c z e : n a  
k a r t k i  I  k a t .  —  p u s z k a  k o n s e rw  
r y b n y c h ,  1 k g  m le k a  w  p r o s z k u /  
k a r t k i  I I  k a t .  — o,S k g  m le k a  w  
p r o s z k u ;  k a r t k i  I - R  k a t .  —  i , 5 k g  
m le k a  w  p r o s z k u ;  k a r t k i  D - I  k a t ,  
— 1 k g  m le k a  w  p ro s z k u ” .

G a ze ta  o d n o to w u je  Jeszcze je d n o  
w ie lk ie  w y d a rz e n ie  S z c z e c in a : „ W  
B o że  N a ro d z e n ie  — c z y ta m y  W „ K u  
r ie r z e ”  —  25 g r u d n ia  1*43 r . ,  o d b y ­
ła  s ię  p ie rw s z a  a u d y c ja  je d y n e j  
r a d io s ta c ji  Z ie m  O d z y s k a n y c h . 
P r z e m ó w i ł  S z c z e c in . M o w a  p o l­
s k a  ze S z c z e c in a  ś w ia d c z y  o  
c z y n ie  p o ls k ie g o  r o b o tn ik a  i  
in ż y n ie r a ,  k t ó r z y  t ę  s ta c ję  z b u ­
d o w a l i .  O b y w a te lu  P re z y d e n ­
c ie ,  P re m ie rz e , M a r s z a lk u .  M i« i -  

s tr z s  Z ie m  O d z y s k a n y c h , d y r e k tw z e  
P o ls k ie g o  R a d ia ! M e ld u ję ,  że  ro z ­
k a z  z o s ta ł w y k o n a n y  —  S z c z e c ią  
p rz e m a w ia !* *

c z y m  w y s i łk ie m ,  d ź w ig n ię c ie m  i 
r u in  m ia s ta  i  p o r tu ,  n o w y m i  d r ie  
n ic a m i,  d y n a m ic z n ie  s ię  r o z w i ja ją  
c y m i z a k ła d a m i p rz e m y s ło w y m i 
N ie  z m a r n o w a l iś m y  s z a n s y  d a n e  

n a m  p rz e z  h is to r ię .  U m o c n i l iś m y  po! 
sko ść  i  m s z e  g r a n ic e  n a d  O d rą  
N y s ą  i  B a ł t y k ie m !

W y n o to w a ł :  W IT

w jfarozijbwSafw aferowe/ flofcce
W  s ta ro ż y tn e j G re c ji m ie ­

siąc „P ose idon ”  (odpo­
w ia d a ją c y  m n ie j w ię c e j 

o k re s o w i od  p o ło w y  g ru d n ia  do 
p o ło w y  s tyczn ia ) pośw ięcony 
b y ł  obchodom  ś w ię ta  D io n iz o ­
sa. P rzez  c a ły  ten  m ies ią c  o d ­
b y w a ły  s ię  „D io n iz ja  W ie lk ie ”  
—  p rocesję , śp ie w y  , ig rzyska . 
Je dn ym  z fra g m e n tó w  ig rz y s k  
b y ła ... p ró ba  u trz y m a n ia  ró w ­
n o w a g i na b u k ła k u  z w in e m , 
k tó r y  u p rzed n io  n ac ie ra n o  o l i ­
w ą . N a jz rę c z n ie js z y  m ło d z ie ­
n iec, k tó r y  n a jd łu ż e j u tr z y m a ł 
s ię  na ś lis k im  b u k ła & u , o tr z y ­
m y w a ł go w  nagrodę  z ca łą  za­
w a rto śc ią . P ochody „d io n iz y j-  
s k ie ’’ p rz e ry w a n e  b y ły  k o m ic z ­
n y m i w s ta w k a m i, z w a n y m i 
„k o m o i”  —  h is to ry c y  te a tru  d o ­
p a t ru ją  s ię  w  n ic h  p oczą tków  
k o m e d ii

W  cza s ie  o d  17 d o  20, a  p ó ź n ie j 
(z a  D io k le c ja n a )  aż  d o  22 g r u d n ia  
o b c h o d z o n o  w  s ta r o ż y tn y m  R z y m ie  
(Już w  V w . p r z e d  u .  e .) d o ro c z n e

ś w ię to  k u  c z c i S a tu rn a ,  b o g a  r o l ­
n ic  lw a .  W e d łu g  m it o lo g i i  s t r ą c o n y  

o n  z o s ta ł z  t r o n u  p r z r z  J o w is z a  1 
s c h r o n i ł  s ię  d o  I t a l i i ,  g d z ie  z a p a n o  
w a ł  w ó w c z a s  „ w i e k  z ło t y ” . O w e  
o b c h o d y , p o d  n a z w ą  „ S i t u r n a l i a ” , 
b y ł y  ś w ię te m  p o je d n a n ia  i  r ó w n o ­

ś c i.  P r z e r y w a n o  n a  te  d n i  w s z e l­

k ie  p ra c e , d o  u c z t  z a s ia d a l i  n ie ­
w o ln ic y  w ra z  z p a n a m i,  k t ó r z y  im  
u s łu g iw a l i .  U l ic a m i  m ia s t  p rz e c ią g a  
l y  p o c h o d y , o d b y w a ły  s ię  z a b a w y , 
a  o jc ó w  r o d z in  o b d a r o w y w a n o  u -  
p o m in k a r a i.

G lo g e r w  s w o je j „E n c y k lo p e ­
d i i  s ta ro p o ls k ie j”  pisze o  ś w ię ­
ta c h  Bożego N a ro d z e n ia  co n a ­
s tę p u je :

St a r o ż y tn i  R z y m ia n ie  p ie r w ­
s z y  d z ie ń  k a ż d e g o  m ie s ią c a  
n a z y w a l i  c a le n d a e . S tą d  i  

"  p o c z ą te k  r o k u ,  c z y l i  n o w y  
r o k  r o z u m ia n o  p o d  t y m  w y ra z e m . 
P o n ie w a ż  w  ś r e d n ic h  w ie k a c h  n o ­
w y  r o k  z a c z y n a ł s ię  24 g r u d n ia ,  
rz e c z  w ię c  p r o s ta ,  że  t r a d y c je  k ła  
s y c z n e g o  R z y m u  w n io s ły  d o  ję z y k a  

w ie lu  lu d ó w  p r z e k s z ta łc o n y  w y -

r a z  ła c iń s k i  c a le n d a e  ( k o lę d a ) ,  k tó  
r y  z w ią z a ł s ię  z  o b c h o d e m  ś w ią t  
B o że g o  N a ro d z e n ia  i  n a z w ą  d a r ó w  
n o w o ro c z n y c h . .  U ro c z y s to ś ć  s a m a , 
zw a n a  p rz e z  lu d  p o ls k i  „ G o d a m i” , 
bę d ą ca  p o ż e g n a n ie m  s ta re g o  i  p o ­
w i ta n ie m  n o w e g o  r o k u ,  s ię g a  w  
P o lsce  c z a s ó w  p o g a ń s tw a  i  m u s ia ła  
b y c  p o łą c z o n a  z  m n ó s tw e m  n ie ś n i 
s ta ro ż y tn y c h ,  s k o r o  d u c h o w ie ń s tw o ,  
a b y  lu d  o  n ic h  z a p o m n ia ł,  u ło ż y ło  
w  m in io n y c h  w ie k a c h  ta k ż e  m n ó ­

s tw o  p a s to ra łe k , c z y ł i  „ k o lę d ”  p o ­
b o ż n y c h ” .

N a zw a  ,.gody”  je s t b. s ta ro ­
żytna . G od po s ło w ia ń s k u  na­
byw a s ię  ro k . C h w ilę  zatem , w  
k tó r e j s ty k a ją  s ię  d w a  la ta  z 
sobą, to  je s t s ta ry  i  n o w y , b a r­
dzo s łuszn ie  nazw ano  w  lic z b ie  
m n o g ie j G odam i. W  Polsce, gdy 
p rz y s z ły  G od y , n ie  b y  to  końca  
ro z m a ity m  zabaw om , p ow inszo ­
w a n iem , p o d a rko m , p rz e b ie ra ­
n iu  się, chodzen iu  po dom ach 
ze śp iew em  ko lęd , od Bożego 
N a ro dze n ia  do  T rze ch  K r ó l i  
św ię tow an o  w ie c z o ry , p rzez ca ­
ły  ten  czas śp iew ano  ko lęd y , 
chodzono z szopką  c z y li ja s e ł­
k a m i.

Z w y c z a ju  o b d a ro w y w a n ia  
„n a  ko lęd ę ”  p rzestrzegano  i  na 
k ró le w s k im  d w o rz e , i  w  c h ło p ­
sk ich  chatach.

Z a b ło c k i ( ju ż  za czasów  S ta ­
n is ła w a  A u g u s ta ) p is a ł o z w y ­
cza ju  o b d a ro w y w a n ia  na  Ś w ię ­
ta ;

T rz e b a  w s z y s tk im  c o ś  we«, 
p c h n ą ć , t a k i  z w y c z a j w s z ę ­
d y ” ...

„W ie c z e r z a  w i g i l i j n a  —  p is z e  te n  t o  
G lo g e r  —  s k ła d a ła  s ię  u  lu d u  %

p o t r a w  7, s z la c h e c k a  z  t ,  p a ń s k a  
% 11. K t o  i l u  p o t r a w  n ie  s k o s z tu je ,  
t y le  g o  p r z y je m n o ś c i  w  c ią g u  ro la «  
m in ie ” .

N ie  b y ło  je d n a k  —  aż do  cza­
sów  sask ich  —  w  d a w n e j P o l­
sce nad m ie rn e go  o p ils tw a . U lu ­
b io n y m  n a p o je m  b y ło  p iw o , 
k tó re  w a rzo n o  w  d om u. K ito ­
w i  cz w s p o m in a , że „p iw a  d a ­
w a no  do s to łu  i le  k to  c h c ia ł, 
na  czas po k ie lis z k u  w in a  a lb o  
po szk lance  m io d u ’ *. S tw ie rd z a  
to  ró w n ie ż  p rz e b y w a ją c y  w  
Polsce w  p o ło w ie  X V I I  w ie k u  
F ra n c u z  B e a u p la n : „P o la c y  w  
czasie o b ia d u  ty lk o  p iw o  p iją ,  
w  o g ro m n y c h  s zk la n ica ch , k ła ­
dąc w  n ie  g rz a n k i ch łeba  p o la ­
ne o liw ą ” .  F. f»
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PRZYSZŁOŚĆ
zaczyna się już dziś

Nad Labem i Nisou
r  T e n  k ra j —  to  ja k  grdyby nasx G ó rn y  Ś ląsk s k rzyżo w a n y  
fc K a rkon osza m i. Począwszy od C h om uto va  przez M ost. T e ­
p lic e , U s t i nad  L ab em  —  aż po L ibé ré e  i  Jab łonce  nad N isou  
r— c ią g n ie  się n ie p rz e rw a n y  pas b u t, ko pa lń , fa b ry k .

| |  A  w ię c  je s tem  
| |  na te re n ie  d a w - 
g! nych  Sudetów . 
® Rdzenn ie  c/.e- 
'] sk ich  z iem , k tó -  
! re  25 la t  tem u 
! zaga rn ię te  zośta- 
: ły  przez H it le ra , 
j Po ro k u  1945 h i-  

— s to r j a tego rc -
jg ionu p rz y p o m in a ła , w  o g ó l­
n ych  za rysach, naszą n arod ow ą  
epope ję  zw iązaną  z za s ied la ­
n ie m  i  zagospodarow an iem  
Z ie m  Zachodn ich .

M o im  p rz e w o d n ik ie m  je s t' 
J la do va n  B ry c h ta , d z ie n n ik a rz  
z  o k rę g o w e j gaze ty p a r ty jn e j 
„P r ib o j”  w  U s t i nad Labem . 
Zaczyna m y w ę d ró w k ę  od C e r- 
ye ne ho  H ra d k a  —  jednego  z 
n a jw ię k s z y c h  w  E u ro p ie  zagłę­
b i  w ę g la  b runa tnego .

D o w ia d u je m y  s ię , że w  la ta c h  
1945—1947 w y s ie d lo n o  s tą d  N ie m c ó w , 
k t ó r z y  p o p ie ra ją c  w o k re s ie  M o n a ­
c h iu m  H i t le r a ,  d o p u s z c z a ją c  s ię  w  
o k re s ie  o k u p a c j i  g w a ł tó w  n a  lu d n o  
ś c i c z e s k ie j,  s p i ze n ie w  i e r z y l i  s ię  za 
s a d o m  d e m o k ra ty c z n e g o  w s p ó łż y c ia  
d w ó c h  n a ro d o w o ś c i.  W  s u m ie  na  
ją io c y  U k ła d u  P o c z d a m s k ie g o  w y ­
s ie d lo n o  z  tz w .  p o g ra n ic z a  o k o ło  
3 m il io n ó w  N ie m c ó w  s u d e c k ic h . N a  

Ic h  m ie js c e  p r z y c h o d z i l i  o s a d n ic y  
—  C zes i i  S ło w a c y . W y tw o r z y ło  się 
t u  s p o łe c z e ń s tw o  ró ż n ią c e  s ię  po d  
p e w n y m i w z g lę d a m i od  lu d n o ś c i z 
in n y c h  r e jo n ó w  C S R S . N a  o s ie d le ­
n ie  p rz y je ż d ż a l i  p rz e d e  w s z y s tk im  
lu d z ie  m ło d z i.  Z a k ła d a l i  tu  r o d z in y .  

>V p o w ie c ie  D e c in  n p . je szcze  w  
1950 r o k u  p rz e c ię tn a  w ie k u  w y n o s i 
ła  z a le d w ie  27 la t !  M ło d o ś ć  s p o łe ­
c z e ń s tw a  o s a d n ik ó w  d a w a ła  o so ­
b ie  zn a ć  w y s o k im  p r z y r o s te m  n a tu  
r a ln y m .  D a w n i c h ło p i  z b ie d n y c h ,  
z a n ie d b a n y c h  r e jo n ó w  S ło w a c j i  zdo 
b y l i  t u  na  z a c h o d z ie  z a w ó d  g ó r n i ­
c a  c z y  h u tn ik a .

W  P O B L IŻ U  C erveneho H ra d  
k a  w id o k i p rz y p o m in a ją c e  o k o ­
lic e  T u ro szow a  czy K o n in a . O - 
w a łn e  d o ły  o d k ry w e k , obrzeża­
jące  je  k ra te r y  z ie m i, k o p a rk i 
p rz y p o m in a ją c e  w ie lk o ś c ią  k i l ­
k u p ię tro w e  d om y, pasy taśm o ­
c iągów , k o m in y  w y ra s ta ją c y c h  
w  sąs iedz tw ie  k o p a lń  e le k tro w ­
n i.  M o w a  o p ó łn o cno -cze sk im  
o k rę g u  w ę g la  b ru na tne go  (Se- 
vc-rocesky H n e d o u h e lm y  R e v ir  
—  w  sk ró c ie  SHR ), d ru g im  o - 
b o k  re jo n u  O s tra w y  ce n tru m  
p rz e m y s łu  górn iczego  CSRS.

_-----C zyn nych  je s t tu  19 k o ­
p a lń  i  o d k ry w e k  o p rze c ię tn ym  
z a tru d n ie n iu  2 000 osób —  w y ją  
śn ią  Radovan. —  Część zasobów 
S H R  m u s i być  eksp lo a to w a n a  
m e tod ą  ko p a lń  g łę b in o w ych . 
N ie  wszędzie  w ę g ie l b ru n a tn y  
za lega ta k  b lis k o  p o w ie rz c h n i 
z ie m i, żeby m ożna b y ło  p op rze ­
stać na b u d o w ie  o d k ry w e k . A  
w  ogóle, s tosunkow o  uboga w  
p a liw a  CSRS zm uszona je s t po 
d o jm o w a ć  k ro k i,  k tó re  w  w a ­
szych w a ru n k a c h , p rz y  p o s ia ­
d a n iu  w ie lk ic h  zasobów  w ęg la  
b ru na tne go , b y ły b y  c h y b a  n ie ­
op łaca lne .

'A L E  w  p o ró w n a n iu  ż  naszy- 
Ł a g łę b ią ig i w ę g lu

b ru n a tn e g o  o k rę g  p ó łn o cno - 
czeski to  p ra w d z iw y  g iga n t 
N ic  dz iw nego , sko ro  ju ż  w  1924 
r ., to  znaczy w te d y , gdy w  P o l­
sce n ik t  jeszcze nie m y ś la ł o 
e k s p lo a ta c ji b ru na tne go  s u ro w - 
ra , w y d o b y to  tu  16,4 m ilio n a  
ton . D z iś  roczne  w y d o b y c ie  o - 
s iągnę ło  w  S H R  ponad 40 m in  
ton, co s ta n o w i oko ło  70 proc. 
o g ó ln e j p ro d u k c ji w ę g la  b ru n a t 
nego w  CSRS. O d  ro k u  1980 
w y d o b y w a ć  s ię  tu  będzie  po 
100 m in  to n  w ę g la  b ru na tne go  
ro c z n ie !

J U Ż  z rM A .  W y d a w a ło b y  się, ie  w yc ie czko m , 
le tn ie m u  na ja zd ow i tu ry s tó w  na L e n in g ra d , na P 
je go  n iez liczone  o b iu k ly  h is to ry c z n e , m uzea —  
nadejść m u s ia ł kres. A k u ra t !  Z w ie d z a ją c y c h  —  
p rz y je z d n y c h  z ró żn ych  s tro n  k ra ju  i  p rz y b y ­
szy z za gran icy  —  w id z i się wszędzie. N a tu ra l­
n ie  n ie  ta k  lic z n ie  ja k  p rz y  b a rd z ie j s p rz y ja ją ­
c e j aurze. A le  są. B o  L e n in g ra d  p rzye iąg a  ja k  
magnes. I  to n ie  ty lk o  do sw ych  d z ie jów . ^

O D  L A T  L E N IN G R A D  szczy- techn icznego. T u  przec ież sko n- 
c i się m ianem  m ias ta  postępu r tru o w a n o  p ie rw szy  ra d z ie c k i 

tra k to r ,  tu  zbudow ano  p ie rw ­
sze tu r b in y ,  p ie rw sze  w a lc o w - 
n ie -zgn ia tacze  d la  p ie rw s z y c h  
ra d z ie c k ic h  g ig a n tó w  h u tn i­
czych. I  dziś le n in g ra d c z y c y  
p ro je k tu ją  i  w y k o n u ją  — ja k o  
p ie rw s i —  u n ik a ln e  tu rb o z e ­
spo ły  o  m o cy  300 i  500 tys ię cy  
kW , superczu łe , do je d n e j m i­
lio n o w e j części g ram a, w a g i e lek 
tro no w e , najnow ocześn ie jsze  
p rz y rz ą d y  m edyczne. T u  p o w ­
i t a ł  p ie rw s z y  na św ie c ie  lo d o - 
ła m a cz o  napędzie  a to m o w y m  
-r» „ L e n in ” .

N o w a to r s k i  p o s tę p  z n a la z ł p r i ń t  
p r a w o  o b y w a te ls tw a  w  a r c h i t e k tu ­
rz e  i b u d o w n ic tw ie  p o s z c z e g ó ln y c h  
g m a c h ó w ’ , n o w y c h  d z ie ln ic  (co 
d z ie ń  n o w i lo k a to r z y  w p r o w a d z a ją  
s ię  d o  110 m ie s z k a ń !) .

D o t r z y m u ją  k r o k u  d z ie d z in y  d u ­
c h a : n a z w is k a  S z o s ta k o w ic z , A k i -  
m o w , R a jk 'n  —  m ó w ią  sam e za s ic

T O  O L B R Z Y M IE , sto jące 
p rzed  czechosłow ackim  g ó rn ic ­
tw e m  zadanie, może być  o s iąg - 
n  ęte je d y n ie  pod  w a ru n k ie m  
dalszego re w o lu c jo n iz o w a n ia  
te c h n ik i w y d o b y c ia  w ę g la .  T e ­
re n y , k tó re  o b e jm u je  SH R , są 
w  w y s o k im  s top n iu  u p rz e m y ­
s ło w io ne . O bok g ó rn ic tw a  i 
zw ią za ne j z n im  e n e rg e ty k i, 
ro z w in ę ły  się tu : p rz e m y s ł che­
m ic z n y , h u tn ic tw o , p rz e m y s ł bu 
d ow y  c ię żk ich  maszyn.

Na z iem i, k tó ra  p rzed 25 la ty  
p ie rw sza  pad ła  o fia rą  h it le ro w ­
s k ie j a g re s ji —  w re  n o rm a ln a  
i  p o k o jo w a  praca.

Z D Z IS Ł A W  R O M A N O W S K I

L e n in g ra d  spogląda w  p rz y ­
szłość, s ta ra  się ją  ja k  n a jb a r ­
d z ie j p rz y b liż y ć . N ie  ty lk o  
przez sze ro k i w s p ó łu d z ia ł w  
tw o rz e n iu  o b fito ś c i d ó b r m a te ­
r ia ln y c h  —  a w ię c  m a te r ia ln o -  
tech n iczne j bazy ko m u n iz m u .

L E N IN G R A D C Z Y C Y  na p rz y  
•kład uw aża ją , że z m ian em  
cz łonka  społeczeństwa k o m u n i­
s tycznego n ie ro z e rw a ln ie  m uszą 
się w iązać  p o ję c ia : c z ło w ie k  
w y k s z ta łc o n y , n o w a to r , s ta ły  
poszu k iw a cz  czegoś nowego, 
lepszego. Te w ła ś n ie  zasady re ­
a liz u ją  w  p ra k ty c e  m. in . spo­
łeczne b iu ra  k o n s tru k to rs k ie  —  
w  L e n in g ra d z ie  je s t ic h  ju ż  po­
nad  300 —  czy społeczne ra d y  
n o w a to ró w , p ow sta łe  p rz y  set­
kach  fa b ry k .  In ż y n ie ro w ie , 
te c h n ic y , ro b o tn ic y  z teehn icz-, 
ną n o w a to rs k ą  „s m y k a łk ą ”  i w y  
na lazczą ż y łk ą , o p ra c o w u ją  tu  
w s p ó ln ie  i  społeczn ie , n a w e t 
bez w yn a g ro d ze n ia , now e kon ­
s tru k c je , now e  m e tod y  pracy.

P R A C A  S P O Ł E C Z N A  z d o b y w a  
w  L e n in g r a d z ie  c o r » i  s re rsa e  p o z y ­
c je ,  z y s k u je  c o ra z  n o w e  fo r m y .  W 
d o m u , w e  w s p ó łż y c iu  z s ą s ia d a m i, 

n a  u l i c y  — z g o d n ie  t  d e w iz ą : „ m i a ­
s to  je s t  nasz« — a m y  je s te ś m y  je ­
g o  g o s p o d a rz a m i” . P o d  p o s ta c ią  
s p o łe c z n y c h  u n iw e r s y te ló w  lu d o ­
w y c h ,  t e a t r ó w ,  k ó łe k  m u z y c z n y c h  
i  l i t e r a c k ic h ,  s p o łe c z n y c h  c z y le lá i  
i p r a c o w n i.  N a s p o łe c z n y c h  zasa­

d a c h  p r a c u je  c o ra z  w ię c e j  w y d z ia ­
łó w  w  ra d a c h  d z ie ln ic o w y c h  o ra z  
z e s p o łó w  in s p e k c y jn y c h .

P odobn ie  d z ia ła  u tw o rz o n y  
n ied a w n o  S po łeczny In s ty tu t  
B adań  S oc jo lo g icznych , k tó ry  
in te re s u je  s ię  w s z y s tk im  ty m , 
co pom aga zm ien ia ć  zakorzem o  
névf)rze z  w ie k i p o jęc ie : „m o je ’’ 
na k o m u n is tyczn e : „nasze” .

P rz y k ła d y  czerp ie  z życ ia  L e ­
n in g ra d u . C o raz o b fic ie j.

A . P IO T R O W S K I

¿ - ¡ ¡ s s i S i
¡»— « S I SIHHHIIliilllllllli.

W  przemysłowej
„D o m  P rasy ”  to L e n in ­

g radz ie , iv  k tó ry m  m iesz­
czą się re d akc je  gazet o- 
ra z  w y d a w n ic tw a  „ L e n i- 
z d a t '\

A M E R Y K A Ń S K I d z ien ­
n ik  „C h r is tia n  Science M o ­
n i to r ” , n ie  ż y w ią c y  b y n a j­
m n ie j s y m p a tii do s o c ja liz ­
m u  i  krajów» s o c ja lis ty c z ­
n ych , p isa ł n ied a w n o : „M ię  
dzy  ro k ie m  1955 i  1962 
N ie m c y  w sch od n ie  w y e k s ­
p o r to w a ły  440 k o m p le t­
n ych  za k ła d ó w  p rz e m y s ło ­
w y c h , e le k tro w n i, cem en­
to w n i,  k o m b in a tó w  w łó ­
k ie n n ic z y c h  i  c u k ro w n i. O - 
znacza to, że co ty d z ie ń  
e k s p o rto w a n o  je d n ą  fa b ry -
t ę ” . ,

N ie m ie c k a  R e­
p u b lik a  D e m o ­
k ra ty c z n a , p ań ­
s tw o  o 17,5 m i­
lio n o w e j lu d n o ­
ści, za jm u ją ce  na 
m a p ie  ś w ia ta  
n ie w ie lk ie  te ry -  

“  to r iu m  —  w  ta -  
s ta ty s ty k i p rz e m y s ło - 
poczesne m ie jsce :

czołówce świata

belach  
w e j ma
p ie rw s z e j d z ies ią tce  n a jb a rd z ie j 
u p rz e m y s ło w io n y c h  p a ń s tw  
ś w ia ta  i  szóste m ie jsce  w  E u ­
ro p ie .

D Z IŚ  J U Ż  N R D  —  n ie  z a j­
m u ją c  n a w e t je d n e j c z w a rte j 
obsza ru  daw nego  p a ń s tw a  n ie ­
m ieck ie g o  —  w ie lk o ś c ią  p ro -  

p rz e m y s łow e j  d o ró w n u ­

je  p rz e d w o je n n y m  N iem com .
0  w y s o k im  s top n iu  u p rz e m y ­
s ło w ie n ia  N RD św ia d czy  ró w ­
n ież i  to , że pod w zg lędem  lic z ­
by ro b o tn ik ó w  p rz e m y s ło w y c h  
w  s tosu n ku  do ogó łu  lu dn o śc i, 
N R D  z a jm u je  d ru g ie  m ie jsce  w  
E u ro p ie  za W ie lk ą  B ry ta n ią .

E N E R G I I  E L E K T R Y C Z N E J  w y ­
tw a r z a  d z iś  N R D  ty le ,  i le  łą c z n ie  
p r o d u k u ją :  B e lg ia ,  D a n ia , F in la n d ia
1 H o la n d ia ;  w y tw a r z a ją c  na  je d n e ­
g o  m ie s z k a ń c a  2 671 k W h  w y p r z e ­
dza  N R F  (2 260 k U h )  i  z a jm u je  r ó w  
n ie ż  d r u g ie  m ie js c e  w  E u ro p ie . 
W ś ró d  k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h  
N R D  w  p r o d u k c j i  g lo b a ln e j  e n e r g ii  

e le k t r y c z n e j  z n a jd u je  s ię  n a  d r u ­
g im  m ie js c u  po Z S R R .

P R Z E D  W O J N Ą  c a le  N ie m c y  w y  
d o b y w a ły  193 m i l io n y  to n  w ę g la  
b r u n a tn e g o .  W  u b ie g ły m  r o k u  
N R D , z a jm u ją c a  od  s z e re g u  ju ż  la t  
p ie rw s z e  m ie js c e  w  ta b e l i  ś w ia to ­
w e j ,  w y d o b y ła  243 m i l io n y  to n  — 
n ie m a l .p o ło w ę  c a łe g o  w ę g la  b r u ­
n a tn e g o  u z y s k a n e g o  na  ś w ie c ie .

P o n a d  35 p ro c e n t c a ło ś c i p r o d u k  
c j i  p r z e m y s ło w e j p r z y p a d a  w  N K I ł  
n a  p rz e m y s ł m a s z y n o w y ; ta  d z ie ­
d z in a  je s t  ró w n ie ż  g łó w n y m  ź r ó d ­
łe m  w p ły w ó w  d e w iz o w y c h  w  h a n ­
d lu  z a g ra n ic z n y m . W  c ią g u  14 la t  
is tn ie n ia  N R D  p o w s ta ły  ta m  z u p e t 
n ie  n o w e  g a łę z ie  p r z e m y s łu  m a s z y ­
n o w e g o : p rz e m y s ł s to c z n io w y , m a ­
s z y n  r o ln ic z y c h ,  t u r b in ,  s i ln ik ó w  
w y s o k o p r ę ż n y c h .  I  j u ż  o b e c n ie  
N R D  Z a jm u je  w śró d , p r o d u c e n tó w

s ta tk ó w  szós te  m ie js c e  n a  ś w ie c ie  
— za J a p o n ią , Z S R R , A n g l ią ,  U S A  
i  N R F  —  i  w y p rz e d z a  P o ls k ę .

W  d ru g ie j czo łow e j d z ie d z i­
n ie  p rz e m y s łu  —  w  w ie lk ie j 
c h e m ii —  N R D  n a le ży  ró w n ie ż  
do c z o łó w k i ś w ia to w e j. Jeszcze 
t rz y  la ta  te m u  N R D  z a jm o w a ła  
pod w zg lędem  p ro d u k c ji na 
jednego  m ieszkańca  trze c ie  
m ie jsce  —  d z iś  w ysu n ę ła  s ię  aż 
na d i gie.

J e ż e li p r z y  ty m  w s z y s tk im  u -  
w z g lę d n i się p u n k t  s ta r t u  N R D  ze 
z n is z c z e ń  w o je n n y c h  i  ch a o s u  g o spo  
d a rc z e g o , je ż e l i  s ię w e ź m ie  p o d  u -  
w a g ę  w ie lk ie  t r u d n o ś c i w y n ik a ją ­
ce z b r a k u  w ła s n y c h  n ie z b ę d n y c h  
s u ro w c ó w  i k o n ie c z n o ś c i w y r ó w n a ­

n ia  d y s p r o p o r c j i  w  g o s p o d a rc e  k r a  
j u  p o w s ta ły c h  p rz e z  r o z b ic ie  N ie ­
m ie c  na  d w a  p a ń s tw a  — z ro z u m ia  

łe  s ię  s ta n ie , że o s ią g n ię te  p rze z  
s p o łe c z e ń s tw o  N R D  w y n ik i  n a w e t 
za ch ó d  n io n ie m ie c  k ie g o  e k o n o m is tę , 
p r o f .  B a a d e , z m u s i ły  do  s tw ie r d z e ­
n ia :  „ W ła ś c iw y  n ie m ie c k i  c u d  go  

s p o d a rc z y  d o k o n a ł s ię  w e  w s c h o d ­
n ic h  N ie m c z e c h !” .

O s ią g n ię ty  przez N R D  po te n ­
c ja ł p rz e m y s ło w y  w yznacza  je j 
ro lę  i  c iężar g a tu n k o w y  w  sy­
s tem ie  w s p ó łp ra c y  e kon om icz ­
nej Kłajów; RWPG, ¡Niemiecką

R e p u b lik a  D e m o kra tyczn a  w y ­
tw a rz a  o k o ło  6 proc. g lo b a ln e j 
p ro d u k c ji p rz e m y s ło w e j ś w ia ta  
so c ja lis tyczne g o, a le w  e kspo r­
c ie  m aszyn  z a jm u je  w ś ró d  k r a ­
jó w  na leżących  do  R W PG  
p ie rw sze  m ie jsce  i je s t zarazem  
n a jw ię k s z y m  dostaw cą m aszyn  
do Z w ią z k u  Radzieck iego. I  tu  
też, w  p rze m yś le  m a szyn ow ym , 
ro la  N R D  będzie s ta le  w z ra ­
stać: zgodnie  z m iędzyna rodo-, 
w y m  pod z ia łe m  p ra c y  N ie m ie c ­
ka  R e p u b lik a  D e m o k ra ty c z n a  
będzie  m ia ła  w  p rzysz łośc i po-, 
w a ż n y  u d z ia ł w  p ro d u k c ji u -  
rządzeń  d la  k o p a lń  w ę g la , h u t ­
n ic tw a , p rze m ys łu  chem icznego 
i  p o lig ra ficzn e g o , w  p ro d u k c ji 
w a go n ów  k o le jo w y c h , d ź w ig ó w  
m o s tow ych , s iln ik ó w  i  tra n s ­
fo rm a to ró w , n ie k tó ry c h  ty p ó w  
samochodów1, m aszyn  w łó k ie n ­
n iczych  itd .

I  wdaśnie w  coraz śc iś le jsze j, 
o w o cn ie jsze j w s p ó łp ra c y  z k ra ­
ja m i R W P G  —  w  ty m  także  z 
P o lską  —  N ie m iecka  R e p u b lik a  
D e m o k ra ty c z n a  wudzi sw»ą d ro ­
gę dalszego ro z w o ju , da lszych  
os iągn ięć.

JŁR ZY S ZTO F ZĄREW IC25
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Ś m i e r ć  a b ö i r a k c y o n i ö t t f

K R Ó T K A  h is to r ia  c z ło w ie k a  d o ­
b r e j  w o l i ,  k t ó r e m u  s ię  w  Ż y ­
c iu  n ie  p o w io d ło -.

P r z y s z e d ł n a  ś w ia t  w  s ió d a y m  
m ie s ią c u  i  p rz e z  k i l k a  ty g o d n i  
t r z y m a l i  go- w  w a c ie . W  p ie rw s z y m  
r o k u  ż y c ia  n ie - u m ia ł  je s z c z e  s ta ć , 
n ie  m ó w ią c  o  c h o d z e n iu . A le  d o  
s z tu k i  — d o  r y s u n k u  i  m a la r s tw u  
— m ia ł  ju ż ,  w e d łu g  zgo dn eg o- ś w ia  
d e c tw a  r o d z ic ó w  i  i c h  p r z y ja c ió ł  
z  k r ę g u  m ie js c o w e j  c y g a n e r i i  — 
d o j r z a ły  s to s u n e k . A r ty s ta ,  m a w ia  
li»  p r a w d z iw y  a r t y s t a  p a t r z y  n a  
ś w ia t  o c z y m a  d z ie c k a  n ie  z e p s u te ­

g o  je s z c z e  w p ły w a m i  w s p ó łc z e s n e j 
k u l t u r y ,  k tó r a  s łu ż y  ra c z e j k ie r ó w  
c o m  s a m o c h o d o w y m  i  p i lo to m .  
W ię c  k t o  j e s t  ły tm  p r a w d z iw y m  

a r ty s tą ,  je ś l i  n ie  d z ie c k o ? !

,,D z ie c k o ”  z o s ta ło  w ię c  p a s o w a ­
n e  n a  „ c u d o w n e  d z ie c k o "  i  ja k o  
t a k ie .  w  s ta n ie  'n ie z m ie n io n y m , 
p r z e t r w a ło  d o  d w u d z ie s te g o  r o k u  
ż y c ia ,  k ie d y  to  j u ż  p o ra  d o  w o j ­
s k a . i a k  n a le ż a ło -  s ię  s p o d z ie w a ć  — 
s z y b k o  z g ię b d  t a jn i k i  a b s t r a k c jo -  
m e tn u  i  w s z y s tk o  b y ło b y  w  n a j łe p

s z y m  p o rz ą d k u , g d y b y  s ię  n ie  z n a -  
le ż * lu d z ie  ta c y .  k t ó r z y  s ię  b y le  
cze g o  c z e p ia ją :  „ P r z y z n a je m y ,  że 
c h ło p a k  c h o ć  n ie d o n o s z o n y  je s t  
z d o ln y ,  u ta le n to w a n y  i t p . ,  a le  Jes t 
t y m  b a r d z ie j  rze czą  n ie s łu s z n ą  że­
b y  z  je g o  ta le n tu  k o r z y s ta l i  t y l k o  
n ie l ic z n i ,  m ia n o w ic ie  c i ,  k t ó r z y  zna 
ją  s ię  n a  s z tu c e  a b s t r a k c y jn e j .  A  
m y ,  k t ó r y c h  je s t  w ię k s z o ś ć , d la  
k tó r y c h  s tó ł  je s t  s to łe m , a  la m p a  
la m p ą , c o  m a m y  c z y n ić ?  Z a d o w a la ć  
s ię  s z tu k ą  m a ło  z d o ln y c h ,  a le  u  s to  
s rm fc o w a n y c h  w y r o b n ik ó w  s z tu k i  i  
t y l k o  d la te g o ,  ż e  łą c z y  na s  z  n i ­
m i  —  ł  t o  z u p e łn ie  p r z y p a d k o w o —  
z b liż o n a  o c e n a  s to łu  i  la m p y . . . '* '

C h ło p ie c  s zcze rze  p r z e ję ty  / '» e e l i-
w y m i  p r e te n s ja m i — ja k o  is to ta  od- 
u ro d z e n ia  p o n ie k ą d  u ło m n a ,  w ię c  
s k o ra  d o  o f ia r  —  p o s ta n o w i ł  n ie ­
z w ło c z n ie  • 'r z e jś ć  n a  t w a r d y  go ś ­
c in ie c  s z tu k i  z r o z u m ia łe j  d la  w s z y ­
s tk ic h . . .  A  W ię c  o p u ś c ić  n a  z a w sze  
o w e  ta je m n ic z e  g a je ,  z k t ó r y c h  p r o  
w a d z i  d ru g a  ju ż  t y l k o  d o  w ie c z n o ­
ś c i,  c h o ć  z  p o m in ię c ie m  ż y c ia  d o ­
czesn eg o .

N ie  d a n e  m u  J e d n a k  b y ło  u r z e ­
c z y w is tn ić  ó w  s z la c h e tn y ,  ja k ż e ,  
l u d z k i  z a m ia r .  G d y  w y c h o d z i ł  z d o  
m u , a b y  p r z e d  b l i s k im i  o d k r y ć  s w o  
j ą  t a jm n ic ę .  w p a d ł  d o  ś w ie ż o  w y ,  
k o p a n e g o  d o łu  i  s k o ń c z y ł w  sp o só b  
n ie  l i c u ją c y  z  c z ło w ie k ie m  t e j  m i«  
r y  c o  on .

A  s k ą d  t y  w ie s z  — p y t a ł  m n ie
p ó ź n ie j  m ó j  p r z y ja c ie l  —  o  t y c h  
je g o  p r z e m ia n a c h ,  p o s ta n o w ie n ia c h  
i t p „  s k o r o  p r a w d o p o d o b n ie  p rz e d  
n i k im  s ię  tw e  z w ie r z y ł?

—  B a r d z o  p ro s te . P r z y  n ie b o s z ­
c z y k u  z n a le z io n o  te n  o to  r y s u n e k :

0 niedoskonałości ludzkiej
W y b ra łe m  s ię  do la su  po ja go d y . P o  p ó łg o d z in n y m  zb ie ­

ra n iu  s tw ie rd z iłe m , że chodzę w z d łu ż  n asyp u  k o le jo ­
w e go  —  la s u  a n i ś la du ! J a ko  c z ło w ie k  p rz y z w y c z a jo n y  

d o  śc is łego  m y ś le n ia  szybko  w y w io d łe m  lo g ic z n y  dow ód, 
z k tó re g o  w y n ik a ło ,  że z m y liłe m  d fo g ę . P rze d te m  tego n ie  
za u w a ży łe m  —  w id o c z n ie  ce l, ja k k o lw ie k  n iep o kaźn ych  ro z­
m ia ró w , p rz y s ło n i ł m i drogę. I  to  s ię  zdarza.

Po g od z in ie  i  p ię c iu  m in u ta c h  (s p ra w d z iłe m  to  na  zega rku ) 
poch y lo ne g o  m arszu , s p o jrz a łe m  na m ó j ko szyk  i  z  n iem a­
ły m  z d u m ie n ie m  s tw ie rd z iłe m , że je s t  pusty ... S ięgną łem  po 
n ie za w o d n y  w  ta k ic h  w y p a d k a c h  in s tru m e n t —  lo g ik ę  —  lu b  
ja k  to  s ię  m ó w i ję z y k ie m  lu d z i m n ie j w y ć w ic z o n y c h  w  d yscy ­
p lin a c h  d u c h o w y c h  —  po  ro zu m  do g ło w y  i  o to  s ię  zna laz łem  
w  p os ia d an iu  ta k ie g o  o b ra z u  rzeczy:

P rze c ię tn a  ś re d n ica  p rze c ię tn e j*  ja g o d y  w y n o s iła  3,6 m i l i ­
m e tra  (s p ra w d z iłe m  to  p rz y  pom ocy s u w m ia rk i,  k tó rą  s ta le  
noseę p rz y  sobie) —  n a to m ia s t p rze c ię tn e  o czko  w  ko szyku  
m ia ło  ś re d n ic y  o k o ło  trze ch  c e n ty m e tró w . Z  tego  w n io s e k  ja k  
n a jb a rd z ie j o c z y w is ty : a lb o  koszyk n ie  n a d a w a ł się do zb ie ra ­
n ia  ja g ó d , a lb o  ja g o d y  b y ły  stanowczy» za m ałe ...

—  D z iw ię  s ię  to b ie  —  m ó w ił m i p ó ź n ie j m ó j p rz y ja c ie l,  
zn an y  w  o k o lic y  h u m a n is ta  —  tob ie , k tó r y  m a  ta k  p re c y z y jn y  
m ech an izm  m y ś le n ia , że n ie  dostrzeg łeś ta k  p ro s ty c h  z p u n k tu  
w id z e n ia  n a u k i z ja w is k ...

—  M ó j d ro g i,  o d rz e k łe m : d roga  d o  p o li te c h n iz a c ji m y ś le n ia , 
je ś l i  m i ta k  w o ln o  to  nazwać, n ie  je s t  ła tw a  n a w e t w te d y , 
k ie d y #rosną  na  n ie j ty lk o  jagody... A  poza ty m , z b y t d łu g o  
p rz y ja ź n im y  dię ze sobą, a b y m  m ó g ł ła tw o  p ozbyć się w p ły w u  
tw e go  ja k ż e  u ro czo  p oe tyck iego , a le  m a ło  p ra k ty c z n e g o  m y ­
ś len ia  —- m ó j t y  k o cha ny  hum an is to ...
—  M ea  c u lpa , p o w ie d z ia ł —  i  n ic  w ię c e j!  •

—  O na od pew nego czasu sta  
la  się ja k a ś  n iep rzystępna ...

—  Ja  do „M H D -O B U W IB
D Z IE C IĘ C E ”  n ie  mogę m ieć  
żadnych  p re te n s ji.
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TA K  C O  R O K U , z a ło g i w ie lu  
s ta tk ó w  h a n d lo w y c h  i  ry b a c k ic h  
spędzą ś w ię ta  z «dala od  k r a ju  

1 n a jb liż s z y c h , w  o bcych  p o r ta c h  lu b  
n a  p e łn y m  m o rzu . Rzecz c h a ra k te ry ­
s ty c z n a —  z ro k u  na re k  rozszerza  s ię  
o bsza r „ś w ię to w a n ia ”  naszych  je d ­
nos te k . Jeszcze k i lk a  la t  te m u  polickie  
s ta tk i  ry b a c k ie  ś w ię to w a ły  t y lk o  na  
M o rz u  P ó łn o cn ym , a h a n d lo w e  w  p o r ­
ta c h  e u ro p e js k ic h  lu b  n a  B a łty k u . 
A  dziś...?

N A  Ł O W IS K A C H  a fr y k a ń s k ic h  bę­
d ą  ło w ić  w  ś w ię ta  za łog i 11 t ra w le ­
ró w  ś w in o u js k ie j „O d ry ” . Z n a jd z ie  s ię  
ta m  10 tra w le ró w  m o to ro w y c h  B -20 
o ra z  „A lb a o o ra ” . B y ć  może, je ż e li 
t y lk o  S toczn ia  G dyń ska  p rzekaże  
„O d rz e ”  „B a rb a tę ” , za łoga te j  je d n o ­
s t k i  spędził ś w ię ta  w  d ro d z e  na ło w i­
ska  m a u re ta ń s k ie . W  d ro d z e  do  k ra ju  
z n a jd ą  się w  ty m  czasie d w ie  je d n o ­
s tk i „O d ry ”  —  „S zczy tn o ”  i  „W ie tr z ­

n o ” . J e d y n ie  t r a w le r  „G o p ło ”  p o w i­
n ie n  z a w in ą ć  ¡przed ś w ię ta m i do k ra ­
ju .

N a  ło w is k a c h  R y n n y  N o rw e s k ie j 
spędzą ś w ię ta  4 lu g ro t-ra w le ry  „G ry ­
fa ” : „G łu sze c ” , „M y s z o łó w '’, „J a ­
s trz ą b ”  i  „M o rn e l” . S ta tk i te  ło w ią  
ta m  w  tu k ę , u z y s k u ją c  d o b re  w y n ik i.

Z  „d a lm o ro w s k  ic h ”  s ta tk ó w  - p rze ­
tw ó rn i  —  d w ie  —  „U ra n ”  i  „K o s io r ”  
ło w ią  na w o da ch  N o w e j F u n d la n d ii,  
a „P egaz”  n a  ło w is k a c h  a fry k a ń s k ic h . 
P on a d to  10 je d n o s te k  teg o  p rze ds ię ­
b io rs tw a  będzie  ło w ić  na  M o rz u  P ó ł­
n ocn ym .

Z A Ł O G I  S T A T K Ó W  l i n i i  e u r o p e js k ic h  
o ra z  t r a m p in g u  b l is k ie g o  za s ię g u  P /S 5 , spę 
d z ^  ś w ię ta  b ą d ź  w  p o r ta c h  k r a jo w y c h ,  

b ą d ź  w  o b c y c h . „ R u s a łk a ”  z n a jd z :e s ię  w  
t y m  cza s ie  w  G c e .c b o r g u ,  „ M a r y n a r z  M i ­
g a ła "  i  „ N e r ”  w  H e ls in k a c h ,  „ N . m f a ”  w  
S z to k h o lm ie .  N a to m ia s t  z a ło g i s .a tk ó w  o b ­
s łu g u ją c y c h  l i n i ę  z a c h o d r . io a f r y k a ń s k ą  o ra z  
t r a m p in g  o c e a n ic z n y  b ę d ą  d a le k o , d a le k o  
o d  k r a ju ,  p rz e w a ż n ie  je d n a k  w  k l im a c ie  
o d b ie g a ją c y m  z n a c z n ie  od  n ; sz r j  m ro ź n e j 
z im y .  „ K o p a ln ia  W u je k ”  z n a jd z ie  s ię  n a

O c e a n ie  A t la n t y c k im  w  d ro d z e  z M c k s v k u  
d o  A n g l i i ,  „P ia s ;.”  w  d ro d z e  z  K u b y '  do  
S z c z e c in a , a  „ H u t a  O s tr o w ie c ”  z  G d y n i  d o  
H a w a n y .  K i l k a  t r a m p ó w :  „ K o p a ln ia  B o -  
b r e k ” , „ K o p a ln ia  M y s ło w ic e ” , „ K o p a ln ia  
Z a b rz e ” '  i  „ B ia ł y s t o k ”  b ę d ą  ś w ię to w a ć  n a  
M o rz u  Ś ró d z ie m n y m . F la g o w y  „ K o le ja r z ”  
ś w ię ta  i  S y lw e s t ra  p o w ita  w  A le k s  .n c łr i i .

S t a t k i  l i n i i  z a c h o d n io a f r y k a ń s k ie j  spę dzą

ś w ię ta  b ą d ź  w  p o r ta c h  a f r y k a ń s k ic h ,  b ą d ź  
n a  m o rz u . „ J a n  Z iż k a ”  z n a jd z ie  s ię  w  t y m  
czas e w  L a g o s  ( N ig e r ia ) ,  „ K r u s z w ic a ”  — 
w  C a s a b la n c e , „ H u t a  F e r r u m ” , „ H u l a  S o ­
s n o w ie c ” , „ H u ta Z y g m u n . ”  i  „ K a l is z ”  b ę d ą  
s ię  p r a ż y ć  w  t r o p ik a ln y m  s ło ń c u  n a  A t la n ­
t y k u  w  d ro d z e  d o  A f r y k i .

Różne w ię c  będą m a ry n a rs k ie  i  r y ­
b ack ie  św ię ta . Je dn ych  będą sm agać 
lo d o w a te  w ia t r y  pó łnocy , in n i n a to ­
m ia s t z n a jd ą  się ped p ra żącym  s ło ń ­
cem  A f r y k i .  W szędzie  je d n a k , n ieza ­
le żn ie  od sze rokośc i g eo g ra ficzn e j, na  
m asztach  naszych  s ta tk ó w  w y k w itn ą  
zie lone , tra d y c y jn e  c h o in k i,  zabrane  
s k rz ę tn ie  z m a c ie rz y s ty c h  p o r tó w . 
Już  ta c y  b o w ie m  je s teśm y , że lu b im y  
tra d y c ję .

W  w ie lu  szczec ińsk ich  ro d z in a c h  
p rz y  ś w ią te c z n y m  st-ole je dn o  m ie j­
sce będzie  ś w ie c ić  p us tką . A le  n a w e t 
ta m , g d iie  „w s z y s c y  z n a jd ą  się w  d o ­
m u  je d e n  toas t na p ew no  będzie 
w z n ie s io n y  „z a  ty c h  co na  m o rz u ” , (k )

I CO RA HM

i f i k o w a n ? * ' kos łtoe- 
I k p ię k n o ś c i .  1

®  Ornak H  Karpacz Milcuszowice'1 Szklarską Poręba @ Polanica

„W y gran^v^wdéasy/Bzczeciniqri
N IE  W S Z Y S C Y  szczec in ia ­

n ie  p o zo s ta li n a  ś w ię ta  w  
d o m o w y c h  p ie leszach . W ie  

lu ,  p rz e d k ła d a ją c  n a d  u ro k i O -, 
d r y  ostre , g ó rsk ie  p o w ie trz e  i  
w s p in a c z k i na  szc z y ty  B e s k i­
d ó w  o ra z  K a rk o n o s z y  —  w y je ­
ch a ło  n a  p o łu d n ie . A tra k c y jn e  
z im o w e  w czasy d la  b lis k o  t y ­
s iąca  „szcze c iń sk ich  m ieszczu ­
c h ó w ”  p rz y g o to w a ły : W o je w ó dz  
k ie  B iu ro  S k ie ro w a ń  F W P  i  Za 
rz ą d  O krę gu  P T T K .

D o k ą d  p rzede  w s z y s tk im  po­
je c h a li szczec in ian ie?  N a jw ię k ­
szą p op u la rn o śc ią  c ieszy s ię  
Z ie m ia  K ło d z k a  —  in fo rm u je  
n as  k ie ro w n ik  W B S  F W P  w  
Szczecin ie  —  L e o k a d ia  M I ­
C H A Ł O W S K A . C hodz i tu  oczy 
w iś c ie  o  dobrze  znaną P o la n i­
cę, z k tó rą  od la t  u trz y m u je m y  
b l is k ie  k o n ta k ty .  U d a łę  się nam  
W  ty m  ro k u  uzyskać  d o d a tk o ­
w o  5 tys . m ie js c , co je s t w  
g łó w n e j m ie rz e  zasługą d y r. 
K A W W Y  i d y r .  L IS K O W A C - 
K IE J  z  Z O W  F W P  w  P o la n ic y . 
D uże  g ru p y  szczecin ian  w y je ­

c h a ły  na  ś w ię ta  d o  K a rpa cza
S z k la rs k ie j P oręby .

T u ^ ś c i  P T T K  w y b r a l i  s ię  
T^SSgwPW yżej w  gó ry . Goszczą 
ic h  s c h ro n is k a  na  O rn a k u , „A n -  
d rz e jó w k a ” ^ ig a l a  J a h o c h o ło w - 
ska, S zyndzie lrN g* H|i|mczo>^ itd . 
Są to  g łó w n ie  
sk ie . W  W iś1 . ... 
m ia s t  w cza sy  ro d z in n i

W  u b ie g łą  n ie d z ie lę * - ^ ^ ż u ­
l iś m y  s ię  te le fo n ic z n ie  z  k i lS  
k o m a  o ś ro d k a m i w cza sow ym i,
1 ^ d o w ie d z ie ć  się, ja k  ___ 1
szczeci n ia n ie  —  w czasow icze
spędzi& fcw ię ta .

P rz y  tera&oRie p . Ire n a  S O N - 
T A K  z Z O W ^ P o la n ic a :

— S p o d z ie w a m y  ze  S z c z e c in a  
o k o ło  S8) osó b . J u ż ^ fc c z o r a j  w i t a ­
l i ś m y  p ie rw s z y c h  n m b a ł t y c k ic h  
g o śc i. Z a w s z e  m ile  u  na $$ fcw idz ia n i 
z a m ie s z k a ją  w  „ I s k r z e ” , , .» T |e n ie : 
„ S lą z a c z c e ” , „ P ia ś c ie ” , a t  
w  d o m u  m a r y n a r z y  i  p o r to w

S a s a n k a ” . S ą to  je d n e  z  n a j le ]  
s z y c h  n a s z y c h  p e n s jo n a tó w .

P o g o d ę  m a m y  w s p a n ia łą ,  b a rd z o  
d u ż o  ś n ie g u , m ró z  z e lż a ł,  a  b iu r o

te d fco ło g iczn e  g n a  Ś n ieżę#
’  v d a łs z y f i  c ią g u  

. [oaę . I j ia lw c z a s c n f 
k a ją  n%J|ge a t r S k c je ^ f  r ó ź r y W t 
t 'a s y  n a rw ą rsk ie jS  k i f f g i ,  w y c ie c z k i  
a u to k a r o w e ^ l^ d q L a A 'n a jc ie k a w s z y c h

ju ż  w  N o w y m  R oku , C z e k a j  
n a  nasz te le ta

l ie js c o w o ś c i 
n a d to  p rz y g o to 1 
p re z  e s t ra d o w y c  
c ie k a w ie j  zap ow  
,M a m y  w  p re ze

K ło d z k ie j .  P c -  
a l iś m y  w ie le  im -  

k tó r y c h  n a j ­
a d a  s ię  p ro g r a m  
c le .. .”  z u d z ia łe m

edobno

M . C h m u r k o w s s  : j ,  A .  S a n ie w s k ie -
go , K .  A d a m o w a  

T V  —  Z .  R y m  
p o p u la r n y  

e ro s a ”  w  
¡ z ie ln y  p r o g r ;

: ie g o  i  „ V iO l in k a ”  
rz a . W y s tą p i  r ó w -  
a b a r e t  „ B y i  

v y m  p ro g r#  
c z e k a  n a js f

w c z a s o w ic g ó w : z a b a w y  L 
k u l i g i  i  s p e k ta k le  t e a t f l  

t i k o w e g o .

rn a ku  f,z la p a |í! ím y ”  za­
stępcę iS ^gp w m k jU H o m u , p. I re  
nę P A W Ł T

—■ W  panik 
d ża  d o  nas 4< 
n a  na  św ią tet 
sów’ narc ia : 
O czyw iśc ie  n; 

'  chow ych  inst: 
w a ru n k i śni 

Butę. N a jw ię c i 
'“"jfO dzianek pi 
t n ^ / c y j n y  
wesraę” . A le

z ia łs k  p rz y je ż - 
osób ze Szczeci- 

y  tu rn u s  w cza - 
ich. P ro g ram !?  

'ty  pod o k ie m  fa  
¡k to ró w . Pogoda 

•go we 
[j a tr a k c j i 
.ygo tow u j 
h a fc ia rsk i 

ty m  po.

—  K a ło , ,,B» j.ka ’ 
p rz e b y w a  u w&s 
p o r te r  S te fan^¡C TES l A K .

■ O w s z e n f f  je s t  z c a łą  ro d z in ą  — 
'O w ia d ^  k ie r o w n ic z k i  D o m u  

» teg o  „ B a jk a ”  w  M ik u s z o w i-  
L A U  — d z iś  w la -  

r& gpt0 tm  s ię  w r a z  ze w s z y s tk i -  
w c z a  s o w i c z a rn i n a  S z y n d z ie ln ię ,  

t r a k c y jn e  w y c ie c z k i  t o  w ła ś n ie  
je d n a  z g łó w n y c h  p r z y je m n o ś c i  
p o b y tu  w  M ik u s z o  w ic a c h .  D ru g a  
i c h y b a  n a jw a ż n ie js z a  —  to  śn ie g . 
N a p a d a ło  go  ju ż  p o n a d  p ó ł  m e t r a  
—-  a z a p o w ia d a n e  są d a ls z e  o p a d y . 
—  N a r c ia r z e  m a ją  w  i  dc p r a w d z i ’ 
r a j  —  s z c z e g ó ln ie , ż e jp o g o d a  '  
su  je .  N ic  w .ę c  d z iw n e g o , i  
so w a  w y p o ż y c z a ln ia ^ s p rz e j« f f  s p o r ­
to w e g o  o b ie g a n a  j e »  o ę ^ p ie rw s z e  
go d n ia  lu * n u s u .  N # r j ,  
n e c z e k  n '| (  z a b ra k S łe  je d n a k  d la  
ż a d n e g o  y  w c z a s o ^ ^ z ń iŁ  
‘ D o m y  $  d o b ^ e ^ y p o f h ż o n e ,  je s t  

c ie p ło ,  M m o f f  d o p is u ją ,  c h o ć  m ie ­
l i ś m y  IE»oa*Sly z w o d ą  b ie ż ą c ą , 
g d y ż  p o p ę k a ły  r u r y .  S z c z e c in ia n ie  
d o w c ip k o w a l i,  że z n a n e  są im  te g o  
r  o a t  y .

W  S z k la rs k ie j P oręb ie  p rz y  
te le fo n ie  d y re k to r  Z O W  —  K U  
K IE Ł .

—  T u rn u s y  św ią teczn e  roz­
p oczę liśm y d z is ia j.  G ośc im y m . 
in . 200 w cza sow iczów  ze Szcze­
c ina . Pogoda je s t w s p a n ia ła  
i  to  będzie  chyba  n a jw ię k s z ą  
a tra k c ją  tu rn u s u . P ró c z  tego  
m o c w y s tę p ó w : zespół G ru sz­
czyńsk iego , do ln o ś lą ska  E s trad a  
i  s ły n n a  . w ro c ła w s k a  P a n to m i­
m a. O rg a n iz u je m y  ta k ż e  t r a ­
d y c y jn ą  ju ż  h  nas s p a r ta k ia d ę  
z im o w ą  w czasow iczów .
Szczecin ian ie , w b re w  pozorom , 
o k a z u j^ s ię  ś w ie tn y m i n a rc ia -  

i  sa ne czkarzam i. W  n a -  
r eh. p re  z ae h  z a jm o w a li 

"zawsze czo łow e m ie jsca . Cze­
k a jc ie  z k w ia ta m i na  z w y c ię z ­
ców !

W szyscy, k tó rz y  w y je c h a li na 
św ią teczne  wczasy, na pew no 
w  ty m  ro k u  w y g ra li.  W szędzie 
ś w ie tn a  pogoda, m cc  a tr a k c j i,  
a  p rzede  w s z y s tk im  serdecz­
ność, życz liw ość  i  t ro s k liw a  o - 
p ie k a  ze s tro n y  persone lu  i  k ie  
r o w n ic tw  o ś ro d kó w  wczaso­
w y c h . O b ja d a ją c  s ię  św ią tecz ­
n ym  p lack iem ... szczerze im  za­
zd ro śc im y.

Prawie 40 ludności _ _
to  rooowibijszczecinian

IL E  N A S  JEST? —  z ta k im  p y ­
ta n ie m  z w ró c il iś m y  się  d o  d y ­
re k to ra  W o je w ó dzk ie g o  U rzęd u  

S ta tys tyczne g o , oto. M Ą C Z K I.

—  W  te j c h w i l i  m a m y  dane  s ta ty ­
s tyczne  do 39 w rz e ś n ia  b r. —  m ó w i 
d y r .  M ączka . P e łne  d an e  za c a ły  ro k  
1963 b ęd z ie m y  m ie l i  d o p ie ro  w  d ru ­
g ie j p o ło w ie  s tyczn ia  p rzysz łe go  ro ­
ku .
, W  d n iu  30 w rz e ś n ia  b r. lu dn o ść  w o  
je w ó d z tw a  l ic z y ła  809 099 osób, t i .  o 
p ra w iie  15 000 w ię c e j n iż  pod  ko n ie c  
.1362 r. P rzew aża  p łeć  p ię li na —  
408 000 na 401 000 m ężczyzn . W iększość 
lu d n o śc i —  o ko ło  p ó ł m ilio n a  osób, 
m ie s z k a  w  m ia s ta ch , a resz ta  na w s i. 
D la  p o ró w n a n ia  p rz y to c z m y , że w  
JS46 r .  lu dn o ść  ca łego w o je w ó d z tw a

M ie d w ie  100 000,* a w  195 
roku  przekro lK vła  l ó ł  m i »ona osób.

D o ro k u  1950^aodm-awą ro z w o ju  za 
lu d n ie n ia  b y ł w  n ^ y m  w o je w ó d z ­
tw ie  n  a p  I y  n—> — n t f i l ^ e j  i Ł l s k i  i  re ■ 
p a t r ia c j i ,  o d tą d  g łó w n W i Ł la m e n te r fi 
s ta je  s ię  p rz y ro s t n a tu r  a rn jf i  Jednak: 
w s k a ź n ik  tego  p rz y ro s tu  raal 
k u  na ro k  i  o i le  
w y n o s ił 17,3 na T  000 m ieszka: 
to  ju ż  w  n a s tę p n y m  ro k u  ty lk o  15.:

—  A  ja k  r o z w ija ją  się m ias |jw a ^  na­
szym  w o je w ó d z tw ie ?

—  S T A R G A R D , d ru g ie  po  Szcze 
n ie  n a jw ię lis z e  m ia s to  w  w o je w ó d l 
tw ie , p rz e k ro c z y ł w  b. ro k u  36 
m ieszka ńcó w . D y n a m ic z n y  wp: 
je s t ro z w ó j Ś w in o u jś c ia  liczącego  
ju ż  20 090 ludn o śc i.

P ię ć  m ia s t |  
tló śc i 8  1939 : 
fice , M ię d z y z ^ o ja ^ ę E y ś lib ó rz  i  Po lice . 
Te o A a tn ie  ItoK ą  ju ż  p ra w ie  10 000 
ludne  Jo i 6 325 w  1939 ro k u .

W  P Q |M t tE _ L 9 6 4  R.
S P R Z E K R O C Z 'Y

000 M IE S Z K A Ń C Ó W

-  W  d n iu  30 w rz e ś n ia  b r. Szczecin 
IjH ą^ł o k . 295 tys . m ieszkańców , w  ty m  

0 k o b ie t i  145 000 m ężczyzn —  
n fo rm u je  nas m g r  W iś n io w s k i,  k ie ­

ro w n ik  M ’e js k ie g p  U rzęd u  S ta ty s ty c z ­
nego. W e d łu g  naszego sza cun ku , pod 
k o n ie c  b r. S zczecin o s iąg n ie  o k o ło  
297 000 lu dn o śc i w obec 280 300 w  d n iu  
31 g ru d n ia  1962 r .  S zacu jem y, że w  
p ie rw s z y m  p ó łroczu  1964 r .  liczb a

I K r o l & s t w w

DN I  po-przedzające Borże 
N a ro dze n ie  i  N o w y  R o k 
—  to  p o ra  ś w ią teczn ych  

p o d a ru n k ó w . R odzice  b ieg a ją  
c d  s k le p u  d o  s k le p u , p o ró w n u ­
ją  ceny, s p ra w d z a ją  za w artość  
p o r t fe l i  i... k u p u ją  p rze w ażn ie  
•nie to ,  co sob ie  w y m a rz y ły  ic h  
poc iechy .

Japońskie 
„ś w ię to  la le k ”

A le  n a  ogó ł d z ie c i w  o k re s ie  
'św ią t n ie  m a ją  p o w o d u  d o  n a ­
rz e k a ń  —  pod  ch o in k ą  zawsze 
e ię  z n a jd z ie  coś, co w y w o ła  u ś ­

m ie c h  ra d ośc i. D o tra d y c y jn y c h  
p o d a rk ó w  —  o czyw iśc ie  d la  
d z ie w c z y n e k  —  na le żą  la lk i .  
B lo n d y n k i,  b ru n e tk i,  z w a rk o ­
c z y k a m i i  z g rz y w k ą , p la s ty k o ­
w e  i  szm aciane  (te  są n a ju k o ­
chańsze!), za m y k a ją c e  oczka  i  
w o ła ją c e  „m a m a ” .

N r . jw ię c e j  la le k  o t r z y m u ją  d z ie w  
c z y n k i  w  J a p o n i i .  I s t n ie je  ta m  n a ­
w e t  s p e c ja ln e  „ ś w ię to  l a le k ” , w  
c z a s ie  k tó r e g o  u r z ą d z a ją  „ w y s t a ­
w y ”  s w o ic h  c ó r e k ,  p o p is u ją c  s ię  
n im i  p r z e d  p r z y ja c ió łk a m i.  U lu b io ­
n ą  za b a w ą  m a ły c h  J a p o n e c z e k  je s t  
u p ię k s z a n ie  la le k ,  Z  w ie lk ą  p o ­
w a g ą  m a lu ją  s w o im  c ó r k o m  b r w i  
i  r z ę s y , r ó ż u ją  p o r c e la n o w e  p o l ic z ­
k i  i  k a r m in u ją  u s te c z k a  —  z u p e ł-

Jest?
lu d n o ś c i S zczecina p rz e k ro c z y  300 000 
osób.

P R Z E D  K IL K U  L A T Y  Szczecin 
c h lu b i ł  sćę n a jw ię k s z y m  b od a j p rz y ­
ro s te m  n a tu ra ln y m  w  k ra ju .  Od 1956 
ro k u  w s k a ź n ik  p rz y ro s tu  m a le je  s y ­
s tem a tyczn ie . N p . w  1961 r .  . w y n o s ił 
1S,3 na 1 U00 m ieszka ńcó w , a  w  n a ­
s tę p n y m  ro k u  ju ż  ty lk o  11,5. C h a ra k ­
te ry s ty c z n y  je s t n a d a l w y s o k i n a p ły w  
w ę d ró w k o w y . W p ra w d z ie  i  on  m a le ­
je , a le  w o ln o , n a to m ia s t b ardzo  szyb ­
ko  spada o d p ły w  z naszego m ias ta , 
d z ię k i czem u m ocno  w z ra s ta  sa ldo  
ru c h u  w ę d ró w k o w e g o .

W a rto  tu  w sp om n ieć , że b lis k o  40 
proc. lu d n o śc i naszego m ia s ta  to  ro ­
d o w ic i szczec in iacy, u ro d z e n i w  p o l­
s k im  Szczecinie.

(K em )

D z ie c i in d y js k ie  b a w ią  się* 
n a jc h ę tn ie j z a b a w ka m i w y o b ra  
ż a ją c y m i zw ie rzę ta  —  a w ię c  
p rzede  w s z y s tk im  k la s y c z n y m i 
s ło n ia m i, lw a m i i  ty g ry s a m i, 
w y tw a rz a n y m i z n a jro z m a it ­
szych  m a te r ia łó w , p oczyna jąc  
od p la s ty k u , a kończąc n a  z w y  
k ły m  p luszu .

W  C h in a c h  z a b a w k i s p rz e d a je  s ię  
n a  ta rg u .  W  w ie lu  r o d z in a c h  m a tk i  
s a m e  p r z y g o to w u ją  p o d a r k i  d ia

d z ie c i,  o c z y w iś c ie  w  ta je m n ic y  
p r z e d  n im i .  z  n ie w ie lk ie j  i lo ś c i  
m a te r ia łu  k o b ie t y  c h iń s k ie  p o ! r a ­
f i ą  tw o r z y ć  is tn e  c u d a  —  ró ż n o k o r  
lo r o w e  la ta w c e  i  s m o k i,  s ty l iz o ­
w a n e  z w ie r z ą tk a ,  w z o r z y s te  p i ł k i .  
C zę s to  je s t  t y c h  z a b a w e k  ta k  d u ­
ż o , że m o ż n a  n im i  o b d a ro w a ć  d z ie ­
c i  s ą s ia d ó w  i  z n a jo m y c h .

Badanie g łęb in... w anny

O jczyzn ą  za ba w e k  d re w n ia ­
n y c h - je s t S z w a jc a r ia . P ro d u ­
k u je  s ię  ta m  ś liczn e  d a m k i d la  
la le k , now ocześn ie  w yposażone  
w e w n ą trz , m in ia tu ro w e  zegary 
ścienne, k lo c k i w s z y s tk ic h  ro z ­
m ia ró w  i  k o lo ró w , ła m ig łó w k i 
z d re w ie n e k  b ardzo  pom jbsłowo

u k ła d a n y c h  i  w ie le  in n y c h  te ­
go ro d z a ju  u ro czych  d ro b ia z ­
g ów . Są to  z a b a w k i ró w n ie  ła d  
ne  co p ra k ty c z n e  —  d z iec i ba ­
w ią  s ię  n im i d łu g o  i  n ig d y  się 
n ie  nudzą.

W  A n g l i i ,  j a k  p r z y s ta ło  na  k r a j  
ż e g la r z y ,  n a  p r e z e n ty  g w ia z d k o w e  
d la  n a jm ło d s z y c h  p r z y g o to w u je  s ię 
o k r ę t y .  O s ta in ;m  „ k r z y k ie m  m o ­
d y ”  z a b a w k a rs k ie j  je s t  s p r z ę t  d la  
p łe tw o n u r k ó w ,  k t ó r y  d z ie c i m o g ą  
z a b ra ć  ze sob ą  d o  k ą p ie l i .  P e w n a  
m a m a  w  L o n d y n ie  d z ię k i t y m  w ła  
ś n ie  z a b a w k o m  z d o ła ła  w p o ić  
s w y m  p o c ie c h o m  c h w a le b n y  z w y ­
c z a j m y c ia  s ię  co  w ie c z ó r .  Z a ­
m ia s t  n u d n e g o :  „ D z ie c i,  c h o d ź c ie  
s ię  m y ć ” , m ó w i ła  im  z a w s z e : „ A  
te ra z  id z ie m y  b a d a ć  g łę b in y ” .

(m )

€ S z § e € : i ^ € : s g € : S a



STRONA 7

S s Ê i i l l i a  t r z p æ s l i a
M A R Y N A R Z E  są ponoć w c ią ż  jeszcze lu d ź m i p rze sąd nym i, a rm a to rs k i P Ż M  je s t  znany  w  

U n ik a ją  w ych o d ze n ia  w  m orze  w  p ią tk i  i  trzyn as te go , tw ie r -  w ie lu  p o r ta c h  ró ż n y c h  k o n ty -  
dząc, że p rz y n o s i to  n ieszczęście. P rzesądy  te  p o k u tu ją  na  n en tów . Roczne p rze w ozy  —r 
s ta tk a c h  b a rd z ie j na  zasadzie t r a d y c j i ,  n iż  w ia r y  w  n ie . S ta - u m in  ton . 
n o w ią  w  p e w n y m  sensie „p ie p rz y k ”  m a ry n a rs k ie g o  zaw odu.

A L E  T R Z Y N A S T K A  w e  f lo -  w  p i e r w s z y m  r o k u  t e j  p ię -

S T A T K I  r z e c z  w a ż n a , a le  ó  Ich ' 
e k s p lo a ta c j i  d e c y d u ją  p rz e c ie ż  l u ­
d z ie . G d y  w  1951 r .  z a k ła d a n o  w

ie s t fa ta ln a . c i° la tk i. n a sz  a r m a to r  n ie  o t r z y -  n a s z y m  m ie ś c ie  p r z e d s ię b io r s tw o ,
J  ̂ , lprinpffo statku w 19S7 r - ___..„i____ : ......’m a ł a n i  je d n e g o  s ta tk u ,  w  1957 r .  z  G d y n i  p r z y s ła n o  i  z a ło g i p ły w a

iitpctIa Ha ol/cnlA.ł.f>łi lAHAAflcl, J . . .  . r . ̂

s k a  ż e g lu g o w e g o . D z iś  p o n a d  50 
p ro c . m a r y n a r z y  i  o f ic e r ó w  m iesz-. 
k a  w  n a s z y m  m ie ś c ie . D y s p o n u je - f  
m y  w y k w a l i f i k o w a n ą  k a d r ą  p r a c o w

c ie  n ie  zawsze 
L s l y c z n i a  1964 r „  a w ię c  za 
k i lk a  a n i, m in ie  t r z y n a s t a  r o c z -  t y p u  B —32, w y b u d o w a n y c h  w  S to c z  S z c z e c in  n ie  m ia ł  b o w ie m  ś r o d o w i-  
n lca  p o w o ł a n i a  do ż y c ia  W i11 S z c z e c iń s k ie j,  w 1953 r .  — 5 m a -  
r- - , . ,  . i  ły c h  d r o b n ic o w c ó w  tv p u  B —51 a
Szczecin ie  p r z e d s i ę b i o r s t w a  a r -  w  1959 r .  — 4 d r o b n ic o w c e  t y p u  
m a t o r s k i e g o  —  P o lska  Ż e g lug a  b —57. w  la ta c h  195^-1960 z a k u p io -  _____
M o rska . W łaśn ie  w  ty m  d n iu  " °  10 statków z funduszu antyczar ników'’ eksploatacji ** ot-az "1 olJSługi’
P Ż M  p rz y jm u ją c  w  o p a rc iu  o  S - e * eSTakty w tec’I3i bx i i y ’’l% ll 'S S u  technicznej statków Szczecin jest i • ■ P , ^  r** 1 ■ P“ e • iaK  więc d i.x ii.  I9o0 roku obecnie Dreznvm środowiskiem że^
d ecyz ję  M in is te rs tw a  ż e g lu g i flo ta  szczecińskiego armatora skła- glugowym. ‘ Wieloma statkam i do- 
od P L O  3 s ta tk i —  „B a łt y k ” , da,a si.<i ju ż  z 57 statków o łącz- wodzą m łodzi kapitanowie, k tórzy

R ia łv s to k ”  i  R v to m ”  ra n k rn -  nej nosn°sci 201 tys. D W T . W  cią................  -  ••„ B i a ł y s t o k  1 z a o « r ą -  g u  l a t  1961_ 19b.3 P 2 M - o w i p r z y b y -
g l l  l i c z b ę  p o s ia d a n y c h  s t a t k ó w  ło  jeszcze 40 jednostek. W  s u m ie  
d o . . .  10 0  je d n o s t e k ,  O ł ą c z n e j  w ię c  n a  k o n ie c  b r .  w  e k s p lo a ta c j i
nośności 417 500 D W T  P Ż M  b e - ? ZkI znajdzie si(? 97 statków o no- nus>uui>i_i **11 ouu u w  l . jrzaiyj. uę snosci 388 640 DWT. a 1.1. 1964 r  —
azie  w ię c  p ie rw s z y m  p o ls k im  100 jednostek, 
a rm a to re m , e k s p lo a tu ją c y m  ty le
s ta tk ó w . Czy m ożna m ó w ić  o  Z  T R Z E C H  ra c h ity c z n y c h  l i ­
b e r a ln e j trz y n a s tc e ” ? C h yba  n ii,  żegluga re g u la rn a  ro z ro s ła  
o d w ro tn ie , je s t ona  ja k  n a jb a r -  s ię  do 14 połączeń, i  to  n ie  t y '

w  1951 r .  z d o b y w a l i  p ie rw s z e  s z l i­
f y  w  P S M  p r z y  A l .  P ia s tó w .  G i l u  
d z ie  s z k o lą  d z iś  w  n o w e j P S M  
s w o ic h  n a s tę p c ó w , z  k tó r y c h  w ie lu  
wr S z c z e c in ie  p r z y s z ło  n a  ś w ia t  i  
t u  z d o b y ło  ś r e d n ie  w y k s z ta łc e n ie .  

S ą w ię c  r o d o w i t y m i  s z c z e c in ia n a ­
m i.  .

d z ie j szczęśliwa.

D A L S Z Y C H  100 S TATKÓ W ?
w  nas tę pn ym  trz y n a s to le c iu  b y -

ko  z p o r ta m i E u ro p y  za chó d- ło b y  z b y t s k ro m n y m  życzen iem  
n ie j,  lecz ró w n ie ż  z A fr y k ą  Z a -  d la  P ŻM . F lo ta  o d g ry w a  w  n a -

H is to r ia  r o z w o ju  P ż M  je s t ,  j a k  chodn ią  o ra z  K ub ą . Żeg luga  szej gospodarce t a k  w a żną  ro lę ,
iorska nroffa — nełna zakret.ow. W . . . . .  . . . . .  , , . ’

ze je j  ro z w ó j na p ew no  będzie

A D A M  K L N A I t

M iara czasu

S i ?  pdorw!?ahlaPed„naży“ iT p Ś e is *  tra m p o w a  w y s z ła  d a le ko  p o z a ....................................................
b io rs tw a  d y s p o n o w a ło  o n o  u  s ta t -  B a łty k . Nasze tra m p y  p ły w a ją  znaczn ie  szybszy n iż  w  la ta c h  
k a m i o  n o ś n o ś c i 27 ty s .  D W T . B y ł  dziś  na M o rze  Ś ró dz ie m n e  i  do m in io n y c h .
¿?zePar2ew ? jinąle P?zez A m e ry k i P o łu d n io w e j. Z n a k
s k ą ”  S A . W  s k ła d  t e j  f l o t y  w c h o  
d z i ł y  d w a  m o to ro w c e :  „ N a r e w ”  i 
„ E lb lą g ” , p ły w a ją c e  n a  l in ia c h  
S z c z e c in  — S z to k h o lm  o ra z  S zcze ­
c in  —  L o n d y n  — L e  H a v r e .  N a 
t r z e c ie j  l i n i i  d o  H a m b u r g a ,  R o t te r  
d a m u  i  A n t w e r p i i  P Ż M  z a t r u d n ia ­
ła  t im e c h a r te r  —  s /s  „ H e s tm a n -  
d e n ” . S t a t k i  te  n ie  b a rd z o  m ia ły  
c o  w o z ić .

T O N A Ż  T R A M P O W Y  s k ła d a ł  s ię 
z 9 je d n o s te k ,  z  cze g o  4 ty p u  „ S o ł -  
d e k ”  b y ł y  w y b u d o w a n e  p o  w o jn ie  
w  S to c z n i G d a ń s k ie j.  D a ls z a  p ią tk a  
z tz w .  s e r i i  f r a n c u z ó w  —  p ły w a ła  
je s z c z e  p rz e d  w o jn ą .  D z iś  z re s z tą  
ju ż  a n i  je d e n  z t y c h  s ta tk ó w  n ie  
p o z o s ta je  w  e k s p lo a ta c j i .

N a  p rz e s trz e n i p ie rw s z y c h  
6 la t  swego is tn ie n ia  f lo ta  P Ż M  
p o w ię k s z y ła  s ię  o 24 s ta tk i o 
łą czne j nośności 51 tys . D W T.
W  la ta c h  1956 —  1960 p rz y ro s t 
tonażu  p rze b ie g a ł b ardzo  n ie ­
ró w n o m ie rn ie .

Pa p i e r  s k r u s z a ł  i  p o ż ó łk ł ,------  ----------

M M m W W A R E a M
T R O P IK  —  p a lm y , c ie p - s ie j w y s k o c z y liś m y  na p o k ła d , 

łe , la z u ro w e  w o d y , b ly s z -  b y  p rz y g o to w a ć  s ta te k  do w e j-  
czące w  s ło ńcu  p laże, w y -  śc ia  do p o r tu , w szyscy  zaczę li 
d a ją  się p rz y  nasze j g ru d -  d rżeć z z im na . W y ję c ie  rą k  z 
n io w e j pogodzie  szczytem  k ie szen i s ta n o w iło  ju ż  a k t  w y -  
id e a lu . Z a zd ro śc im y  te ra z  ją tk o w e g o  sam ozaparc ia . S p o j-  
ty m , k tó rz y  m a ją  o kaz ję  rża łe m  na te rm o m e tr . W s k a z y - 
ko rz y s ta ć  z d o b ro d z ie js tw  w a ł 24 s top n ie  p o n iż e j zera. 
p o łu d n io w y c h  m ó rz , a w ię c  T a k  w ię c  w  p rze c iąg u  p ię c iu  
—  także  n aszym  m a ry n a -  d n i p rz e s z liś m y  p rzez t rz y  p o - 
rzo m . r y  ro k u . M ożna  sobie  w y o b ra ­

z ić  ja k  to  p rz y ję l i  lu d z ie  w y -  
C Z Y  J E D N A K  rze czyw iśc ie  g rz e w a n i p rzez  w ie le  m ies ię cy  

t ro p ik a ln e  re js y  są aż ta k  a - ró w n ik o w y m  słońcem , 
tra k c y jn e , szczególn ie  d la  lu ­
d z i zm uszonych  zaw odow o  do w  p o r c i e  m u r o r a n  załoga 
c iąg łego  p rz e b y w a n ia  w  te j  ] £ £ £ , “  ł 2 f  p S T o S T  
S tre fie  k lim a ty c z n e j? ... N ie w ą t-  Większość z nas była ty lko  w  le t-
p l iw ie  o dczu w a  się p ew n ą  sa- ~ ‘ ...............................................
ty s fa k c ję ,  g dy  o b le w a ją c  się 
s tru m ie n ia m i p o tu , parząc  c ia ­
ło  o rozża rzone  b la c h y  s ta tk u ,
n t r 7 v m u i A  s ip  l i s t  o d  r o d z in v  !  k a p e lu s z e . N ie w ą t p l iw ie  •O trz y m u je  Się l is t  oa r ^ z i i i  , lo to  dziwacznie, wywołu jąc ..awet 
donoszący O trz a s k a ją c y c h  m ro -  u powściągliwych Japończyków o- 
zach w  k ra ju .  Czasem je d n a k , bok westchnień zgrozy — rozbawio- 
w  w y n ik u  n iesp o dz iew a n e j M.y }ednak nie m ieli

. J  ___ s m y  o c h o ty  d o  ś m ie c h u . N a sze  t r o -
z m ia n y  k ie ru n k u  re js u , m a ry -  p ikalne ubrania trzeba było  jak 
n arze  W c iągu  k i lk u  d n i „p rz e -  najszybciej zamienić na „a rk tycz- 
s k a k u ją ”  z t ro p ik u  p ro s to  w  ne”
„o b ję c ia ”  lo d o w a ty c h  w ic h ró w .
T a k  b y ło  i  w  ty m  w y p a d k u ...

n ic h  g a r n i tu r a c h ,  k t ó r y c h  p o s ta w io  
ne  k o łn ie r z e  s p e łn ia ły  r o lę  w y łą c z ­
n ie  s y m b o lic z n ą .  N ie k tó r z y  m ie l i  
n a  n o g a c h  s a n d a ły ,  a w s z y s c y  bez 
w y ją t k u  n o s i l i  t r o p ik a ln e  h e łm y  
i  k a p e lu s z e . N ie w ą t p l iw ie  w y g lą d a  

n a w e t

k ra n ó w  po  k i lk a  l i t r ó w  c ie p łe j, 
cuchnące j s tęch lizn ą  w o dy  i 
w a li l iś m y  się na d esk i ru fo w e ­
go  p o k ła d u , c h ro n io n e  ja k o  ta ­
k o  od s łońca  d z iu ra w y m  ten»- 
tem .

G D Z IE  B Y Ł O  L E P IE J ? . . .  C z y  ta m , 
n a  p ó łn o c y ,  g d y  s k ó ra  d ło n i  „ o r z y -  
le p ia ła  s ię ”  d o  m e ta lu  a lo d o w a ty  
w ic h e r  w d z ie r a ł  s ię  ze z ło w ie s z ­
c z y m  g w iz d e m  d o  k a b in ,  c z y  t u t a j  
g d y  p r z y  p r a c y  w  h u tn ic z e j  te m ­
p e r a tu rz e  p o t  z a le w a  o c z y , b r a k u  
je  tc h u ,  a za k u b e k  z im n e g o  p i ­
w a  k a ż d y  g o tó w  je s t  z a p ła c ić  n a j ­
w y ż s z ą  ce n ę ? ... C o d z ie n n a  m a r y ­
n a rs k a  p ra c a , m ię d z y  r ó w n ik ie m  
a  b ie g u n a m i.

W IE S Ł A W  A N D R Z E J E W S K I

_ - .  y y b l a k ł  a t ra m e n t .  P r z y b la k ły  i
r te ż  z a n o to w a n e  n im  h is t o r y jk i  i  z d a rz e n ia . N ie ,  n ie  c h o d z i o 

I  ja k ie ś  h is to r y c z n e j  w a g i d o k  u m e n ty  [.p rz e d  w ie k ó w .  O d  w y d a ­
rz e ń , z a n o to w a n y c h  n a  p o ż ó łk ły c h  k a r tk a c h  d z ie l i  n a s ... 95 w y ­

b u d o w a n y c h  s ta tk ó w .  J a k  w ię c  w id a ć  ró ż n e  b y w a ją  m ia r y  c z a s u ; s tu ­
le c ia ,  d z ie s ię c io le c ia  i  i lo ś ć  w y b u d o w a n y c h  s ta tk ó w .  T a  o s ta tn ia  je » t  
n a jb a r d z ie j  a k tu a ln a ,  b o  w s p ó łc z e s n a .

N a jd o s to jn ie js z a  n a w e t  h is  o r ia  m a  s w o je  h u m o r y s ty c z n e  s t r o n y .  N ie  
m o g ło  te ż  b y ć  in a c z e j z  h is to r ią  s z c z e c iń s k ic h  p o c h y ln i .  I  o  n ic h  c h c ę  
o p o w ie d z ie ć .

18 S IE R P N IA  1951 r .  n a  p o c h y ln i  o ś ro d k a  „ O d r a ”  S to c z n i S z c z e c iń ­
s k ie j ,  z a ło ż o n o  s tę p k ę  p o d  p ie rw s z y  r u d o w ę g lo w ie c  ty p u  B —32. B y ła  
o c z y w iś c ie  o f ic ja ln a  u ro c z y s to ś ć , o r k ie s t r a  i  p r z e m ó w ie n ia . D o p ie r o  
g d y  g o ś c ie  s ię  ro z e s z li ,  s to c z n io w c y  s p o s trz e g l i,  że s tę p k ę ... z a ło ż o n o  
o d w r o tn ie ,  d z io b e m  k u  w o d z ie . M im o  t e j  g a fy ,  w y n .k a ją c e j  b a r d z ie j  
z  b r a k u  d o ś w ia d c z e n ia  n iż  p o m y łk i ,  t a k  u r o c z y s ty  m o m e n t  n a le ż a ło  
p o ls k im  z w y c z a je m  o b la ć . T e r m in  w o d o w a n ia  b y ł  o d le g ły ,  m ia ł  n a ­
s tą p ić  d o p ie ro  za 17 m ie s ię c y , w  g r u d n iu  1952 r . ,  a le  w  m ia r ę  w y p i ­
ty c h  k ie ł  s z k ó w  s to c z n io w c y  n a b ie r a l i  a n im u s z u  i  s k r a c a l i  te n  t e r m in .  
P o  k a ż d e j „ k o le jc e ”  p rz y s p ie s z a n o  w o d o w a n ie  o m ie s ią c . N ie w ie le  b r a  
k o w a ło ,  a w o d o w a n ie  o d b y ło b y  s ię  w  d n iu  p o ło ż e n ia  s tę p k i.

N a s tę p n e g o  d n ia  t r z e b a  b y ło  je d n a k  n a p r a w d ę  z a b ra ć  s ię  d o  b u d o ­
w y  s ta tk u ,  p ie rw s z e g o  w  ż y c iu  je g o  b u d o w n ic z y c h .  N ie  b y ło  to  ła ­
tw e . W s z y s tk ie g o  t r z e b a  b y ło  s ię  u c z y ć  o d  p o d s ta w . S ta lo w e  b la c h y  
p o d  w p ły w e m  w e w n ę trz n e g o  n a p rę ż e n ia  w y g in a ły  s ię  n ie  w  tę  s t r o ­
n ę , w  k tó r ą  c h c ie l i  s to c z n io w c y .  T e n  w ła ś n ie  f a k t  s ta ł  s ię  p r z y c z y ­
n ą  d w ó c h  n ie p o w ta r z a ln y c h  h is to r i i ,  o d n o to w a n y c h  w  in s t r u k c ja c h  
te c h n o lo g ic z n y c h .  I n s t r u k c je  p o u c z a ły  j a k  n a le ż y  w y p ę d z a ć  z  b la c h  
n a p rę ż e n ie . T rz e b a  b y ło  s tu k a ć  m ło t k ie m  w  k o ło ,  p o c z ą w s z y  o d  ś r o d ­
k a  b la c h y  i  sp ę d z a ć  n a p rę ż e n ie  n a  j e j  k r a ń c e .  G d y  z n a jd z ie  s ię  o n o  
ju ż  n a  k r a w ę d z i ,  t r z e b a  w y b o ro w a ć  w  b la s z e  o t w ó r  i  o w o  n a p rę ż e ­
n ie  w y le c i . . .  w ra z  z  w ió r a m i .

P o d o b n ie  b y ło  p r z y  m o n ta ż u  t r z e c ie j  s e k c j i  d n a  p o d w ó jn e g o  z t u ­
n e le m  w a łu .  S to c z n io w c y  n ie  m o g li  s e k c j i  t e j  d o p a s o w a ć . R az  o p a d a ­
ła  w  d ó ł,  to  z n ó w  u n o s i ła  s ię  d o  g ó r y .  W y d z ia ł  te c h n o lo g ic z n y  p o le ­
c i ł  o d s ta w ić  s e k c ję  n a  s z ta p le , b y . .. m a te r ia ł  s o b ie  o d p o c z ą ł, b o  je s t  
z m ę c z o n y .

T u ż  p rz e d  w o d o w a n ie m , w  g r u d n iu ,  a w ię c  w  cza s ie  m ro z ó w ,  t r z e b a  
b y ło  p r z e p r o w a d z ić  p r ó b y  s z c z e ln o ś c i z b io r n ik ó w .  Z a p o m n ia n o  je d n a k  
o je d n e j  d ro b n o s tc e , że w o d a  n a  m ro z ie  z a m a rz a . N o  i p rz e z  no c  za ­
m a r z ła .  P ó ź n ie j p o d g rz e w a n o  z b io r n i k i  n a  ró ż n e  s p o s o b y , a b y  n ie  w o ­
d o w a ć  s ta tk u  z ... lo d o w y m ,  b a la s te m  N a  o d b ió r  t e j  p ie rw s z e j m a łe j 
je d n o s tk i  „ C u ły m a ”  — b o  ta k ą  n a z w ę  o t r z y m a ła  —  p r z y je c h a ł  k a p i­
ta n ,  S y b i r ia k ,  p o tę ż n e  c h io p is k o ,  k t ó r y  n ie  z n o s ił z a p a c h u  ś w ie ż e j f a r ­
b y . G d y  t y l k o  w s z e d ł n a  p o k ia d ,  p o c ią g n ą ł n o s e m  i o ś w ia d c z y ł,  że 
s ta tk u  n ie  p r z y jm ie ,  b o  fa r b a  je s t  z b y t  św seża. P o n ie w a ż  ż a d n e  p e r ­
s w a z je  n ie  p o m a g a ły ,  k a p i ta n a  p o p ro s z o n o  d o  d y r e k to r s k ie g o  g a b in e tu ,  
a u m y ś ln y  p o le c ia ł d o  m ia s ta  p o  2 l i t r y  w o d y  k o lo ń s k ie j.  C a ły  s ta te k  
o d  d z io b u  d o  r u f y  u p e r fu m o w a n o  k u  z a d o w o le n iu  k a p ita n a .  P r z y  n a ­

s tę p n y c h  je d n o s tk a c h  r ó w n ie ż  p r z y z n a w a n o  p e w n ą  k w o tę  n a  p e r fu ­
m y .  W ta je m n ic z e n i  tw ie r d z ą  d o  d z iś , że p r z y  z d a w a n iu  d a ls z y c h  je d ­
n o s te k  za te  p ie n ią d z e  p e r fu m o w a l i  s ię .. . b u d o w n ic z o w ie .

S t a t k i  o t r z y m u ją  — ja k  w ia d o m o  p e łn e  w y p o s a ż e n ie  n a c z y ń  i t p .  
O tó ż  n a  „ C u ły m ie ” , o b o k  in n e j  z a s ta w y , z n a la z ł s ię  k o m p le t  k i e l i ­
s z e c z k ó w  do  1 k le r u .  O w  p o  ę ż n y  k a p i ta n ,  k ie d y  z o b a c z y ł le  k ie l is z k i  
k a z a ł d o  k a ż d e g o  p r z y w ią z a ć  p ó łm e t r o w y  s z n u re c z e k .. .  ż e b y  p r z y p a d ­
k ie m  n ie  p o łk n ą ć  te g o  d r o b ia z g u .  B . K A R S K I

ludSio5y?h2 ™ ™ c h ,0bsya K k ,'SçÆro
w a l  s ię  k u  m ro ź n e j 1 ro z d m u c h a n e j l v - P »tp ”

P ó ź n ie j m o ż n a  b y ło  o g lą d a ć  w  
s k le p a c h  M u r o r a n u  n ie c o d z ie n n e  
s c e n k i.  G r u p y  p r z e m a rz n ię ty c h  lu ­
d z i .b e z  z a s ta n o w ie n ia  w y c ią g a ły

ty .  P o te m .. . b ły s k a w ic z n ie  u b ie r a l i  
s ię  w  w e łn ia n e  p o d k o s z u lk i  i  in n e  
c z ę ś c i G a rd e ro b y  w p r o s t  n a  ocza ch  
z a ż e n o w a n y c h  e k s p e d ie n te k . . .

PO  K IL K U N A S T U  D N IA C H  
c ie p ła  odzież zn ów  p o w ę d ro w a -

w  s ty c z n iu  w ia t r a m i  ja p o ń s k ie j  • 
s p ie  H o k k a id o .  W y s o k o ś ć  g e o g ra ­
f ic z n a  W ła d y w o s to k u .

Z m ie n i l i ś m y  k u r s  n a  C ie ś n in ę  
K o re a ń s k ą .  P r z y  C u s z im ie  te m p e ­
r a tu r a  za c z ę ła  g w a ł to w n ie  sp a d a ć .
Jeszcze p o p rz e d n ie g o  d n ia  m ie l iś m y  j a ¿0 W O rk Ó W . P oka za ły
o k o ło  + 30 s to p n i C . P o  w e jś c iu  n a  ______, . . .____  , , ,  . _ _
M o rz e  J a p o ń s k ie  te r m o m e t r  w s k a z y  p rzed  dz iobem  s ta tk u  inne , Z ie ­
wał 10. D z ie ń  p ó ź n ie j s p a d ł do ze - lo ne  od p o łu d n io w e j ro ś lin n o ś c i 
ra . S y p n ą ł p ie rw s z y  ś n ie g . N ie k tó -  brzeg i, w ró c iły  duszne t ro o i-  
r z y  z n a s  n ie - m ie l i  o k a z j i  o g lą d a ć  k  i  N a P r z o n o  n ir> 7 v n ’
g o  p rz e z  t r z y  la ta ,  w łó c z ą c  s ię  b e z  ' i a / n .e  n o c e ; N agrzane  n iczym  
p r z e r w y  p o  t r o p ik a ln y c h  m o rz a c h .. .  ła źn ie  k a b in y , m o k re  od p o tu  

p rze śc ie rad ła , n ie  s p rz y ja ły  o d -
T E J  N O C Y  c e n tra ln e  o g rz e - p o c z y n k o w i. G d y  zaś po ca ło ­

w a n ie  zaczęło ju ż  p ra cow a ć  p e ł d z ien n e j p ra c y  sz liśm y  na obiad 
ną  parą. R a n k ie m  w c h o d z im y  —  n ik o m u  n ie  ch c ia ło  się ju ż  
y /  C ie śn inę  T su ga ru . G dy  o szó- jeść . P o c h ła n ia liś m y  w p ro s t z M /s  „ C h orzów ”  p rz y  nab rzeżu  „ E W A ” , F o t o —  S i. C ie ś la k
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Miłośnikom piłki nożnej do sztambucha
N IE  B Ę D Z IE  w  ty m  p rzesady je ś li p o w ie m y , że p iłk a  n o tru i s ta n o w i obecnie  je dn ą  

z n a jb a rd z ie j a tra k c y jn y c h  d z ie d z in  s p o r tu  w  śm iecie . J e j sym p a tycy  lic z ą  się w  m i l io ­
nach. Lecz zapew ne n ie w ie lu  spośród je j  a d e p tó w  m o g ło b y  opow iedz ieć  c o ś k o lw ie k  o na 
ro d z ina ch  i  ro z w o ju  u lub io n eg o  fu tb o lu .  D la te g o  też lo a r to  p rześ ledz ić  co na ten  tem a t 
p o w ie d z ia ł w y tra w n y  znaw ca  p rz e d m io tu , ja k im  b y ł n ieo d ża łow a n y  prezes M ię d z y n a ­
ro d o w e j F e d e ra c ji P itk i N o żn e j —  Ju les R IM E T .

K O L E B K Ą  p i łk i  n ożn e j s ta ły  się o ko ło  5 000 la t  te m u  C h in y . U ż y w a n y  przez skośno  
o k ic h  ż o łn ie rz y  w o reczek  skó rza ny  p rz y p o m in a ł je dn a kże  znaczn ie  b a rd z ie j n iezb y t 
k s z ta łtn ą  k u lę  n iż  ba ion . W y p e łn ion e  w ło s ie m , w ło sa m i, t ra w ą  lu b  tro c in a m i p i łk i  
u n ie m o ż liw ia ły  w p m io d z ie  g łó w k o w a n ie , a le  za to  m ożna b y ło , zgodn ie  z  ry g o ry s ty c z ­
n ym  re g u la m in e m  w o js k o w y m , w  d u ż e j m ie rz e  u żyw a ć  rą k  i  nóg.

Po ok re s ie  bu jn e go  ro z k w itu  p iłk a  nożna za n ik a  w  o jczyźn ie  K o n fu c ju sza . P rzedtem  
je d n a k  z a ra ź iiw y  b akcy t p o p u la rn o ś c i p i łk i  n ożn e j zd ąży ł p rzeskoczyć M orze  C h iń sk ie  
i  H im a la je

Samurajskie „kymari“
W W IE K U  X V  ośm ioosobowe d ru ż y n y  ja p o ń s k ie  z d u ż y m  p ow odzen iem  u p ra w ia ją  

g rę  w  p iłk ę  nożną zw a ną  „k y m a r i ' ’  i  tu ,  p o d ob n ie  ja k  w  C h in a c h , je s t ona sportem

OD LEGENDY DO HISTORII
n a  w sk ro ś  ż o łn ie rs k im . B y ć  m oże fa k t  te n  p rz y c z y n ił s ię  z  b ieg iem  czasu do  je j  de  p o ­
p u la ry z a c ji i  za n ik u .

N a  k o n ty n e n c ie  e u ro p e js k im  p ie rw s z y m i p iłk a rz a m i b y l i  s y n o w ie  S p a rta n . Ic h  gra . 
w  k tó r e j u czes tn iczy ły  p ię tnastoosobow e ze spo ły , s ta n o w ią  p ra w d z iw ą  m ieszankę  f u t ­
b o lu  i  p ie rw o tn e g o  ru g by .

W śród  lic z n y c h  t ro fe ó w  le g io n ó w  rz y m s k ic h  z n a la z ła  s ię  ró w n ie ż  p iłk a  z  E p isk iros . 
Ż o łn ie rz e  J u liu s z a  Cezara przenoszą ją  p rzez  I ta l ię  sz la k ie m  sw y c h  za bo rczych  w ę d ró ­
w e k  do  p o łu d n io w y c h  p ro w in c j i  f ra n c u s k ic h  i  d a le j na  p o łu d n ie  i  pó łnoc .

Ś R E D N IO W IE C Z N I k ro n ik a rz e  fra n c u s c y  p o z o s ta w ili o p is y  g ry  w  la  „c h o u le ” , w y w o ­
łu ją c e j w  ró w n y m  s to p n iu  z a c h w y t i  grozę, ó w czesn e  s p o tk a n ia  m u s ia ły  rzeczyw iśc ie  
być n a d e r p as jonu jące , gdyż w a lk a  o  p u n k ty , staczana p rz y  p om ocy  skórzanego w o re cz ­
ka  o  k s z ta łc ie  dużego ja jk a ,  p rz e c iw s ta w ia ła  na z a im p ro w iz o w a n y c h  b o is k a c h -p a s tw i­
skach  ca łe  w sie  p ik a rd y js k ie .  N a d m ie rn a  b o jo w o ść  i  te m p e ra m e n t w ie js k ic h  p iłk a rz y  
m u s ia ły  je d n a k  p rz y b ra ć  z b y t duże ro z m ia ry , gdyż  p rz e c iw k o  g rze  w  la  chou le  s k ie ro ­
w a n y  zosta je  sp e c ja ln y  zakaz  k ró le w s k i F i l ip a  V . N ie  w ie m y  lo p ra w d z ie , ja k im  a u to ­
ry te te m  c ieszy ł s ię  w  ty m  re g io n ie  s y n  F i l ip a  P ięknego, fa k te m  je d n a k  je s t, że w  ro k u  
1871 P a r la m e n t F ra n c u s k i za kaza ł p o w tó rn ie  g ry  w  „ szu lę ” ,

Papieże grają w caldo -------

S zc ze c iń s k ie g o  sportu  
krok naprzód

P O D S U M O W A N IA  są b ardzo  c h a ra k te ry s ty c z n ą  cechą 
każdego kończącego się ro k u . W  sporc ie  ró w n ie ż . S p ró ­
b u jm y  zb ila nso w a ć k ró .k o  g io w n e  tego roczne  os iągn ięc ia  
sp o r tu  szczecm sk'ego.

N IE W Ą T P L IW IE  n a jw ię k ­
szym  sukcesem  d z ia łaczy  szcze­
c iń sk ie g o  sp o r tu  są o s iągn ięc ia  
w  d z ie d z in ie  s p o r tu  m asowego. 
P rz y p o m n ijm y : d  w  b iegach 
p rz e ła jo w y c h  „G ło su  P ra c y "  i 
F  S: „S p a r ta "  s ta r to w a ło  w  ca 
ły m . w o je w ó d z tw  e 16 ty s  ęcy 
b iegaczy. P o n o w n ie  p u c h a r po­
zosta ł w  S zczecin ie . Z a ró w n o  
za n a jw ię k s z y  u d z ia ł w  te j g i ­
g a n ty c z n e j im p re z ie  ja k  ró w ­
n ie ż  za d ob re  w y n ik i.

◄ „N ie d z ie le  p ły w a c k ie "  d la  
dz iec i w esz ły  ju ż  « a  s ta łe  do 
n 'e d  z ie lnego  k a le n d a rz y k a  ii na­
p rę ż  s p o r to w y c h  naszego m ia ­
sta.

◄ ..Pon;edziaSci „K u r ie ra " ,  
„P ią tk i „G ło s u " —  to  ró w n  eż 
duże os ągn ęcie  d z ia łaczy  P o­
g on i, S ZS . A Z S . M łodz» le k k o ­
a tle c i w  pogodne d n i w io sn y , 
la ta  i  je s ie ń : m a ją  d z ię k i tem u  
za pe w n io ną  g od z iw ą  ro z ry w k ę . 
M ogą  s ę  „w y s z u m ie ć ". B a r ­
d z ie j w y ró ż n ia ją c a  s ę  m łod z ie ż  
zn a la z ła  op iekę  w  k lu b a c h . A  
w ię c  p rz y je m n e  z p oży te cznym .

N IE  SPO SÓ B w  ty m  k ró c iu t ­
k im  p od sum ow an iu  n ie  w y m ie ­
n ić  na p ie rw s z y m  m ie js c u  s u k ­
cesów k o la rz y  to ro w y c h  O g n i­
wa. P ięć ty tu łó w  m is trz ó w

P o ls k i (na  sześć m o ż liw y c h  do 
zdobyc ia * —  m ó w ią  sam e »a s te  
bie.

d l M A M Y  p e łn ą  s a ty s fa k c ję  
z ra c j i  o ż y w ie n ia  d z ia ła ln o śc i 
szczec ińsk ich  za pa śn ików . D zię ­
k i nasze j pom ocy podop ieczn i 
tre n e ra  S za jew sk iego  w y p ły n ę li 
n -i szersze urody w  sporc ie  
szczecińsk im . O s ta tn i m ecz z 
M o to re m  W arnem uer.de  i  s u k ­
ces, k tó r y  o dn io s ło  O g n iw o  —  
je s t tego  n a jle p s z y m  dow odem .

P O D S U M O W A N IE  n ie  b y ło  
b y  pe łne , g d y b y ś m y  n ie  w sp om  
m e łi o m s irz o s iw .e  P o ls k i j u r  
m o ró w , p ły w a k ó w  A rk o n t i,  m i­
s trz o s tw ie  C R Z Z  sze rm ie rz y  
W łó k n ia rz a , k o le jn y m  ty tu le  
m is trz ó w  P o ls k i k a ja k a rz y  
C za rn ych , sukcesach  m o to ro w ­
ców  A rk ó n ii .

P IĘ K N E  ju b ileu sze  o bch od z i­
ły  w  ty m  ro k u  d w a  szczeciń­
sk ie  k lu b y  sp o rto w e : O ga w y  
—  V - le c ie , C z a rn i —  X - le c ie .

J A K K O L W IE K  p iłk a rz e  P o­
g o n i i  A r k o a ii  w  obecnym  se­
zon ie  l ig o w y m  n ie  w y p a d li ta k  
ja k  ż y c z y lib y  sobie  s z c z e c n ia - 
n ie , fa k te m  je s t,  że n ie  każde  
m ia s to  w  Polsce może poszczy­
c ić  s ę d w om a  re p re z e n ta n ta m i 
w  e k s tra k la s ie . I  to  je s t też 

. sukces.

W  C Z A S IE , g d y  n a d w o rn i sędz iow ie  fra n c u s c y  g ło w il i  się  
n ad  sposobem  z lik w id o w a n ia  p i ł k i  nożne j, o jc o w ie  m iasta  
F lo re n c ji u k ła d a ją  p ie rw sze  p rze p isy , n o rm u ją c e  zasady g ry  
w  „c a lc io ” , k tó ra  szybko  p o b ije  in n e  m ias ta  w ło sk ie .

P ie rw sze  m ięd zym ia s tow e  sp o tka n ia  w  ca lc io  o d b yw a ją  
s ię  w  p e łn e j g a li a tm osfe rze  te a tra ln e j. W id z o w ie  o dz ia n i 
w  odśw ię tne  s tro je  z a jm u ją  try b u n y . P rz y  d ź w ię k a c h  fa n ­
fa r  w k ra c z a ją  na a re n y  siedem nastoosobow e zespoły. Na  
ic h  cze le  k roczą  d u m n i chorążow ie . Po d e fila d z ie  i  p re ­
z e n ta c ji d ru ż y n  rozpoczyna  się mecz. K ażd y  z d o b y ty  p u n k t  
p o w o d u je  zm ianę  s tro n  boiska. P rz y  ty m  zd ob yw cy  b ra m k i 
przechodzą  n a  s tro nę  p rz e c iw n ą  ze sz tan d arem  icysoko  
u n ie s io n ym  w  górę, a  p oko na n i —  z  bande rą  poch y lo ną  
k u  z ie m i. T ru d n o  dz iś  doc iec i le  czasu t rw a ła  w a lk a , n ie  
zn am y ró w n ie ż  w y m ia ró w  ów czesnych  bo isk, a le w ie m y  
że g ra  b y ła  na ty le  o b w a ro w a n a  zasadam i fa ir -p la y ,  że 
p rz y s z li pap ieże : K le m en s V I I I ,  Leo n  X I  i  U rb a n  V I I I  m o g li 
z  z a m iło w a n ie m  u p ra w ia ć  g rę  w  c a ld o , n ie  naraża ją c  się 
z n ic z y je j s tro n y  na  ja k ie k o lw ie k  po tę p ie n ie  lu b  naganę.

W a rto  zaznaczyć, że flo re n ty ń s k ie  d ru ż y n y  w y s tę p o w a ły  
w  nas tę pu ją cym  u k ła d z ie : l in ia  a ta k u  i  pom ocy po p ięć  
osób, p ie rw sza  lin ia  o b ro n y  4 z a w o d n ik ó w , d ru ga  l in ia  
su pe ro b ron y  3 osoby. P o jęc ie  b ra m k a rz a  n ie  b y ło  jeszcze  
znane.

Narodziny football’u
W  O K R E S IE , g dy  im p o rto w a n a  z  W łoch  la  „c h o u le ”  do­

zn a je  we F ra n c ji p ie rw s z y c h  ogran iczeń , w  A n g li i  u k a z u ­
je  s ię  e d y k t k ró le w s k i,  w  k tó ry m  w ła d c a  nad a je  grze w  p i ł ­
kę nożną  o fic ja ln ą  nazw ę F o o tb a ll.

W  W ie lk ie j B ry ta n ii,  n a  p rz e ło m ie  X V I I  i  X V I I I  w ie k u , 
p iłk a  nożna  m a jeszcze c h a ra k te r g ry  w e w n ą trz u c z e ln ia -  
n e j. N a jw ię c e j m iło ś n ik ó w  fo o tb a llu  g rom adzą  U n iw e rs y te ­
ty  E to n  i  R ugby. W  n ic h  też rodzą  się, w  w y n ik u  d łu g ic h  
i  z a w z ię tych  sporów , p ie rw sze  re g u la m in y , zm ie rza jące  do  
u je d n o lic e n ia  zasad g ry . W  w y n ik u  tych  d y s k u s ji dochodzi 
do  w y o d rę b n ie n ia  d w óch  d z ie d z in  sp o r tu : fo o tb a llu  i  ru g by .

W  1845 ro k u  na s ły n n y m  U n iw e rs y te c ie  C a m b rid ge  s fo r­
m u ło w a n y  zosta je  h is to ry c z n y  zestaw  13 a r ty k u łó w . P rze­
p isy  te le g ły  u  p od s taw  w spółczesnego fu tb o lu . O ne też 
d o p ro w a d z iły  do  d e f in ity w n e j s e p a ra c ji p i łk i  n o ż n e j od ru g ­
by. O dtą d  d y s c y p lin y  te  będą k ro c z y ły  w ła s n y m i d ro ga m i.

Marynarski eksport
N IE  W IE M Y  ja k  p o to c z y ły b y  się losy  p iłk a rs tw a  g dyb y  

n ie  w y n a la z e k , k tó r y  n a d a ł p iłc e  s iły  do tąd  n ie  znane. 
O d k ry c ie m  ty m  b y ł kauczuk , k tó r y  u s k rz y d la ją c  ba lon  z re ­
w o lu c jo n iz o w a ł jednocześn ie  do tychczasow e zasady g ry .

G w a łto w n e  ro zp rze s trze n ie n ie  s ię  fu tb o lu  na w szys tk ie  
k o n ty n e n ty  ś w ia ta  zaw dzięczać n a le ży  k re w k im  cz ło nko m  
a n g ie ls k ie j m a ry n a rk i w o je n n e j i  h a n d lo w e j. O n i to, u p ra ­
w ia ją c  n a  d łuższych  t  k ró tszych  p os to jach  fo o tb a ll,  łw ks  
i  ru g b y  —  z a ra z ili ty m i d z ie d z in a m i s p o rtu  m ieszkańców  
w s z y s tk ic h  n ie m a l p o r tó w  św ia ta . Im  też p rzyp a d a  la u r  
s ła w y  za to, że d z iś  M ię d z y n a ro d o w y  Z w ią z e k  P i łk i  N ożne j 
(F .I.F .A .) g ru p u je  w  sw ych  szeregach p rz e d s ta w ic ie li ponad  
70 n a ro d ó w .

P rze ło ży ł i  o p raco w a ł 
H e n ry k  K A R C Z E W S K I

B IL A N S  w ię c  ra c z e j o p ty m i­
s tyczny . W yp a da  je d y n ie  ży ­
czyć z a w od n iko m , sędziom , dzia  
łączom , no i  c h yba  w s z y s tk im  
ty m , k tó ry m  „n a  se rcu ”  le ży  
d ob ro  s p o r tu  szczecińskiego —  
w s z e lk ie j p o m yś lno śc i i  d a l­
szych sukcesów  w  ro k u  p rz y ­
sz łym .

A n d rz e j M A R T Y N A  
B o le s ła w  J A N IU R E K

Szel i Hanko
w kadrze
P R E Z Y D IU M  P o lsk ieg o  

Z w ią z k u  P itk i  N o żne j na o s ta t 
n 'm  pos iedzen iu  z a tw ie rd z iło  
s k ła d  k a d ry  o l im p ijs k ie j na 
ro k  1964. K a d ra  s k ła d a  s ię  z  
26 p iłk a rz y , ze Szczecina po­
w o ła n y  ro s ia ł CJZEL z A rk o -  
n ii.

26 G R U D N IA  w y je żd ża  na 
z g ru p o w a n ie  z im o w e  k a d ry
ju n io ró w  p rz y g o to w u ją c e j s ię  
do  tu rn ie ju  U E F A  —  p ra w o - 
s k rz y d ło w y  A rk o n ii  M A Ń K O . 
Obóz t rw a ć  będzie  d o  8. I. 64 
w  O śro dku  G w a rd ii w  Jcle-. 
n ie j G órze, (n)

Uwaga, młodzi 
piłkarze!

J E S Z C Z E  t y l k o  d z iś  d o  g o d r .  t *  
p r z y jm o w a n e  są z a p is y  d r o ż y «  p i ł ­
k a r s k ic h  t r a m p k a r z y  i  ju n io r ó w  d o  
w ie lk ie g o  t u r n ie ju  ś w ią te c z n e g o , 
o rg a n iz o w a n e g o  p rz e z  s z c z e c iń s k i 
O Z P N .

Z g ło s z e n ia : u l .  T k a c k a  52 — IC 
p ię t r o .

W  MIEJSCOW C>SCI JŁn- 
d ż y c h  H rad ec  rozegrane  zosta­
ło  re w a n ż o w e  sp o tka n ie  s ia t ­
k ó w k i m ęskie tj 1/8 f in a łu  o  P u  
c h a r  K lu b o w y  E u rop y  m ię d z y  
zespo łam i D u k la  Koifcn i  b e l­
g ijs k im  k lu b e m  B>ra.bo (A n tw e r  
p ia ). Z w y c ię ż y ła  D u k la  3:0.

W  C Z W A R T Y M  m eczu w  
S ta n ach  Z jednoczonych  h o k e ­
jo w a  re p re z e n ta c ja  ZS R R  s p o t

k a la  s ię  z  d ru ż y n ą  N o x v il le .  P R Z E B Y W A J Ą C A  na  Łou r- 
P o  trzech  k o le jn y c h  z.w yc ię - nee w  K a n a d z ie  re p re z e n ta c ja  
s tw a ć h , ty m  razem  h o k e iś c i C ze cho s ło w a c ji w  h o k e ju  na 

lo dz ie , ro ze g ra ła  w  V a n co u ve r 
s p o tk a n ie  z o lirn ip ijc k ą  d r u ­
żyn ą  K a n a d y . M ecz za koń czy ł 
s ię  zw yc ię s tw e m  C zcohcsłotw a- 
k ó w  3:1 (1:0,. 2:0, 0:1). B ra m k i 
d-la zw yc ię zcó w  z d o b y li:  J a ro ­
s la v  C e rn y , J a rc s la v  V a lte r  

■ i  J i r i i  D o lana . Hono.ro w  y  p u n k t  
ra d z ie c c y  m u s ie li z a d o w o lić  d la  gospoda rzy  u z y s k a t A l  
s ię  w y n ik ie m  re m is o w y m  4:4. M cLean .



K STRONA 9

EDGAR WALLACE

P O W IEŚ Ć

M  nczęki spacerow ać ta m  
i£S2 ł  i  z p o w ro te m  po po ­

k o ju , w a lcząc u s iln ie  z o g a rn ia ją c y m  ją  u czuciem  
p a n ik i.  W zm agające się od  czasu do  czasu a ta k i 
s tra chu  d o p ro w a d z iły  ją  n iem a l do k rz y k u . Co 
ro b i te raz L izzy?  A M ic h a ł D orn?  M y ś li je j  bez­
us ta n n ie  w ra c a ły  do M ic h a ła  D orna.

—  Chyba się w  n im  n ie  zakochałam ? —  p o w ie ­
d z ia ła  g łośno  i  uśm iechnę ła  się na tę m yś l.

Je że li ta k  by ło , to  przec ież b y ł on ch yba  o - 
s ta ln ią  osobą, ja k ą  sobie w yobraża ła , do  za ko ­
chan ia  się, a  L iz z y  n igd y  n ie u w ie rz y , że. n ie b y ła  
w  n im  zadurzona od samego począ tku . M ic h a ł ją  
odn a jdz ie . B y ła  tego jakoś  d z iw n ie  pew na. Ą  je r  
ż e li nie? W estchnęła  g łęboko. Zgasiła  ś w ia t ło  
i  o pa rła  - się ło k c ia m i o pa rap e t okna , w p a tru jc ie  
się w  ciemność. G dzieś po in n e j s tro n ie  d om u  
w sch od z ił księżyc. W id z ia ła , ja k  jego  u p io rn e  św ia  
t ło  zaczyna ło  s re b rzyć  d o linę . Nagle  us łysza ła  na 
dole w  h a llu  szybk ie  k ro k i  —  w ró c iła  w ię c  do 
s to lik a  i za pa liła  ś w ia tło . K lu c z  z g rz y tn ą ł w  zam ­
k u  i d rz io i się o tw o rz y ły . B y ł to  d o k to r —  zu ­
p e łn ie  trze źw y , s tra s z liw ie , p rze raża jąco  trze źw y .

—  Proszę s tąd  w y jś ć  —  p o w ie d z ia ł g w a łto w n ie  
i  w y c ią g n ą ł ją  za rę kę  z p o k o ju  —  potem  scho­
d am i na d ó ł do h a llu .  —  Id ź  na górę  i  i# a ś  to
ś w ia t ło -----z w ró c ił się do kogoś to ciem ności, i  o l-
b rz y m k a , z ja w iw s z y  się n ie w iadom o skąd, p rze ­
m k n ę ła  szybko obok n ie j na górę.

—  Czego pan  chce, dokto rze?  —  s p y ta ła  p rz e ­
rażona . —  Czy się coś stało?

■— C ich o ! —  p o w ie d z ia ł p rzez zęby. —  Z g a s i­
łaś  tam  św ia tło?

—  Z g a s iła m  —  odp ow ie dz ia ł -z g ó ry  na dąsa ny  
głos. — 1 czego tu  się bać? P an się  u p ił i  coś 
s ię  p an u  p rz y ś n iło !

—  R ozwalę c i łeb, je ż e li będziesz się do m n ie  
w  te n  sposób odzyw ać  —  p o w ie d z ia ł d o k to r  spo­
k o jn y m  tonem . — P ow iad a m  c i jeszcze raz, że 
w id z ia łe m  z je żdża ją cy  z g ó ry  sam ochód. Z a trz y ­
m a ł się przed  dom em . Uważasz, że n ie  m am  o - 
czu? J a k  w e jdz iesz do m o jego  p o k o ju , to  sama  
zobaczysz św ia tła . W ys iad ł z w ozu  i  poszedł 
w z d łu ż  p a rk a n u  —  potem  s tra c iłe m  go z oczu.

Serce Lo is  za b iło  ta k  m ocno, że n ie m a l zaczęło  
ją  dus ić  w  gard le .

—  G dzie  on może być  teraz? •— s p y ta ła  ko ­
b ie ta .

—  M ilc z !
J zn ów  d ług ie , pe łne  n ap ięc ia  m ilc z e n ie , p rz e ­

rw a n e  w reszcie  d a le k im  odg łosem  w y ją c y c h  psów.
—  M u s i być w  ty le  dom u.
D o k to r ciąg le  jeszcze t rz y m a ł L o is  za ra m ię  — 

a te raz  le k k o  n im  p o trząsnął.

—  Jeże li p a n i k rz y k n ie , a lbo  zaw o ła  —  czy z ro ­
b i co ś k o lw ie k  w  ty m  ro d z a ju , skręcę  p a n i k a rk .  
J proszę m i w ie rz y ć , że n ie  ż a rtu ję . C zy p a n i coś 
słyszy?

—  Dlaczego pan  n ie  z o s ta w ił je j  na  dole? 
m ru k n ę ła  kob ie ta .

—  Bo chc ia łem , żeby b y ła  tu , gdzie  ją  n o g ę  
obse rw ow ać. P rzyn ieś  m i z g ab in e tu  m o ją  je d ­
w abną chus tkę , i  k a jd a n k i —  n ie  m yś lę  ry z ifc o -  
w ać!

Po c h w il i  ko b ie ta  rc ró c iła  a L o is  poczu ła , ie  
je d w a b n a  ch us tka  zas łan ia  je j  usta.

—  N iech  się p an i zachow u je  sp o k o jn ie : n ic  się 
p a n i n ie s tan ie , je ż e li p a n i n ie  będzie k rzycza ła . 
D a w a j k a jd a n k i.

—  Są tu !  —r o d p o w ie d z ia ł g łos kob iecy.
Lo is  poczu ła , że d o k to r  c h w y c ił ją  za p rzeguby  

d ło n i i  śc iągną ł w  ty ł.  Po  c h w il i  m ia ła  ręce za­
k u te  w  k a jd a n k i.

—  N iech  p a n i s iada tu ta j!  —  p c h n ą ł ją  na k rz e ­
sło, sprowadził k n eb e l i  m ru k n ą ł z za dow o len iem :

—  S łu c h a j!  S tu k a  do d rz w i!
Tap— ta p — tap...!
W ysz li obo je  w  m ilc z e n iu  w  ciem ność p rze d ­

s io nka  a ko b ie ta  za w o ła ła :
—  K to  tam ?

N a  to  ro z le g ł się g los, na k tó reg o  d ź w ię k  Lo is  
u n io s ła  się do p o ło w y  na krześle .

—  Chcę się w id z ie ć  z panem  tego d om u  —  p o ­
w ie d z ia ł M ic h a ł D o rn .

S p e c ja ln y  pech  M ic h a ła  D o rn a  z rzą d z ił, że do­
w ie d z ia ł się o o d lo tach  p o ran nych  d w u  s a m o lo tó w  
z lo tn is k a , oddalonego o s e tk i m i l od s ieb ie : go­
rz e j jeszcze, iż  w y b ra ł n a jp ie r io  sam o lo t o d la tu ­
ją c y  z C a m b rid g e s h ire : tu ta j n ie  m óg ł się w ie le  
dow iedz ieć  te le fo n ic z n ie  —  i  d op ie ro  do jechaw szy  
do M o rla n d , d o w ie d z ia ł się, iż  pasażerem , o d la tu ­
ją c y m  ta k  rano  b y ł s tud e n t z C am bridge , w e­
z w a n y  do  dom u w s k u te k  pow a żn e j ch o rob y  s io ­
s t ry  —  i  że ju ż  od jecha ł.

—  N ie s te ty , n ie  by ło  m n ie  w  b iu rze , k ie d y  nan  
te le fo n o w a ł —  p o w ie d z ia ł m u  k ie ro w n ik  lo in isk.c  
—  bo b y łb y m  pana o ty m  u p rze d z ił.
"  —  No, cóż... tru d n o  —  p o w ie d z ia ł M ic h a ł.

I

W ró c ił do sam ochodu i  z a g łę b ił się w  s tu d io ­
w a n ie  m apy. O d W h itc o m b  d z ie liło  go sto s ie ­
dem  m i l d ro g i lą d o w e j, wszędzie dość średn io  ao- 
b re j:  na d o m ia r złego, podczas p ie rw szych  d w u ­
d z ies tu  m i l m ia ł d w a  w y p a d k i z oponam i i  p rz y ­
je c h a ł do M a rk e t S ilb y  na p ę k n ię te j dętce. N im  
k u p ił  a p o te m  z a ło ż y ł n ow ą  oponę, s tra ­
c ił d ob rą  godzinę, a m ia ł p rze d  sobą n a jc ięższy  
o d c in e k  d ro g i. W d o d a tk u  n ie  m ia ł ż a dn e j p ew ­
ności, czy p rz y je c h a w s z y  n a  m iejsce, zn a jd z ie  
Lo is .

Podczas czekan ia  na zd jęc ie  i  za k ład a n ie  n o w e j 
opony, p rz e p o w ie d z ia ł sobie jeszcze ra z  w  m y ś li 
w s zys tk ie  w yd arzen ia . Lo is  Reddle zosta ła  po­
rw a n a  z  p o s te rw ik u  p o lic y jn e g o  m n ie j w ię ce j o - 
k o lo  d ru g ie j. W yw iez ion o  ją  w  n ieznanym  k ie ru n ­
k u  —  a sześć godzin  p ó ź n ie j, to  znaczy  o ósm ej, 
o trz y m a ł te le g ra m  od Chesneya P raye  z P aryża . 
P rz y jm u ją c , że o d le c ia ł z  ja k ie g o ś  p ry w a tn e g o  lo t ­
n iska  w  p o b liż u  L o n d y n u  —  m u s ia ł lecieć do s to ­
l ic y  F ra n c ji p rz y n a jm n ie j d w ie  g odz iny  —  cz y li, 
in n y m i s ło w y , o d le c ia ł gdzieś o ko ło  p ią te j.

I ię d z y  godziną d rugą  a 
l ! p ią tą  za tem  m ieśc iła  

się ow a  n ieznana od leg łość i  m iejscow ość. W y ­
chodząc z tego p u n k tu  za łożen ia , w y w n io s k o w a ł, 
że L o is  zaw iez iona  zosta ła  do ja k ie jś  m ie jsco ­
w ości o d le g łe j od m e tro p o lii o p ó łto re j a lb o  d w ie  
g o d z in y  d ro g i. B y ł p rze kon an y , że jego  te o ria  
dotycząca lo tn is k a  je s t s łuszna  i  że m ię d z y  k r y ­
jó w k ą  L o is  a sam o lo tem  by ło  oko ło  dw adz ieśc ia  
m il sam ochodem , a sześć do  s iedm iu , je ż e li ten  
k a w a łe k  d ro g i z b ro d n ia rz  o d b y ł p iechotą .

L o tn is k o  to C a m b rid g e  id e a ln ie  o dp ow iada ło  je ­
go k a lk id a c jo m . P odobn ie  ja k  W h itcom b , leżało  
na p og ra n iczu  h ra b s lio a  Som erset. P rz y b y ł na 
lo tn is k o  jeszcze na  czas, żeby schw yc ić  k ie ro w ­
n ik a  tu ż  p rzed  u kończen iem  s łu żby  —  w y le g ity ­
m o w a ł s ię  na leżyc ie  —  co o dn ios ło  znacznie  w ię k ­
szy e fe k t, a n iż e li k ie d y k o lw ie k  p rzypuszcza łaby  
la d y  M o ro n  — i  u d a ł się razem  z k ie ro w n ik ie m  
do je g o  b iu ra .

—  N a zw isko  tego pasażera by ło  Stone  —  po- 
w ie d z ia l u rz ę d n ik . —  O trz y m a liś m y  te le fon iczne  
za w ia do m ie n ie  z  L o n d y n u  w raz  z polecen iem , że­
by m aszyna czeka ła  w  go tow ośc i do lo tu  do Pa­
ryża , p an  S tone z ja w ił się o o d p o w ie d n ie j g od z i­
n ie .

O p isa ł pow ie rzcho w n ość  pasażera ta k  d ok ła d n ie  
i  w ie rn ie , że M ic h a ł w id z ia ł n ie m a l sto jącego  
p rze d  sobą Chesneya P raye.

—  T a k  je s t. O tego w ła śn ie  pana m i chodzi —  
p o w ie d z ia ł. —; J a k  się tu  dosta ł?  P rz y je c h a ł a u ­
tem?

K ie ro w n ik  lo tn is k a  p o k iw a ł g łow ą  przecząco.
—  Nie. P rz y je c h a ł m a łą  b ryczuszką  pod  lo tn i­

sko. a resztę d ro g i p rz e b y ł pieszo.
—  Jaką  b ryczuszką?  Zaprzężoną w  ko n ia ?  K to  

p ow o z ił?
—  Tego. n ies te ty , n ie  je s tem  w  stanie panu  po­

w iedz ieć. N ie  w id z ia łe m  na ta k ą  odległość. A  po­
za ty m  znam  tu  w  o k o lic y  bardzo  m a ło  lu d z i.

—  M oże m i pan  zechce w skazać m iejsce, w  k tó ­
ry m  z a trzym a ła  się b ryczka  —  .po w iedz ia ł M ic h a ł 
po  c h u d li rozw ażan ia . A po tem , ja k b y  nag le  tk n ię ­
ty  ja k ą ś  now e  m yślą , d o d a ł: —  C zy pan  ma  
s łużbow ą  m apę te j o k o lic y ?

ę prośbę m ó g ł k ie ró w  
n ik  lo tn is k a  ła tw o  spel 

n ić . W skaza ł m u ró w n ie ż  na p la n ie  m iejsce, w  
' k tó ry m  pasażer w y s ia d ł z p o ja zd u . M ic h a ł p rze -  -f 

suną ł czu bk ie m  palca po tras ie  a następn ie  z a ­
czą ł szukać z n a jd u ją c y c h  się w  n ie d a le k im  p ro ­
m ie n iu  od lo tn is k a  dom ów .

—  T u  leży m a ją te k  lo rd a  K e lv e ra  —  znam  
p rzyp a d k ie m  tę m iejscow ość, pon iew aż b y łem  tu  
k iedyś . A  tu  m ieszka b u rm is trz . Na tąpn ie  M ic h a ł \ 
d o tk n ą ł p a lcem  in ne g o  czerwonego k w a d ra c ik a  ■ 
a  k ie ro w n ik  u d z ie la ł w y ja ś n ie ń . —  T o  droga do  
l l f e y  V illa g e . Z n a jd u je  się tu  ka rczm a , czy za jazd  
pod C ze rw o n ym  L w e m  —  gdzie może się za trz y m a ł 
na noc —  podsuną ł M ic h a ło w i, k tó ry  je d n a k  od ­
rz u c ił tę m ożliw ość.

—  A  co to  jest?  —  z a trz y m a ł w ę d ru ją c y  palec  
ale k ie ro w n ik  p o trząsną ł g łow ą.

—  N ie  p rz y p o m in a m  sobie. Może k ‘ó ry ś  z mo­
ic h  m e ch an ikó w  będzie m ó g ł coś pow iedz ieć.

W yszed ł na c h w ilę  i  za raz  w ró c ił z je d n y m  z 
p ra c o w n ik ó w , k tó ry  p o c h y li ł glo-wę nad mapą.

—  To  G a llów s  * F a rm  —  p ow ied z ia ł. —  T o  s ta ry  
m ają teczek . M a chyba  ju ż  k ilk a s e t la t. N ie  m am  
p ó jęc ia , k to  je s t obecnym  w ła śc ic ie le m , w  każdym  
raz ie  n ie  je s t to  z pewnością  fa rm e r, p rz y n a jm n ie j 
a n i ra z u  n ie  w id z ia łe m , żeby z p odw órza  w ycho ­
d z iło  czy w ch od z iło  ja k ie ś  byd ło .

N a  stole s ta l te le fo n : M ic h a ł w z ią ł s łu cha w kę  
i  w y m ie n ił n u m e r n a jb liższego  p o s te ru n k u  p o lic y j­
nego. P rz e d s ta w ił się a  potem  za da ł p y ta n ie  i  cze­
k a ł na w y n ik .

—  G a llo w s  F a rm  zosta ł w y n a ję ty  p rzed  ro k ie m  
n ie ja k ie m u  panu  —  tu  p ad ło nazw isko , n ic  n ie  
m ów iące  D o rn o w i. —  N ik t  n ie  m ieszka w  ty m  
d om u  poza ty m  g e n tlen ia n em  i  jego  gospodynią . 
N ie  b y ło  to  zb y t zachęcające. M ic h a ł je d n a k  n ie  
zn iechęca ł się. P rz e jrz a ł d o k ła d n ie  jeszcze raz szcze 
g ó lo w o  całą m apę i  doszedł do w n io sku , że je d y ­
n ie  G a llo w s  F a rm  m og ło  być p o d e jrza nym  do­
m em . P o łk n ą ł le k k i pos iłek  w  barze na lo tn is k u  
i  od jecha ł. S zarzało  już, k ie d y  d o ta r i  do  m iejsca  
gdzie z a trz y m a ła  się b ryczka  i  zaczął iść w zd łuż  
d ro g i, p rz e b y te j rano  przez ten  w e h ik u ł.  K ią d y  
się zn a la z ł na w ie rz c h o łk u  wzgórza, fe rn u i za­
ryso w a ła  się w  o d d a li pod s iln y m  ś w ia tłe m  re f le k ­
to ró w  je go  m aszyny. W  ca ły m  dom u n ie  b y ło  ś w ia t  
la , a n i znaku  życia . D łu g i, b ia ły , b rz y d k i p a rk a n  
w ysyp an y  b y ł na w ie rzch u  tłu czon ym  szk łem  a brc 
m a, wychodząca  na  drogę, . i '  za m kn ię ta  na 
cz te ry  spusty. N ig d z ie  ś la du  dzw onka .

W ró c ił do au ta  i  w z ią ł z n iego e lek tryczną  la ta r ­
kę. p rz y  pom ocy k tó re j rozpoczą ł dalsze p oszu k iw a ­
n ia . B u d yn e k  m ieszka ln y  zb ud ow an y  b y ł na s toku  
wzgórza, ta k , że aby się dostać na ty ły , trzeba  
by ło  ze jść w  d ó ł. T u ta j b ram a by ła  w iększa  i  
m n ie j zabezpieczona, a le k ie d y  sp ró bo w a ł ją  o tw o ­
rzyć , o dp o w ie d z ia ło  m u  w ś c ie k łe  u ja d a n ie  psów  
i  b rzęczenie  ła ńcu ch ów . Z a trz y m a ł się, n as łu ch u jąc  
z z a c ie ka ic ie n ie m : szczekanie  n ia ło  ja k iś  zn a jo ­
m y  ton. N ie  b y ł to  n is k i,  - g łę b o k i r y k  m a s tiffó w , 
a n i też trochę  p rzestraszony a  J * chą p o iry to w a n y  
szczek te r r ie ró w : w  u s łyszan ym  d ź w ię k u  b y ł ro ­
d za j p rzec iąg łego  w yc ia , ja k ie  s łysza ł często p rze ­
chadzając się n ocam i po śp iących  in d y js k ic h  w io ­
skach.

—  Je że li to  n ie  są psy in d y js k ie , to  n ie  nazyw am  
gię D o rn  —  p o w ie d z ia ł c icho  do siebie  i k o n ty n u -  
cnoal p oszu k iw a n ia .

i

Ze spadającego s toku  na  ty ła c h  dom u n ie  m óg ł 
w id z ie ć  g ó rn ych  o k ie n  b u d yn ku , chociaż n ie  leża ły  
one zb y t w yso ko : w ró c ił w ię c  p rzed f ro n t  i  zaczął 
s tuka ć  do c iężk ich , czarnych  Ire w n ia n y c h  w ró t. 
Szczekanie  psów  m u s ia ło  ko^oś zbudzić , gdyż  
p ra w ie  n a ty c h m ia s t us łysza ł ostro, ko b ie cy  g los:

—  K to  tam ?
—  Chcę sie w id z ie ć  z panem  tego dom u  —  

p o w ie d z ia ł D o rn .
—  N ie  może go pan  zobaczyć o te j porze, bo ju ż  

d aw n o  śp i.
—  W obec tego zobaczę słę z pan ią . Proszę o tw o ­

rzyć  b ram ę  —  p o w ie d z ia ł M ic h a ł.
N a s tą p iła  pauza a  potem  ten  sam g łos:
—  N iech  pan w ra c a  skąd pan  p rzyszed ł, bo 

zadzw on ię  po po lic ję .

—  p o  a n g . s z u b ie n ic a  ( p r z y p .  t łu m a c z a ) .  

(D a lszy  c iąg nastąp i).
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OTWARTE
S K L E P Y

>VLorek, 24 g ru d n ia

C A Ł A  sieć spożyw cza  czynna  
ck> g. 17 bez p rz e rw y  o b ia d o ­
w e j.  S k le p y  p rze m ys ło w e  o tw a r  
te  ju ż  o d  g. 9, a le  ró w n ie ż  t y l ­
k o  do  g. 17 i bez p rz e rw y ! S ieć 
d ro b n o d e ta lić z n a  (k io s k i)  o tw a r  
te  do g. 17.

Ś roda , 25 g ru d n ia

D Y Ż U R U J Ą  (w  godz. od  12 
do  20) nas tępu jące  re s ta u ra c je : 
„S Ł O N E C Z N A ” , „W A R S Z A W ­
S K A ” , „W IO S E N N A ” , „T U R Y ­
S T Y C Z N A ” , „Z A C IS Z E ” , „O R ­
B IS ”  o raz  k a w ia rn ie  „C A F E - 
C L U B ”  (od 12 do  23), „K A Ś K A  
D A ”  (od g. 15— 24), „O R B IS ” 
(g. 8— 13), „P IA S T ”  (g. 12— 24).

C z w a rte k , 26 g ru d n ia

Z a k ła d y  g as tro n om iczne  i  ba 
r y  czyn ne  ja k  w  każdą  n ie d z ie ­
lą.

ZAMKNIĘTE
C z w a rte k , 26 g ru d n ia

K IO S K I  czynne  ja k  w  każdą  
n ie d z ie lę . W  godz. 12— 16 d y ­
ż u ru ją  „D E L IK A T E S Y ”  p rz y  
A l.  W o js k a  P o lsk ieg o  o ra z  S K L E P Y  
s k le p  M H D  —  Ś ródm ieśc ie  
p rz y  u l. K rz y w o u s te g o  —  ró g  Ś roda, 25 g ru d n ia  
u l.  K ró l.  J a d w ig i.

W S Z Y S T K IE  s k le p y  i  k io s k i 
P ią te k , 27 g ru d n ia  zam kn ię te .

C Z A S  o tw a rc ia  s k le p ó w  spo­
żyw czych , z w y ją tk ie m  p ro w a ­
d zących  sprzedaż m le k a , a ta k ­
że s k le p ó w  p rz e m y s ło w y c h  p rze  
Sfuwa s ię  o  2 g o d z in y  p óźn ie j.

G A S T R O N O M IA

C z w a rte k , 26 g ru d n ia

S K L E P Y  spożywcze, ró w n ie ż  
te  p row adzące  sprzedaż m le k a  
o ra z  s k le p y  p rze m ys ło w e  z a m ­
k n ię te .

W to re k , 24 g ru d n ia

Z A K Ł A D Y  gas tronom iczne  
c zyn ne  d o  g. 17. D łu ż e j o tw a r ­
te  są ty lk o  d w ie  re s ta u ra c je : 
„Ż e g la rs k a ”  (do g. 2) i  „ A r t y ­
s ty c z n a  (do g. 24) o rg a n iz u ją c a  
w ig i l ię  d la  s a m o tn ych . L o k a le  
gas tro n om iczne  o b s łu g u jące  po 
d ro ż n y c h  P K P  czynne  ja k  zw y  
k le .

P ią te k , 27 g ru d n ia

S K L E P Y  m ięsne  i  garm aże­
ry jn e  n ieczynne .

G A S T R O N O M IA

Ś roda, 25 g ru d n ia

Z A K Ł A D Y  n ieczyn n e  oprócz 
6 d y ż u ru ją c y c h  re s ta u ra c ji ik a  
w ia rn i  (p a trz  O T W A R T E ).

K0MUMIKÄGJÄ MIEJSKA
T R A M W A JE

23 i  24. X I I .  63 r .  k u rs u ją  ja k  
w  k a ż d y  d z ie ń  pow szedn i bez 
I I  p rzyczep  na  zm ia n ie  popo ­
łu d n io w e j.

W  d n iu  24. X I I .  63 r .  w  godz. 
ó d  18— 20 z ja z d y  w a zów  d o  za­
je z d n i,  po godz. 20 —  k u rs . 
w a g . po jedyncze .

25. X I I .  63 r .  —  k u rs u ją  t y l ­
k o  w a g o n y  s iln ik o w e .

T ra m w a je  l in i i :
1 —  co 18 m in u t
2 —  co 30 m in u t  
S —  co  18 m in u t
4  —  d o  g. 13 co 30 m in . o d  13

co 16 m in u t
5  —  d o  g. 12 co 24 m in .  od  12

co 9 m in u t
5 —  do g. 13 co 30 m in  od 13 

co 16 m in u t
7 —  nie kursuje
8 — d o  g. 13 co 24 m in .  o d  13

co 16 m in u t.

26. X I L  63 r .  ja k  w  ka żdą  
n ie d z ie lę .

A U T O B U S Y

52 —  d o  P O L IC  o godz. 19 
z ja zd  o  godz. 19.35

53 —  d o  T A N O W A  o  godz. 
18.20 z ja z d  o  godz. 19.10

54 —  d o  K IJ E W A  o godz. 19 
z jazd  o  godz. 19.30

55 —  d o  Ż Y D O W IE C  o  godz. 
19.82 z ja zd  o  godz. 19.40

56 —  d o  D Ą B IA  o godz. 18.40 
z ja z d  o  godz. 19

57 —  do  W A R S Z E W A  o  godz. 
19.02 z ja zd  o  godz. 20.10

58 —  do  G L IN E K  o godz. 19.04 
z ja zd  o  godz. 19.33

58 b is —  d o  G L IN E K  o g-odz. 
17.30 z jazd  o  godz. 18

59 —  d o  B E Z R Z E C Ż A  o godz. 
18.40 z jazd  o  godz. 13

CO —  d o  S T O C Z N I o godz. 17.51 
z jazd  o  godz. 18.24 

CO —  do  M IE S Z K A  I  o godz.
17.42 z jazd  o  godz. 18.21

61 —  do  A U T O S T R A D Y  o  godz. 
18.46 z ja zd  o  godz. 19.25

61 —  d o  P L . K O Ś C IU S Z K I o 
godz. 18.54 z jazd  o  godz. 19.45

62 —  d o  W IE L G O W A  o  godz.
17.43 z jazd  o  godz. 18.27

62 —  do  K L U C Z A  o godz. 17.40 
z ja zd  o  godz. 18.30

63 —  d o  Ż E L E C H O W A  o godz. 
13.15 z ja zd  o  godz. 18.30.

25. X I I .  CS r.

57 —  co 60 m in u t  
61 —  go 70 m in u t.

26. X I I .  63 r.
—  ja k  w  każdą  n iedzie lę .

POCZTA
U rz ę d y  p o c z to w o -te le k o m u n i- 

k a c y jn e  na  te re n ie  m ias ta  
Szczecina, a m ia n o w ic ie : N r  N r  
3, 4, 5, 6, 7, 8, 12, 13 i  14 —  
czynne będą w  d n i powszed­
n ie  n o rm a ln ie  do  godz. 18, u -  
rzą d  p ocz to w y  N r  1 —  do godz. 
20. W  d n iu  24 g ru d n ia  u rzę dy  
zakończą p ra cę  o  godz. 17. W  
d n ia c h  25 i  26 bm . o raz  1. I .  64 
w s z y s tk ie  p la c ó w k i p ocztow o- 
te le ko m . ze s łu żbą  nadaw ezo- 
oddaw czą  czynne  będą, ja k  w  
ka żdą  n iedz ie lę , od godz. 9 do 
11, z w y łą cze n ie m  o b ro tu  p ie ­
n iężn e go  i  pączkowego.

N ie za leżn ie  od  powyższego 
s ta le  c z y n n y  je s t przez ca łą  
dobę  D z ia ł T e le k o m u n ik a c y jn y  
U rzęd u  Szczecin 1 p rz y  u l.  Bo 
g u ro d z ic y , gdzie  o ka żde j po­
rze  m ożna nadaw ać te leg ra m y , 
p rz e k a z y  te le g ra fic z n e , p rze p ro  
w adzać  ro z m o w y  te le fo n iczn e  
m ię d z y m ia s to w e  i  m ie jscow e, 
n ad aw ać  polecone  p rz e s y łk i 
lis to w e  o ra z  n ab yw a ć  znaczk i 
pocztow e.

POCIĄGI
DODATKOWE
O D J A Z D Y :

Szczecin G ł. —  W arszaw a G ł.
o d ja zd  godz. 22.13 —  w  d n ia c h  
28. X I I  i  5. I ;  o d ja z d  godz. 12.25 
•—  w  d n ia c h  24 i 31. X I I .

Szczecin G ł. —  L u b lin :o d ja z d  
godz. 18.56 —  w  d n ia c h  24, 26 
28, 29, 31. X I I ,  1, 5, 6. Ł  64.

Szczecin N ie b us rew o  —  R ze ­
szów : o d ja zd  godz. 22.35 —  w  
d n ia c h  24, 26, 23, 29, 31. X I I ,  
1, 5, 6. I .  64 r.

P O W R O TY :

W a rsza w a  G ł. —  S zczecin: 
o d ja z d  godz. 22 —  w  d n ia c h  
26, 29, 30. X I I ,  1, 6. I. 64 r.

L u b lin  —  Szczecin G ł.: o d ­
ja zd  godz. 18.13 —  w  d n ia c h  
24, 26, 28, 29, 31. X I I ,  1, 5. 6. 
I .  64 r .

Rzeszów  —  Szczecin G L : o d ­
ja zd  godz. 20 —  w  -dniach 26, 
28, 29, 31. X I I ,  1, 5, 6. I. 64 r .

Dla miłośników 
krzyżów ek

W  D N IU  17 S T Y C Z N IA  1945 R., w  c h w i l i  g dy  na A n ­
g lię  sp ad a ły  h it le ro w s k ie  V -1  i  V -2 , u kaza ł s ię  w  lo n d y ń ­
s k im  d z ie n n ik u  w ie c z o rn y m  „E v e n in g  N e w s”  n a s tę pu ją cy  
a r ty k u ł  w s tę p n y :

—  w  d n iu  23 l  24. X I I .  63 
k u rs u ją  ja k  w  k a ż d y  d z ie ń  pc 
w sze d n i, za w y ją tk ie m  l i n i i  53 A u to b u s y  l in a :  
w g  ro z k ła d u  św ią tecznego .

S I, 53. 58, 58 big, 59 60, 62 i  \ 
n ie  k u rs u ją24. x n .  63 r.

—  o s ta tn ie  a u to bu sy  na  p esz- 52 —  oo 36 m in u t
czegól-nych U n ia ch : 54 —  co 50 m in u t
S I —  do  O S O W A  o  godz. 18.40 55 —  co 55 m in u t

z ja z d  o  godz. 19 56 —  co 50 m in u t

„P rz y ja c ie l m ilio n ó w ” . Z a ­
pew ne n ie w ie lu  lu d z i zna naz­
w is k o  d z ie n n ik a rz a , k tó r y  
z m a r ł w  d n iu  w czo ra jszym . 
Jest n im  A r t u r  W ynne. P ocho­
d z ił on z L iv e rp o o l,  skąd  przed 
50 la ty  w y je c h a ł do U S A . T a m  
rozpoczą ł p racę  d z ie n n ik a rs k ą  
i  ja k o  p ie rw s z y  w p ro w a d z ił 
k rz y ż ó w k ę  na  ła m y  p rasy . B y ł 
to  je de n  z ty c h  o żyw czych  w y ­
n a la zkó w , k tó re  n ig d y  n ikog o  
n ie  s k rz y w d z iły  n aw e t w  n a j­
m n ie js z y m  s top n iu .

N am , cz ło nko m  re d a k c ji „E v c  
n in g  N ew s” , n iech  będzie  w o l­
no pośw ięc ić  szczególną uwagę 
im ie r e i d ob ro czyńcy  ludzkośc i, 
gdyż w ła ś n ie  m y  w p ro w a d z iliś  
m y  po  ra z  p ie rw s z y  k rz y ż ó w k ę  
na szp a lty  d z ie n n ik a  lo n d y ń ­
skiego.

K rz y ż ó w k a  p rz e n ik n ę ła  od 
tego czasu do n a jp o w a ż n ie j­

szych i  n a jb a rd z ie j s u ro w ych  
czasopism  k u l i  z ie m s k ie j” .

W yn a laze k  A r tu ra  W yn n e  za 
wdzięczą  swą n ieu s ta jącą  po ­
p u la rn o ść  tem u , że u m o ż liw ia  
s p ra w dza n ie  w a lo ró w  w ła s n e j 
p a m ię c i i  w  p e w n y m  s top n iu  
je s t sp ra w dz ian em  in te lig e n c ji.  
K rz y ż ó w k a  je s t  ro z ry w k ą , k tó ­
ra  p o t ra f i skracać czas, p rz y ­
nosić za po m n ie n ie , cieszyć, u - 
czyć. N ic  dz iw nego , że d la  w ie ­
lu  lu d z i p rz e ro d z iła  s ię  w  ró w ­
n ie  p as jo n u jące  hob by , ja k  f i ­
la te lis ty k a , czy ta k  m odne dz iś  
z b ie ra n ie  ró ż n y c h  na lepek. 
K rz y ż ó w k o w y  k o n ik  m a je dn a k  
je de n  d o d a tk o w y  w a lo r  —  jes t 
n a jm n ie j k o sz to w n ą  ro z ry w k ą .

H . K .
P.S. Z  m y ś lą  o tw ó rc y  k r z y ­

ż ó w k i —  A r tu r z e  W yn n e  —  do 
d a liś m y  do  nasze j św ią teczn e j 
k rz y ż ó w k i szczyp ię  ang ie iszczyz 
ny.

P O Z IO M O : 1 —  p r z y r z ą d  u ż y w a ­
n y  o n g iś  w  dz ia ła -r. Lsuch w o je n n y c h ,  
3 — m o ż n a  ją  s t r a c ić ,  5 —  p r z e d ­
m io t  k u l t u ,  8 —  J e z io ro  w  Z S R R , 
k tó r e g o  w o d a  n a s y c o n a  je s t  so lą .

10 — p r z y r z ą d  u ż y w a .n y  p r z y  b u d o ­
w ie  n ie k tó r y c h  m o s tó w , l ł  — ze ­
s p ó ł,  d r u ż y n * ,  12 — m o ż e  z a s tą p ić  
p ie n ią d z , 14 — je d e n  z k o n ty n e m - 
tó w , 16 — czę s to  u ż y w a n e  p rze z  
a ic ro b a - ió w , 19 — m a c h in a  ła ta ją c a , 
30 — w s p o m in a ją  o n  m  cza-sem na 
s i o jc o w ie , 21 — ś p ie w a  o n im  H e ­
le n a  M a jd a n ie c , 23 — m ia s to  w  Sta 
n ie  O h io ,  25 —  ro d z a j d e c y z j i ,  26
— p o d p o ra  s ta ro ś c i, 27 — bo ga cz .

P IO N O W O : 1 — z e s p ó ł, 2 — w  L e
n in g ra d e /e  b y w a ją  b ia łe ,  3 — r o ­
d z a j m a te r i i  a lb o  rz e k a , 4 — im ię  
ż e ń s k ie , 11 — m o że  b y ć  lo d o w a , 13
— m oże  b y ć  ró ż y , 15 — im ię  m ę ­
s k ie ,  16 — u ż y w a n y  p rz e z  s z tu k ­
m is t rz ó w .  17 — m ia r a  a n g ie ls k a  w  
l ic z b ie  m n o g ie j,  18 — m oże  s łu ż y ć  
ja k o  p o d ło ż e  h a f tu .  22 — b y w a  c y ­
w i ln y ,  24 — s k o r u p ia k  m o r s k i,  2«
— s y m b o l p ie rw ia s t k a  c h e m ic z n e ­
go.

M ię d z y  osoby, k tó re  do d n ia  
5 s tyczn ia  1964 r. nadcślą  p ra ­
w id ło w e  ro zw ią za n ie , ro z lo so ­
w a nych  zostan ie  5 nagród  
k s ią żkow ych .

T P P R  _  W o j.  P o l.  66 —  f i lm  
„ J a k  s ię  m ło d y  N o s z ty  ż e n i ł "  
g . 18, 20 — ( w to r e k  i  c z w a r ­
te k ) :  13 M U Z  — p l .  Ż o łn ie rz a  
2 — c z y n n y  od  g . 11: w  ś ro d ę  
n ie c z y n n y ;  c z w a r te k  c z y n n y  
o d  g . 14 — d a n s in g  g . 20;
P T T K  — p l .  L o tn ik ó w  —  c z y n  
n y  od  g . 9 -2 2  (w  ś ro d ę ). 
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j.  P o l. 
20 —  w to r e k  i  ś ro d a  n ie c z y n  
n y :  w  c z w a r te k :  w ie c z o re k  ta  
n e e z n y  g . 19.

W a ły  C h ro b re g o  3 — a rc h e o lo  
g ia , w y s ta w y  m o rs k ie ,  p r z y r o  
d a , k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  
d z ie je  k o w a ls tw a  i  m o n e ty  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  g . 13—19; 
w  ś ro d ę  n ie c z y n n e ; w  c z w a r ­
t e k  o tw a r te  o d  g . 10—18.

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  
—  U n i i  L u b e ls k ie j ;  I  K L I N I ­
K A  C H IR . — U n i i  L u b e ls k ie j ;  
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  
I  D Z IE C K A  —  ś w .  W o jc ie c h a  
7 —  g . 19—7 r a n o .

Ś R O D A

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y  —  ś w . W o jc ie c h a  7; I I I  
K L I N I K A  C H IR . —  F o m o rz a -

C Z W A R T E fC

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ ­
C E J  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  I  
K L I N I K A  C H IR . —  U n i i  L u b e l  
s k ie j ;  P R Z Y C H O D N IA  D L A  
M A T K I  I  D Z IE C K A  —  ś w . 
W o jc ie c h a  7 —  g . 9—14 i  o d  
g .  19—7 ra n o .

A P T E K I

N R  t  —  R o o s e v e lta  M  —  te ł.  
383-32; N R  33 —  p L  G r u n ­
w a ld z k i  42 —  t d .  348-51.

N R  1 —  A l .  W o j.  P ó l .  49 —  
te ł .  371-S5; N R  48 
—  te l.  726-24.

N R  3 —  A l  P ia s tó w  90 —  te l .  
463-17; N R  47 —  J a r o m ir a  U  
—  te ł.  422-48.
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P O L S K I —  w to r e k  i  ś ro d a  n ie  
c z y n n y ;  c z w a r te k :  „ P ią ta  Ro­
to»« n a ”  g . 19.3$; W BPO LC 56ES 
H S  —  w to r e k  i  ś ro d a  n ie ­
c z y n n y ;  c z w a r te k :  „ Ś lu b y  p a ­
n ie ń s k ie ”  g . l i ;  O P E R E T K A  
—■ n ie c z y n n a ; ś ro d a  i  c z w a r ­
te k :  „ B a l  w  S a v o y ’ u ”  g . 1&38; 
P Ł E C ID 6 A  —  „ G u ig n o ł  w  ta ­
r a p a ta c h ”  g . 14, 17 ( c z w a r te k ) .

KO S iY tO S — „ K o s łm c z n y  ś w ia t  
H a r o ld a  L ło y o a ”  g . 9, 11.15,
13.20, 16, 18 .30 ,^1  ( w to r e k ,  ś ro ­
da  i  c z w a r te k / ;  C b L O S S E U M
—  „ M i l i o n e r  be z  g ro s z a ”  g . 16,
18.30, 21 —  a n g . —  o d  l a t  14; 
ś ro o a  i  c z w a r te k :  „ Y o k m o k ”  
g .  11.15, 13.30, 18, 18.30, 21 — 
p o i.  — o d  l a t  IG ; D E L F IN  —  
„ S p ie n io n y  n u r t ”  g . 10, 12 —  
w ę g . —  o d  la t  12 — „ C z a r n y  
m o n o k ł”  g  .14, 1«, 18.15, 20.30
—  fra n c .  —  o d  la t  16; ś ro d a  i
c z w a r te k :  „ S p ie n io n y  n u r t ”
g . 14 —  „ C z a r n y  m o n o k l”  g .
10, 18.15, 20.30; B A Ł T Y K  —
„ B y łe m  M o n tg o m e r y m ”  g . 
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 —  
a n g . —  o d  l a t  12 ( w to r e k ,  ś ro  
da  i  c z w a r te k ! ;  P O L O N IA  —  
„D z ie c ię c e  m a rz e n ia ”  g . 11, 
12.15 —  ra d ź . —  o d  l a t  7 ; „ N a  
s tę p c y  t r o n ó w ”  g . 13.30, 16,
18.15, 20.50 —  w l .  —  o d  la t  18; 
ś ro d a  i  c z w a r te k :  „ N ie z n a jo ­
m y  z p o c ią g u ”  g . 13.30, 16,
18.15, 20.30 —  U S A  —  o d  la t  
16; P IO N IE R  — „ D y l iż a n s ”  g .
11, 13, 15; „ L w y  a f r y k a ń s k ie ”  
g . 17 —  „C z e rw o n e  b e r e ty ”  g . 
18.45, 20.45 — p o ł.  —  o d  l a t  16 
( w to r e k ,  ś ro d a  1 c z w a r te k ) ;  
M U Z A  (P o m o rz a n y )  —  „ Z ła m a  
n a  s t r z a ła ”  g . 17, 19 —  U S A
—  o d  la t  12; ś ro d a  i  c z w a r te k :  
„ Z ła m a n a  s t r z a ła ”  g . 15, 17 — 
„ Z a m a c h ”  g .  19; P R O M IE Ń  —  
„ Z a w r ó t  g ło w y ”  g . 15.30, 18 — 
D S A  — o d  la t  16; ś ro d a : „ O -  
s tr o ż n ie  b a b c iu ”  g . 14 — „ Z a ­
w r ó t  g ło w y ”  g . 16, 18.20, 20.30; 
c z w a r te k : „D z ie c ię c e  m a rz e ­
n ia ”  g . 14 — „ Z a w r ó t  g ło w y ”  
g . 16, 18.20, 20.30; M A R S —  w to  
r e k  i  ś ro d a  n ie c z y n n e ; c z w a r  
te k :  „ P r z y g o d y  K ro s z a ”  g .
16.30, 18.30 — ra d ź . — od  ła t  
44; „ C z ło w ie k  zza b iu r k a ”  g .
20.30 — w ł . ;  F A L A  —  n ie c z y n ­
n e ; ś ro d a  i  c z w a r te k :  „ K l u b  
k a w a le r ó w ”  g . 15, 17.10, 19.20
—  p o i.  — o d  la t  16; E C H O  
( K r z e k o w o )  —  n ie c z y n n e ; ś ro ­
d a  i  c z w a r te k :  „ Ś w ia t  s ię

' ś m ie je ”  « :  16, 18, 20 — ra d ź .
—  o d  la t  12; Ś W IT  ( S k o lw in )  
n ie c z y n n e ;  ś ro d a  i  c z w a r te k :  
„ D w ie  s t r o n y  m e d a lu ”  g .  17.30,
19.30 — a n g . —  o d  la t  16; Ż E ­
G L A R Z  (G o lę c in o )  —  „ Ig r a s z ­
k i  m iło s n e ”  g .  17 —  f r a n c .  — 
o d  la t  18; ś ro d a  i  c z w a r te k  g .
15.30, 17.30, 19.30; S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d r o je )  —  „ K a p i t a n  
F ra c a s s e ”  g .  18 —  f r a n c .  —  
o d  la t  16 — p a n o r a m .;  ś ro d a  i 
c z w a r te k :  g . 15, 17. 19; P R Z Y  
J A  Z N  (D a .b ie ) —  „ C o  za r a ­
d o ść  ż y ć ”  g . 17, 19 —  w ł.  —  
p a n o ra m , ś ro d a  i  c z w a r te k :  
g . 14.30, 16.45, 19; H U T N IK  —  
( S to łc z y n )  —  „ D w a  o b lic z a  
z e m s ty ”  g . 17.30, 20 — U S A  — 
o d  la t  16; ś ro d a  i  c z w a r te k :  
g . 15.30, 18. 20.30; B A J I t A  (P o ­
l ic e )  —  „ Ś n ie g i  w  ż a ło b ie ”  g . 
17 —  U S A  —  o d  la t  12; ś ro ­
d a : 1?, 19; c z w a r te k :  g . 15.
17. H ł; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  — 
, ,W c z o ra js z y  w r ó g ”  g . 17, 19
—  a n g . — o d  l a t  16: ś ro d a  i  
c z w a r te k :  g . 15. 17. 19; M A ­
R Z E N IE  (W ic lg o w o )  —  n ie ­
c z y n n e ; ś ro d a  i  c z w a r te k :  
„ K a n c ia r z e  i  S n . A k c . ”  g . 17, 
19; M E W A  (Z e le c b o w o )  — ś ro  
d a  i  c z w a r te k :  , .D o w c i* ” dś*» g. 
19 — f r a n c .  — o d  l a t  18.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I

D E L F IN  —  „ D w a  ja b łu s z k a ”  
g . 16.30, 11.30, 12.30 (ś ro d a  i  
c z w a r te k ) ;  B A Ł T Y K  — ,,B »  
l«*rtik  d la  s io s t r z y c z k i”  g .  
10.10 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ; P u -  
L t / k ł A  —  „W e s o łe  m ia s te c z ­
k o ”  g . 11, 12 -(środ a- i  c z w a r ­
te k ;  P IO N IE R  —  „ D z ie ln i  s tra  
ż a c y ”  g- % 10 (ś ro d a  i  e z w a r  
te k ) ;  M U Z A  — „ K o g u c ik  z lo ­
t y  g r z e b y k ”  g . 14 (ś ro d a  k 
c z w a r te k ) ;  P R O M IE Ń  — „ D z ie  
c ię c e  m a rz e n ia ”  g . 10, ’ 2 (ś ro  
d a ) ; „ O s tr o ż n ie  b a b c iu ”  g , 
10. 12 ( c z w a r te k ) ;  M A R S  — 
„ H is to r ia  z  p ie s k ie m "  g .  10.30, 
12 ( c z w a r te k ) ;  F A L A  — „ K r ó ­
le w n a  ż a b k a ”  g .  14 (ś ro d a  i  
c z w a r te k ) ;  E C H O  —  „ S k a r b ”  
g .  14 ( c z w a r te k ) ;  Ś W IT  — 
„ S z e w c z y k  K o p y t k o ”  g .  45 
( c z w a r te k ) ;  M E W A  —  „ P ią t k a  
z w y s p y  S k a rb ó w ”  g . 16 (ś ro d a  
i  c z w a r te k ) ;  Ż E G L A R Z  —  
„ N ie g rz e c z n a  H a n u s ia ”  g . 
13.30, 14.30 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
S Z M A R A G D O W E  —  „ N ie z n a ­
n a  p la n e ta ”  g . 14 (ś ro d a  i  
c z w a r te k ) ;  P R Z Y J A Z N  —  
„ U t r a p ie n ie  z  k o z łe m ”  g . M  
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  H U T N IK  
„ C a d e t  R o u s e fle ”  g . 13.30 (ś ro  
da  i  c z w a r te k ) ;  B A J K A  — 
„ A w a n tu r a  o  B a s ię ”  g . H  
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  1 M A J  — 
„ S z a ta n  z  7 k la s y ”  g . 13 (ś ro ­
da  i  c z w a r te k ) .

Iłleu/izjct
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

14.45 — p r o g r a m  d n ia ,  14.50 —
f i l m  ra d ź . — o d  l a t  10 „ M a k -  
s y m e k ” , 16.20 — d ła  d z ie c i 
„ B a ś ń  o  s z la c h e tn y m  G o t f r y ­
d z ie ” , 17.50 —  d la  d z ie c i f i l m  
p r o d .  p o i. „ C z a r o d z ie js k a  k a ­
ta r y n k a ” , 18.05 — w ia d o m o ś c i 
d z ie n n ik a  T V , 18.10 „ K r o n ik a  
z  g w ia z d k ą ” , 19 — „ P o d r ó ­
że ” , 19.20 — k o n c e r t  C h o p in ó w  
s k i  w  w y k o n a n iu  T .  R u tk o w ­
s k ie j ,  19.50 — „ D O B R A N O C
D Z IE C IO M ” , 20 —  d z ie n n ik  
T V ,  20.30 —  k o m e d ia  S f. T re ra  
b ic k ie g o  „ S y n  m a r n o t r a w n y ” . 
22 —  f i l m  —  U S A  —  o d  la t  16 
„D z ie d z ic z k a ” , 23.50 —  p r o ­
g r a m  n a  j u t r o ,  m e lo d ia  na  
D O B R A N O C .

Śr o d a

13.50 —  p r o g r a m  d n ia ,  13.55 — 
„ P r z e p u s tk a  n a  lą d ”  —  f i l m  
ra d ź . —  o d  l a t  12, 15.30 — d la  
d z ie c i „ T e a t r z y k  V io l in e k ” , 16
—  f i lm o w y  r e p o r ta ż  m u z y c z n y  
„ T e le w iz je  p ó łn o c y ” , 16.50 — 
c h w i la  m u z y k i ,  10.55 —  „ L u d ­
w ig  v a n  B e e th o v e n ” , 17.15 — 
p r z y p o m n ie n ie  p r o g r a m u  d n ia ,
17.25 —  „ O l im p i js k a  s z ta fe ta ” ,
17.45 —  f i l m  N R D  — „D u s z e k  
s n ó w  w  b a ś n io w y m  le s ie ” , 18.10
—  „ P o z n a jm y  s ię ” , 19.50 —
„ D o b r a n o c  d z ie c io m ” , 20 — 
d z ie n n ik  T V .  20.30 —  k o m e d ia  
K .  C a p k a  „ R o z b ó jn ik ” , 21.50
— f i l m  U S A  —  o d  la t  IB — 
„ Z ło t o  je s t  w s z ę d z ie ” , 23.15 — 
„ R o z ś p ie w a n y  B u d a p e s z t”  — 
f i lm o w y  p ro g r a m  r e w io w y ,  
0.10 — p r o g r a m  n a  ju t r o ,  m e ­
lo d ia  na  D O B R A N O C . 
C Z W A R T E K
12.55 —  p r o g r a m  d n ia ,  13 — 
„ Ś w ią te c z n y  p rz e k ła d a n ie c ” ,
13.35 —  f i l m  U S A  —  o d  l a t  12 
„ O  ż y c ie  d z ie c k a ” , 15.10 — d la  
d z ie c i „ P a n to fe le k  p ię k n e j  R o - 
d o p is ” , 15.45 —  o p e ra  b u f fo
„ P a n  P im p in o n e ” ,  16.25 —
n o w e la  f i lm o w a  „ P r o r o k ” ,
16.45 —  t e le tu r n ie j  „P a r a d a  
k ła m c ó w  i  b la g ie ró w * ’ , 17.35 — 
P o ls k a  K r a n ik a  F i lm o w a .  17.50
—  k a b a r e t  „ M ik s ” , 18.40 —
„ T e łe - e c h o ”  p r o w a d z i I r e n a  
D z ie d z ic ,  19.20 —  „ D o b r a n o c  
d z ie c io m ” , 19.30 —  d z ie n n ik
T V , 20 — p r o g r a m  e s t ra d o w y  
z  L iń s k a  „ O d  m e lo d i i  d o  m e ­
l o d i i ” , 20.50 —  „ M ię d z y  n a ­
m i” , 21 — f i l m  U S A  —  o d
la t  16 „Dżokejska miłość” .

22.30 —  p r o g r a m  n a  j u t r o ;  m e  
lo d ia -  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
9.50 — g im n a s ty k a  d la  w s z y s t 
k ic h ,  1# — k r o n ik a ,  11.45. — 
p r o g r a m  no  w ig i l ię ,  12 —  w i ­
d o w is k o  d la  d z ie c i o d  la t  C 
„ D ła  w a s ” , 13 —  b a jk a  f i lm o ­
w a  „ L a ta ją c y  s ta te k ” , 14 —  
o p e ra  „ J a s io  I G r e ta ”  —  E. 
IX u m p e rd in c k 'a ,  15.36 —  „ J t r ż  
ś w ię ta ” , 16 —  w id o w is k o  d ła  
d z ie c i o d  la t  « , ie.28 —  d la  
d z ie c i o d  la t  5 „W e s o łe  h is to  
r ie  T a d e u s z a ” , 17 —  d la  d z ie c i 
„ W ie c z ó r  w i g i l i j n y  s ię  z b l iż a ” . 
18 —  „G o d z in a  p o d  d r z e w k ie m  
w ig i l i j n y m ” , 18.30 — „ S p o tk a ­
n ie  T V  d z ie c ię c e j z  „ M ik o ­
ła je m ” , 19.10 — m u z y k a  ś w ią  
te c z n a , 19.25 —  p ro g n o z a  p o g o ­
d y ,  k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w v d a -  
rz e ń , 20 — „ M ię d z y  W a rn ą  a 
W e r rą ” . 20.30 — „U p r o w a d z e ­
n ie  z S e ra ju ”  W . A . M o z a r ta ,
21.50 — „ J e d n o  s ło w o ” , 22 — 
O ra tO F iu m  B o ż e g o  N a ro d z e n ia  
J .  S. B a c h a . 23.30 —  D O B R A ­
N O C .
Ś R O D A
9.40 — g im n a s ty k a  d la  w s z y s t 
k ic h ,  10 — w id o w is k o  d la  o z ie  
c i  o d  l a t  6,  10.20 —  d la  d z ie c i 
o d  la t  8  „ F e r d y n a n d  i  c h e ­
m ia ” , 11 — „ N a  ś w ią te c z n y m  
ta le r z u ” , 13 — fe l ie to n  f i lm o ­
w y  o  ż y c iu  le ś n ik ó w ,  13.40 — 
„ B u t k i  d la  M a r t y ” , 14.10 —  
f i l m  c z e s k i „ Z a m ie ć ” , 15.20 -  
a u d y c ja  z  m ło d y m i ły ż w ia r z a ­
m i,  16.10 — „ J a k  to  d o b rz e  
b y ć  m ło d y m ” , 17.40 — „ C h a m ­
p io n ”  —  z  C h a r l ie  C h a p lin e m ,
18.25 —  „ W e s o ły c h  ś w ią t ” , 19
—  p o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
c e j,  19.10 — „ S p a c e r k ie m  p rz e z  
M o s k w ę ” , 19.30 —  k r o n ik a ,
p rz e g lą d  w y d a rz e ń ,  20 —  f i lm  
T V  „ V a n in a  V a n in i ” , 21.50 
c u d o w n e  m e lo d ie , 22.20 — 
s ta tn ie  w ia d o m o ś c i,  22.25 
f i l m  a u s t r .  „ U k o c h a n a  b e ­
s t ia ” .
C Z W A R T E K
9.50 —  g im n a s ty k a  d la  w s z y s t 
k ie h ,  10 —  w id o w is k o  d la  oz;c 
c i  ou  la t  10, 11 — u t w o r y  m i­
s t r z o w s k ie  —  J .  S. B a c h a , 12
—  p rz e g lą d  n a j le p s z y c h  f i lm ó w  
k r ó tk o m e t r a ż o w y c h  1983, 13.05
—  „ Z im a  n a d  m o rz e n i” , 13.25
—  t r a n s m is ja  z O b e r s td o r f  za ­
w o d ó w  n a r c ia r s k ic h  ( r o z g r y w ­
k i  p r z e d o lim p i js k ie ) ,  15.40—„ l l a  
l o  R y g a , L e n in g r a d — t u t a j  R o - 
s to c k " ,  18.10 —  r e p o r ta ż  f i lm o ­
w y  z  H in d u k u s z u ,  17 —  „ P a ­
r ís  s u r  G la c e , 17.25 —  k o m e ­
d ia  f i lm o w a  „ P o d w ó jn e  ż y c ie  
c io t k i  M iz z i ” , 18.50 —  p o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 —
„ A n a c h r o n iz m y ” , 19.30 —  k r o  
n ik a ,  19.45 — s p o r t  z d n i  ś w ią  
te c z n y c h , 20 —  „ O d  m e lo d i i  do  
m e lo d i i ” , 20.50 —  f i l m  T Y
„ T e a t r  z  O te l le m ” , 22.20 —
„ C z a r n y  k a n a ł” , 22.35 —  f i lm  
U S A  „ D z w o n n ik  z N o tr e  D a -

W IA D O M O S C I: 7.30. 8.30, 12.05, 
16. 19, 23.50; S E R W IS  R Y B A C  
K I :  18.48.
S Z C Z E C IN : 16.05 —  m e lo d ie
ś w ia ta ,  16.30 — fe l ie to n  m u ­
z y c z n y , 16.40 —  „ K o n f r o n ta ­
c je ” , 17 —  k o n c e r t  s o l is tó w , 
17.30 — p rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i 
W y b rz e ż a , 17.50 — „ W to r e k  g o  
d ż in a  17.50” , 18 — k o n c e r t  ż y ­
c ze ń , 18.30 — r e p o r ta ż  w i g i l i j ­
n y  „ D z iś  w ie c z o re m ” . 
W A R S Z A W A : 8.45 —  m u z y k a  
p o ra n n a , 9.50 —  p u b l ic y s ty k a  
m ię d z y n a ro d o w a , 11 — „ N a d  
k s ią ż k a m i M . : K o n o p n ic k ie j ,  
11 — k o n c e r t  m u z v k i  o p e ro ­
w e j ,  11.40 — e k o n o m ic z n y  p r o ­
b le m  ( v g o d n ia . 12.15 —  m u -  
z v k a  lu d o w a  k r a jó w  A f r y k i ,  
13 —  ,.U  p r o g u  z im o w e g o  ś w ię  
ta ” . 13.45 — w  r y t m ie  ta ń c a  
i  p io s e n k i,  15 —  „ K o n c e r t  za - 
g o d łro ” ,  15.?0 —  d ła  d z ie c i 
„ W a k a c je  z  d u c h a m i” /  18.50 —
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Czas p racy  
stacji benzynowych
w okresie świątecznym

D n ia  24. X I I .  1963 r .

S tac ja  bonz. n r  597 w  Szczecin ie  czynna  od  godz. 6— 18 
S tao ja  benz. n r  401 w  Choszcznie czynna  od  godz. 6— 20 
S ta c ja  benz. n r  464 w  P y rzyca ch  czynna -od  godz. 6— 20 
P ozostałe  s tac je  benzynow e czynne  ja k  w  k a żd y  dzień 

pow szedni.

D n ia  25. X I I .  1963 r .

S ta c jo  benz. n r  466 w  S zczecin ie  czynna  ca łą  dobę 
S tac ja  benz. n r - 1030 w  S zczecin ie  czyn na  ca łą  dobę 
S ta c ja  benz. n r  1034 w  K o łb a s k o w ie  czynna  ca łą  dobę 
S ta c ja  benz. n r  401 w  Choszcznie czynna  od godz. 6— 22 
S ta c ja  bonz. n r  464 w  G o le n io w ie  czynna  o d  godz. 8— 16 
S tac ja  benz. n r  465 w  D ębn ie  czynna  od godz. 9— 13 
S ta c ja  benz. n r  421 w  K a m , P om orsk im  czynna

od godz. 8— 16
S ta c ja  benz. n r  1032 w  L ip ia n a c h  czynna  ca łą  dobę 
S ta c ja  benz. n r  857 w  Łobez ie  czynna  o d  godz. 9— 13 
S ta c ja  benz, n r  464 w  P y rzyca ch  czynna  od godz, 8— 16 
S ta c ja  benz. n r  144 w  Ś w in o u jś c iu  czyn na

od godz. 9— 13 
292 w  T rz e b ia to w ie  czynna

od-godz. 9— 13
155 w  W o iin ie  czynna  od godz, 9— 13

S ta c ja  benz. n r  

S ta c ja  benz. n r

Pozostałe  s tac je  benzynow e  będą n ieczynne.

D n ia  26. X H . 1963 r .

S tac je  benzynow e  czynne  ja k  w  k a żdą  n iedz ie lę . 

D n ia  31. X I I .  1963 r.

S ta c je  benzynow e  czynne  ja k  w  k a żd y  dz ień  powszedni. 

D n ia  Ł  I .  1964 r .

S ta c ja  benz. n r  597 w  Szczecin ie  czynna  od godz. 0— 14 
Pozostałe  s tac je  benzynow e  czynne  ja k  w  d n iu  

25. X I I .  1963 r,
4246-K

S Z C Z E C IŃ S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
O B R O T U  P R O D U K T A M I N A F T O W Y M I „C P N ”  
w  Szczecinie, u l.  G en. Ś w ie rczew sk iego  n r  29

w z y w a  o d b io rc ó w  pos iada jących

S T A C JE  G A R A Ż O W E  
I  Z B IO R N IK I  P A L IW O W E

do zg łoszenia  a k tu a ln y c h  s tan ó w  zgodnie  z U c h w a lą  
n r  278/57 R a d y  M in is tró w  z d n ia  29. V I I .  1957 r .

w  te rm in ie  do d n ia  4 s tyczn ia  1964 r.

S Z C Z E C IŃ S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
O iłR O T U  P R O D U K T A M I N A F T O W Y M I 

„C P N ”
4243-K

fe lie to n  z  g w ia z d k ą ,  19.05 — 
m u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i,  19.30 — 
k a le jd o s k o p  k u l t u r a ln y ,  20 — 
k o n c e r t  „ N a s t r o je  n o c y  z im o ­
w e j ” , 20.30 —  k o lę d y  p o ls k ie ,  
21 — z k r a ju  i  ze ś w ia ta ,  21.30
—  d a w n a  m u z y k a  p o ls k a  w  
w y k .  zesp . k a m e ra ln y c h ,  22
— w ie rs z e  A . M ic k ie w ic z a
„ M ię d z y  ś w ia te m  a n ie b e m ” ,
22.30 — p o p u la r n e  m e lo d ie  i  
ic h  s ły n n i  w y k o n a w c y ,  23 — 
k o n c e r t  w ie c z o rn y ,  0.15 —
a u d . „ K r a j ”  0.45 —  m u z y k a  ta  
ne czna .
Ś R O D A
S Z C Z E C IN : 7.40 —  k o lę d y  i  
o b y c z a je  k a s z u b s k ie , 10 —
„Ś w ię ta  s a m o tn y c h ” , 10.20 — 
„P rz e d  z a p a le n ie m  c h o in k i ” . 
11 — „P o d w ie c z o re k  na  f a l i  
230 m ” , 15.40 — „ N a s z  s k o k  w  
N o w y  R o k ” , 20.30 —  „ G w ia z d  
k a  na m o rz u ” .
W A R S Z A W A : 9 — k o n c e r t  so 
l is tó w ,  9.30 —  „ P o d w ó jn e  z rę -  
k o w in y ” . 10 30 —  h u m o re s k a  
S I. M ro ż k a  „ F a n ta z ja  n a  te m a  
t y  g ó rs k ie ” , 13.30 —  ..M o s k w a  
z m e lo d ią  i  p io s e n k ą ” . 14- — 
„ P a m a s ik ” , 14.30 — ra d io w e  
s tu d io  p io s e n k i.  15 — d la  d z ie  
c i  „ K o p c iu s z e k ” ,. 16.40 — „ C d  
k a n k a n a  d o  t w i s t # ’ , 17.05 —  
k o re s p o n d e n c ja  z z a g r a n ic y ” .
17.35 —  m o n ta ż  o p e r e tk i  K .  
H o ffm a n a  „ D z ia tw a  S v r c n y ” , 
19 — k o lę d y  p o ls k ie ,  19 90 — 
s łu c h o w is k o  „ D is n e y la n d ” ,

21.35 —  „ R a d io  —  y a r łe te ” ,

22.25 — k o n c e r t  w ie c z o rn y ,
23.12 —  w ie lk a  r e w ia  m e lo d i i  i 
r y tm ó w  ta n e c z n y c h , 0.15 —
a u d . „ K r a j ” , 0.45 — m u z y k a  
ta n e c z n a .
C Z W A R T E K
S Z C Z E C IN : 7.40 — „ A u d y c ja  
ś w ią te c z n a  d la  w s i” , 8 — p o l­
ska  m u z y k a  r o z r y  v y k o w a , 11
— p o e ty c k i  k o n c e r t  ż y c z e ń , 16
—  „ D o m in o  l i t e r a c k ie ” , 18,20
—  „ P r z e k ła d a n ie c  l i t e r a c k i ” .
18.45 — „1 5  m in u t  m u z y k i - le k ­
k ie j ” , 20.10 — „ C h ło p a k  z m o ­
je g o  m ia s te c z k a ” , 20.35 —
k o n c e r t  ż y c z e ń .
W A R S Z A W A : 8.35 — n a jp ię k ­
n ie js z e  f r a g m e n ty  z  b a le tó w  
P . C z a jk o w s k ie g o , 9 — re w ia  
m e lo d i i  f i lm o w y c h ,  9.40 — h u  
ra o re s k a  „ H o b b y ” . 10 — k o lę ­
d y  p o ls k ie ,  10.40 — h u m o re ­
ska  „ I r e n a ” , 12.10 —  p o ra n e k  
s y m fo n ic z n y ,  13.10 — „ K r o n i ­
k a  P o la k ó w ” . 13.30 — „M o s k w a  
z  m e lo d ią  i  p io s e n k ą ” . 14 — 
fe l ie to n  ś w ią te c z n y  J . W a ld o r f  
fa ,  14.30 — m e lo d ie  7 s to lic . 
15— d la  d z ie c i „ B r a c ia  G r im m  
i  p . H e l le ” , 16.30 —  r e c i ta l
s k r z y p c o w y  W . W iłk o m ir s k ie j ,  
17.05 — k o re s p o n d e n c ja  z  za ­
g r a n ic y .  17.20 — m a g a z y n  l i t e  
r a c k i ,  19 —  r e w ia  p io s e n e k .
19.30 — s łu c h o w is k o  „ A r t y k u ł  
453” . 21.30 — „ P ię k n e  g ło s y ” , 
22.20 — te a t r  p o e z j i  „ P ó łk s ię ­
ż y c  za h o r y z o n te m ” , 23.56 — 
m u z y k a  ta n e c z n a .

W O J E W Ó D Z K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  P K S  
w  Szczecinie

podaje  do  w iadom ośc i, że w  d n iu  25. X IT . b r. 
nas tąp ią

P O W A Ż N E  O G R A N IC Z E N IA  
w  lo k a ln e j k o m u n ik a c ji a u to bu sow e j

P od ró żn i z a m ie rza ją cy  skorzys tać  z us ług  P K S , w in n i 
w e  w ła s n y m  in te re s ie  p o in fo rm o w a ć  się. w  n a jb liż s z e j 
p laców ce  P K S , k tó re  l in ie  autobusow e w  ty m  d n iu  > 

będą czynne.
________________________________________________ 4248-K______

S A M O C llC f l  „ C h e v r o ­
l e t ” , s ta n  d o b r y  — 
-sp rze d a m . O g lą d a ć  w  
ś w ię ta ,  S z c z e c in , Z a k o ­
p ia ń s k a  5—35, M a te c k i.

9853-G

Z G IN A Ł  p ie s , r a s y  
„ b e r n a r d y n ” . W sk a z a ć  
lu b - o d p r o w a d z ić  za w y  
n a g ro d z e n ie m  n a  a d re s : 
u l .  B o g u c h w a ły  13—7, 
te ł.  465-89. O s trz e g a  s ię  
p r z e d  k u p n e m  lu b  p rz e  
t r z y m y w a n ie m .

9854-G

D r u k . :  S z c z e c iń s k ie
Z a k ła d y  G ra f ic z n e

W -L
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Wielki konkurs „Dookoła Świata“  i „Kuriera“»»■

K U P O N  W Y B O R C Z Y
Moja ulubiona postać w roku 1963
1. spośród ludzi polskiego film u i i i a i a a a a a  c

2.  spośród ludzi polskiego radia » a « s a a « a a a a

3. spośród polskich piosenkarek i  piosenkarzy a a a a a a t a

4. spośród ludzi polskiej telewizji a a a a  a *  « a a a

5. spośród bohaterów; przeczytanych książek a a a a a  a a a  a

Im ię  i  nazw isko uczestnika konkursu , w ie k i « t i i

A dres ¡ l  l

(W y c ią ć , w y p e łn ić  i  p rz e s ła ć  d o  r e  d a k c j i  „ K u r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o ” )

T A  sym patyczna  para  narzeczeńska  —  panna Ja n in a  
i  pan Z y g m u n t —  osiągnęła w  nasze j psychozabaw ie  
z n a k o m ity  re z u lta t  —  25 zgodnych  odpow iedz i. T a k i 
w y n ik  z pewnością  g w a ra n tu je  szczęście ic h  p rzyszłego  
m ałżeństw a...

Fo to  —  St. C ieś lak

Psychozabawa dla dorosłych

Czy umiesz być
szczęśliwy
w małżeństwie?

J E Ś L I S ZC ZĘ Ś C IE  je s t sz tuką  życ ia , to  szczęście w  m a łże ńs tw ie  je s t w ie lk ą  sztuką  
rzadko  k tó rego  życ ia  —  m ó w ią  F ra n cuz i. P rz e k o n a jm y  się za pom ocą tes tu , czy m am y 
w a ru n k i,  by zapew n ić  sobie dobre pożycie  m a łżeńskie.

O to  25 ob iegow ych  o p in ii.  Jedne są zgodne z z a p a try w a n ia m i C zyta jącego, in n e  nie. 
T rze b a  to  nap isać (w s ta w ia ją c  s łow o T A K  lu b  N IE  w  m ie jsce  k ro p e k ), a następn ie  po ­
ró w n a ć  w łasne  oceny z ta b c 'ą  zamieszczoną na końcu  p sychozabaw y. P rz y  20— 25 „ t r a f ­
n y c h ” , m a łżonek (m a łżo n ka) są p re d e s tyn o w a n i do wspólnego  szczęścia... pod w a ru n ­
k ie m , że sw o je  o p in ie  k o nse kw e n tn ie  s tosu ją  w’e w sp ó łżyc iu . 14— 19 p ra w id ło w y c h  odpo ­
w ie d z i d a je  w sze lk ie  szanse szczęścia, trze ba  z n ic h  k o rz y s ta ć ! Je ś li liczba  „ t ra fn y c h ”  
odpow iedzi za w ie ra  się w  g ran icach  8— 13, no to  u w a ża jc ie  m o i m ili. . .  p o n iż e j 7 —  no cóż, 
w  m a łże ńs tw ie  zd a rza ją  się często za k łócen ia  h a rm o n ii;  m ożna p róbow ać je  usunąć, ale....

A le  choć tw ó rc a m i tes tu  są psycho logow ie , trzeba  go tra k to w a ć  ty lk o  ja k o  zabawę. Bo 
życ ie  uczy, że w ie le  m a łże ńs tw  oddycha  p e łn ią  szczęścia, m im o  że zasady ic h  w sp ó łży­
c ia  d a leko  odb iega ją  od powszechnie  p rz y ję ty c h  n o rm .

C Z Y  P O D Z IE L A S Z  T E  O P IN IE ?

1. N IE  W A R T O  d rę c z y ć  s ię  p y k a n ie m  c z y  m o je  
m a łż e ń s tw o  zaw sze  b ę d z ie  szczę ś liw e ?  V ' n a jg o r ­
s z y m  ra z ie  m o ż n a  s ię  p rz e c ie ż  ro z w ie ś ć  . . . .

2. W  M A Ł Ż E Ń S T W IE  o b ie  s t r o i ły  p o w in n y
p i ie ć  te  sam e z a in te r e s o w a n ia . ..............

3. W A R U N K IE M  szczęśc ia  w  m a łż e ń s tw ie  je s t
b r a k  k ło p o tó w  m a t e r ia ln y c h ..............

4. K O B IE T A  n ic  je s t z d o ln a  d o  r ó w n ie  s i ln e j
im i ło ś c i  f iz y c z n e j  c o  m ę ż c z y z n a ..............

5. W R A Z  z u o ły w e m  czasu , w z a je m n e  z a in te ­
r e s o w a n ie  s i ła  r z e c z y  m a l e j e ..............

6. C Z Ł O W IE K  p o  z te rd z ie ę tc e  m o że  b y ć  r ó w ­
n ie  a t r a k c y jn y ,  c o  d w u d z ie s to le tn i ..............

7. K O B IE T A  i  m ę ż c z y z n a  n ie  m o g ą  ż y w ić  d la  
s ie b ie  p r a w d z iw e j  p r z y ja ź n i  . . . . .

8. J E Ś L I  m a łż o n k ó w  n ie  łą c z y  s i l n y  p o c ią g  f i ­
z y c z n y ,  z w ią z e k  ic h  s k a z a n y  je s t  na  z a g ła d ę  . . . .

9. N IE  C H C Ą C  w u lg a r y z o w a ć  s w e g o  p o ż y c ia ,
m a łż o n k o w ie  p o w in n i  o g ra n ic z a ć  s to s u n k i  s e k s u a l­
n e  d o  o k re ś lo n y c h  d n i ..............

10. M O Ż N A  s o b ie  p o z w o lić  na  m i ło s t k i  p o z a m a ł-
z e n s k ie , je ś l i  n ie  w c h o d z i w  g rę  u c z u c ie  i  t r w a ły  
g w ią z e k ..............

11. N A J S Z C Z Ę Ś L IW S Z E  m a łż e ń s tw o  je s t  td ,  W
k tó r y m  je d e n  z  p a r tn e ró w  p o d p o r z ą d k o w u je  s ię  
f l r u g ie r n u ..............

12. w  S P O R A C H  m ię d z y  m a łż o n k a m i s t r o n ą  u -
(S tę pu ją cą  p o w .n n a  b y ć  k o b i e t a ..............

13. D Z IE C I w n o szą  d o  m a łż e ń s tw a  w ię c e j m o -
t p ie n t ó w  d e s t r u k c y jn y c h  n iż  ł ą c z ą c y c h ..............

14. N IE W IE R N A  ż o n a  p o n o s i w ię k s z ą  w in ę  m o ­
r a ln ą ,  n iż  n ie w ie r n y  m ą ż ..............

15. M Ę Z C Z Y Z N A  m o ż e  je d n o c z e ś n ie  k o c h a ć  
o w te  k o b ie ty ,  k o b ie ta  — d w ó c h  m ę ż c z y z n  .  . . a •

PO R A Z  p ie rw szy czy te ln icy  „K U R IE R A  S ZC ZE C IŃ ­
S K IE G O ”  b iorą udzia ł w  w yborach  n a jp o p u la rn ie j­
szych ludz i P o lsk i 1963 roku  z dz iedziny f i lm u , radia, 
te le w iz ji, p iosenki i  lite ra tu ry . Dotychczas w  dorocz­
nych  w yborach  „W ie lk ie j P ią tk i”  uczestn iczy li w y łącz­
n ie  czy te ln icy  „D O O K O Ł A  Ś W IA T A ” , obecnie p le b i­
scyt zam ienia się w  konku rs  —  g igant, którego stawką 
jest

NAGRODA OSIEMNASTU
gazet („D ookoła Ś w ia ta ” , „K u r ie ra  Szczecińskiego”  

i  16 pism  ze w szystk ich  w o je w ó d z tw  naszego k ra ju ).
C Z Y T E L N IC Y  „K u r ie ra  Szcze- 

c iń sk ie go ”  p rz e s y ła ją  ku po ny  
ko n k u rs o w e  na adres naszej 
re d a k c ji w  te rm in ie  do d n ia  
4 s tyczn ia  1964 r .  W ie lk i f in a ł 
odbędzie  się p ra w do p od ob n ie  
przed  k a m e ra m i te le w iz ji.

K a ż d y  z w y b ra n y c h  przez 
C z y te ln ik ó w  la u re a tó w  zostanie 
odznaczony Z ło tą  O siem nastką  
—  sym b o lem  18 p ism , k tó re  
o rg a n iz u ją  p le b iscy t.

N a  w y lo so w an e  k u p o n y  g ło ­
su jących  czeka w ie le  cennych 
nag ród , w ś ród  n ic h  te le w iz o r , 
ra d io , ka m e ra  f i lm o w a , a da p te r 
z ko m p le te m  p ły t ,  oraz 100 ks ią  
żck.

P r z y p o m in a m y  w y n ik i  w y b o ró w  
„ W IE L K IE J  P I Ą T K I ”  w  la ta c h  
u b ie g ły c h :

1. N a jp o p u la r n ie js z y m i r e p re z e n ­
ta n ta m i P O L S K IE G O  F IL M U  w y ­
b r a n i  b y l i  k o le jn o  —  Z b ig n ie w  
C Y B U L S K I ,  A le k s a n d e r  F O R D  i 
d w u k r o tn ie  G u s ta w  H O L O U B E K .

2. N a jp o p u la r n ie js z y m i lu d ź m i 
P O L S K IE G O  R A D IA  b y l i :  A n d r z e j  
Ł A P IC K I ,  J e r z y  O F IE R S K I i  d w u ­
k r o tn ie  L u c ja n  K Y D R Y Ń S K I.

3. P o ls k i k r ó l  ( k ró lo w a )  P IO S E N ­
K I  t o  —  d w u k r o tn ie  S ła w a  P R Z Y ­
B Y L S K A  i  d w a  r a z y  I r e n a  S A N ­
T O R .

4. M ia n o  n a jp o p u la r n ie js z e j  oso­
b y  T E L E W IZ J I  z m o n o p o liz o w a ła  w  
la ta c h  u b ie g ły c h  I r e n a  D Z IE D Z IC ,  
w y b ie ra n a  aż  c z te ro k ro tn ie .

5. O s ta tn i „ w i e l k i ”  t o  b o h ą te f 
n a s z e j u lu b io n e j  k s ią ż k i.  D o ty c h ­
czas w y b r a n o  Z A G Ł O B Ę , Z B Y S Z ­
K A  z B o g d a ń c a , A n d r z e ja  B O Ł -  
K O N S K IE G O  i  A n d r z e ja  K M IC I -  
C A .

16. S Z C Z Ę Ś L IW E  m a łż e ń s tw o  n ie  lu b i  p r z y jm o ­
w a ć  g o śc i ..............

17. IM  C Z Ę Ś C IE J  m a łż o n k o w ie  p rz e b y w a ją  sa­
m i  w  d o m u , ty m  w ię c e j  m a ją  d a n y c h  na  d o b re  
p o ż y c ie ..............

18. M IŁ O Ś Ć  je s t  za b a w ą

19. M IŁ O Ś Ć  je s t  s p ra w ą  b a rd z o  p o w a ż n ą  . i  .  » «

20. W  U D A N Y M  m a łż e ń s tw ie  żon a  u m ie  d o b rz e
g o to w a ć , a m ą ż  s a m  w y k o n a ć  d o m o w e  n a p r a ­
w y  ..............

21. M A Ł Ż O N K O W IE  p o w in n i  spę dza ć  ra z e m  
w s z y s tk ie  s w o je  u r l o p y . . . .

22. J E S T  rze czą  z r o z y m ia łą ,  że o d  cza su  d o  
cza su  m a łż o n k o w ie  s p ę d z a ją  w ie c z ó r  o s o b n o  . . . .

23. M A Ł Ż E Ń S T W O  je s t  d la te g o  z w ią z k ie m  m o ­
r a ln y m ,  p o n ie w a ż :

a )  je s t  s a n k c jo n o w a n e  p rz e z  P a ń s tw o ,
S ! b )  z a p e w n ia  w a r u n k i  r o z w o ju  d z ie c io m ,
. c )  łą c z y  p o b r a n y c h  to w a r z y s z y  ż y c ia ,

24. W  S Z C Z Ę Ś L IW Y M  m a łż e ń s tw ie  m ą ż  n ie  in ­
te re s u je  s ię  p ro w a d z e n ie m  d o m u .............

25. J E Ś L I  Z O N A  o s ią g a  w ię k s z e  n iż  m ą ż  p o w o ­
d z e n ie  z a w o d o w e  lu b  m a te r ia ln e ,  fa k t  te n  z re ­
g u ły  p r o w a d z i d o  u p a d k u  m a łż e ń s tw a  . . . .
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Z A  J E D N E  5 K O P IE J E K .. .

W  la ta c h  d z ie w ię ć d z ie s ią ty c h  u b ie  
g le g o  s tu le c ia  i  w  p ie rw s z y m  d z ie  
s ią tk u  la t  X X  w ie k u  „ b e c z k ą  ś m ie  

c h u ”  r o d a k ó w  b y ł  t y g o d n ik  „ K u -  
r y e r  Ś w ią te c z n y ” . Z a  je d n e  5 k o p ie  
j e k  m o ż n a  b y ło  „ u m r z e ć  ze ś m ie ­
c h u  i  c a ły  d o m  ro z w e s e lić ” ,

P T .

T y ś  t y l k o  p e łn a  s ło d y c z y .
C o p r a w d ę  p is a ć  z n ie w a la ,
Z a le ty  tw o je  —  k tó ż  z lic z y ?
O !. .. f la s z o  m io d u  z P o d w a la !

(z F a b r y k i  M io d u  W . W y s o c k ie g o , 
W a rs z a w a , P o d w a le  35).

E gWÈL
EHH&9IMMFWlnnlTMnftlllr1"
P o e ty c z n i h a n d lo w c y  w y s i la l i  s ię , 

b y  p r z y  p o m o c y  r y m ó w  z w a b ić  
ś w ią te c z n ą  k l ie n te lę ,  k tó r a  j a k  w i ­
d a ć , n ie  p a c h n ia ła  g ro s z e m :

Z  m ia s ta  i  z  c h w i l i  w ie ś ć  m k n ie  
z  o d d a li ,

Z e  te n  c z łe k  k w i l i ,  a  ó w  s ię  ż a l i . . ,
N ie  d a r m o  k w i l i ,  k a ż d y  to

p rz y z n a ,
W  m ie ś c ie  i  w  c h w i l i  —  w s zę d z ie  

g o l iz n a !

P ró c z  p o s z c z e g ó ln y c h  k a r n a w a ło ­
w y c h  k ło p o tó w ,  t r a p i ł  P o la k ó w  j e i  
d e n  g e n e r a ln y :

Z a c z ą ł s ię  k a r n a w a ł ,  d o ro c z n y  
ladaco«

C h c ia łb y  c z łe k  p o h u la ć , a le
n ie  m a  za co..«

O p r.  IR E N A  F R Ą C K O W IA K

Świąteczne
W IG IL IJ N A  P R Z E S T R O G A :

N ie  p i j  w o d y  p o  r y b ie ,  p o  k a ^  
p u ś c ie  w in a .

N ie  k o c h a j  m ę ż a tk i,  k ie d y  je s t  
d z ie w c z y n a .

R E M IN IS C E N C J E  P O  P R Z Y J Ę C IU :

T r z y  d n i  p rz y g o to w a ń ,  a jed e -ą  
d z ie ń  ś w ię ta .

S to  la it, s to  c h a t,  b e c z k a  w in ą - 
ł  s z e s n a s to le tn ia  d z ie w c z y n a  ł

S M A K O S Z O M  K U  U W A D Z E :

1. K r ó t k ie  u c z t y  d a ją  d łu g ie  ż y c ie .
2. P i ją c  z d r o w ie  cud ze , t r a c im y  

ł  w o je .

O S T R Z E Ż E N IE  P O D  A D R E S E M  
D R O G IC H  G O Ś C I:

G o ść  n a  p ie rw s z y  d z ie ń  z ło to ,  na  
d r u g i  s re b ro , n a  t r z e c i  m ie d ź  —  i  
z d o m u  w y je d ż l

25 G R U D N IA  „ L E C I ”  W  P O L S C E  
Ś L U B  Z A  Ś L U B E M  — 

O D W A Ż N Y M  D O  S Z T A M B U C H A :

D o  t r z y d z ie s tu  l a t  c z ło w ie k  ż e n i 
s ię  sam , p o  t r z y d z ie s tc e  —  lu d z ie  
g o  ż e n ią , a  p o  c z te rd z ie s tc e  — że­
n i  d ia b e ł.

Z  „ K s ię g i  P r z y s łó w ”  S a m u e la  
A d e lb e rg a  w y b r a ła  ( i f )

D L A  M IŁ O Ś N IK Ó W  B IG - B E A T U ł

N ie  w s z ę d z ie  m u z y k a , g d z ie  
p o d ło g ę  b i j ą .

i  porzekadła


